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Fot.: Cz. Górski

NASZ MAJ
(fragment)

Ludowa Polsko, piękna, nowa 
nad tobę szumi pieśń majowa, 
socjalistyczna pieśń radosna, 
rewolucyjna, tak jak wiosna, 
jest czerwień wspólna, jak sztandary, 
śpiewa ję Moskwa, śpiewa Paryż, 
śpiewać ję będzie kula ziemska 
w fen dzień majowy, dzień zwycięstwa. 
Idzie Ochota, Praga, Wola, 
idę fabryki, sztolnie, pola, 
murarze, tkacze, metalowcy 
i młodzież! patrz! dziewczęta, chłopcy, 
za nami kraj nasz: Tatry, Wisła, 
sztandary znów i znów zabłysła 
ta Wisła... Taki dzień majowy 
jakimiż mam opisać słowy?, v

$ Władysław Broniewski

HSZPSTKTCff KRAJÓW.
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ZA kilka tygodni sumować będzie­
my dorobek naszego 20-lecia. 
Spróbujemy wówczas powiedzieć 
znacznie więcej o tym, czego do­
konaliśmy wznosząc niemal od 

Podstaw gmach socjalistycznej kultury. 
Powiemy o warunkach społecznych, które 
Powstając w socjalistycznym ustroju stwo­
rzyły klimat wyzwalający w pełni możli­
wości oraz inicjatywę ludzi pracy na polu 
Kształtowania człowieka naszej epoki.

Tymczasem korzystając z okazji, jaką 
stwarza doroczny Tydzień Oświaty Książki 
'Prasy — kilka słów na temat, który od 
kilku lat szczególnie absorbuje uwagę po­
myków, działaczy społecznych, publicy­
stów. Oto w latach 1945—1963 ukazało się 

Polsce 110 457 tytułów w łącznym na­
kładzie przekraczającym półtora miliarda 
egzemplarzy.

Można spojrzeć na tę liczbę z różnych 
stron i na przykład po dokonaniu konfron­
tacji z osiągnięciami innych krajów dojść 
do wniosku, że to jednak mało, albo — 
lak niektórzy stwierdzają — wręcz nie­
wiele, zwłaszcza jeśli się pominie uprzedni 
dorobek danego kraju i związane z tym 
Możliwości startu. Spotykamy się w takich 

sytuacjach" z załamywaniem rąk nad naszą 
średnią ilością książek na głowę mieszkań­
ca, która to ilość jest mniejsza np. od eu­
ropejskiej.

Oczywiście, porównywać trzeba, ponie­
waż zawsze chętnie dowiadujemy się o na­
szym miejscu wśród innych krajów7, a tak­
że dlatego, iż sprawdzian ten jest niema­
łym bodźcem skłaniającym do dalszych 
wysiłków. Z tego też względu również ja 
pozwolę sobie na porównanie. W latach 
1919—1939 ukazało się w Polsce szacunko­
wo 117 020 tytułów w nakładzie ok. 
362 651 000. Jeśli zważyć, że po międzywo­
jennym dwudziestoleciu dziedziczyliśmy 
znikomą bazę do produkcji książek, nie 
mówiąc już o przetrzebieniu jej w czasach 
hitlerowskiej okupacji — osiągnięcia Pol­
ski Ludowej na tym polu są ogromne.

Ponad 1,5 miliarda książek to bez mała 
pięć razy tyle, co przed wojną. Przypom- 
nijmy, że kryje się za tym poważny zastęp 
naszych intelektualistów: pisarzy, pracow­
ników nauki, specjalistów — których 
twórczy wkład jest bezspornie wielki. Jest 
w tym także dorobek naszego przemysłu 
papierniczego i poligraficznego. Mieści się 
w tej liczbie trud tysięcy drukarzy, wy­
siłek dziesiątków wydawnictw i ich pra­
cowników, wreszcie praca armii bibliote­
karzy — tej największej transmisji ksią­
żki do czytelnika.

Przypomnij my inne chyba równie mało 
znane, a może zapomniane fakty. W roku 
1937/38 mieliśmy w Polsce 884 biblioteki 
samorządowe skupiające 2 157 000 tomów 
i 388 600 czytelników, 8 098 zarejestrowa­
nych bibliotek społecznych (4 895 500 to­
mów, 629 400 czytelników).

W roku 1963 funkcjonowały 5 832 biblio­
teki miejskie i gromadzkie (4 878 gromadz­
kich bez filii), dysponujące w porównaniu 
z rokiem poprzedzającym wybuch II wojny 
światowej zawrotną ilością tomów: 
37 576 869, w tym w miastach wydzielo­
nych — 3 380 692. Biblioteki te dokonały 
81 344 038 wypożyczeń (w tym 9 365 654 w 
miastach wydzielonych) dla 4 424 425 czy­
telników (w tym 2 278 274 na wsi i 384 931 

■w miastach wydzielonych).
Uzupełnijmy to wyliczenie jeszcze jedną 

liczbą, W 1962 r. (dane z ub.r. jeszcze nie 
zostały podliczone) związki zawodowe pro­
wadziły 5 073 biblioteki. 903 213 czytelni­
ków miało w nich do dyspozycji 7 492 400 
tomów. W sumie w tymże roku dokonano 
16 120 500 wypożyczeń.

W trakcie wojny i hitlerowskiej okupacji 
dwie trzecie księgozbiorów uległo zniszcze­
niu. Ocalało około 7 milionów tomów w 
zdewastowanych i rozbitych bibliotekach, 
na Ziemiach Zachodnich i Północnych ze 
zrozumiałych względów nie było ich w 
ogóle. Na początku 1964 roku w 48 599 
czynnych bibliotekach czytelnicy mieli do 
dyspozycji 128 727 000 książek. Uzupełnijmy 

■ to jeszcze liczbą 184 282 000 wypożyczeń 
rocznie').

(dokończenie na str. 4)
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ZNP przed IV Zjazdem Partii
___E wszystkich" środowiskach społecz- 
KBg nych i zawodowych, wśród członków 
Mg® partii i bezpartyjnych, we wsiach 

i miastach, w zakładach pracy trwa 
ożywiona dyskusja nad tezami na 

IV Zjazd PZPR.
Ma ona na celu ukazanie społeczeństwu 

ogromnego dorobku 20-lecia władzy ludo­
wej i perspektyw rozwojowych PRL, 
uświadomienie „sensu i racji polskiej re­
wolucji”, dalsze zespolenie wszystkich lu­
dzi pracy wokół programu socjalistycznych 
przeobrażeń. Zadaniem ogólnonarodowej 
dyskusji jest także zwiększenie udziału 
obywateli PRL w kształtowaniu socjali­
stycznego oblicza kraju, wyzwolenie ini­
cjatywy społeczeństwa na rzecz doskona­
lenia wszystkich dziedzin naszego życia, 
mobilizowanie ludzi pracy do ujawniania 
i celowego wykorzystania rezerw gospo­
darczych oraz do eliminowania zjawisk 
opóźniających tempo budownictwa socja­
lizmu.

Oświetlając naszą 20-letnią socjalistycz­
ną przeszłość, dokonując bilansu osiągnięć 
i kreśląc perspektywy przyszłości — ogól­
nonarodowa dyskusja nad tezami zjazdo­
wymi przyczynia się do utrwalenia w świa­
domości społeczeństwa przekonania o słusz­
ności kierunku rozwojowego Polski Ludo­
wej, wytyczanego przez partię klasy ro­
botniczej, do pobudzenia tętna życia ideo­
wego, do kształtowania patriotycznej i in- 
ternacjonalistycznej postawy naszego na­
rodu.

Szczególnie żywy oddźwięk wywołały 
tezy zjazdowe wśród nauczycieli i pracow­
ników nauki, w szeregach członków i akty­
wistów Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Nauczyciele nie tylko dyskutują nad tym 
ważnym dokumentem i konkretyzują swo­
je pedagogiczne zadania, lecz zgodnie 
z dobrymi tradycjami z okresu 20-lecia 
PRL szczególnie aktywnie popularyzują 
treści tez zjazdowych wśród młodzieży 
szkolnej i dorosłego społeczeństwa i wy­
zwalają zarazem inicjatywę w zakresie po­
dejmowania czynów dla uczczenia IV 
Zjazdu PZPR. W toku dyskusji przed- 
zjazdowej nauczyciele manifestują swoją 
patriotyczną postawę i głębokie powiąza­
nie z ideologią PZPR, z budownictwem 
socjalizmu. Okres obchodów 20-lecia PRL 
i przygotowań do IV Zjazdu partii klasy 
robotniczej raz jeszcze potwierdza słusz­
ność stwierdzenia I sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR — tow. Władysława 
Gomułki, że: „Nauczycielstwo w swej ma­
sie jest głęboko związane z socjalizmem, 
z postępem, ideałami naszej partii”.

Stosunek nauczycielstwa do programu 
PZPR, do naszej socjalistycznej przeszło­
ści, teraźniejszości i przyszłości, szczegól­
nie dobitnie wyraził VIII Krajowy Zjazd 
Delegatów ZNP. Obchody 20-lecia PRL 
i przygotowania do IV Zjazdu PZPR wy­
warły decydujący wpływ na charakter 
i treść obrad nauczycielskiego kongresu 
oraz na jego merytoryczny dorobek. VIII 
Krajowy Zjazd w całej rozciągłości podjął 
oświatowo-wychowawczą problematykę tez 
zjazdowych oraz zamanifestował jedność 
poglądów i działania pracowników oświa­
ty i nauki w realizacji zadań zawodowych 
i społecznych, wynikających z aktualnych 
i perspektywicznych potrzeb socjalistycz­
nego budownictwa.

WIELKI KONKURS CZYTELNICZY 
„Głosu- N a u c ż y c i e 1 s k i e g o” 

szczegóły na str. 4

Marian Rataj - wiceprezes ZG ZNP.

Stanowisko reprezentantów 360-tyslęcz- 
nej rzeszy członków ZNP zostało wyrażo­
ne między innymi w liście do I sekreta­
rza Komitetu Centralnego PZPR — tow. 
W. Gomułki:

„Pragniemy Was zapewnić, Towarzyszu 
Wiesławie, a za Waszym pośrednictwem 
całe kierownictwo partii, że w dwudzie­
stym jubileuszowym roku Polski Ludowej, 
w okresie ogólnonarodowych przygotowań 
do Zjazdu Partii, również i my — nauczy­
ciele i wychowawcy szkół ogólnokształcą­
cych, zawodowych, specjalnych, pracowni­
cy nauki, pracownicy i wychowawcy 
przedszkoli oraz administracji szkolnej — 
wzmożemy wysiłki nad wychowaniem po­
wierzonej nam młodzieży w duchu patrio­
tyzmu i internacjonalizmu, nad wypełnie­
niem zawodowych i społecznych zadań, ja­
kie stawia przed nami Partia i Naród”.

Nawiązując do treści tez zjazdowych 
oraz przemówienia członka Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego PZPR i pre­
zesa Rady Ministrów PRL — tow. Józefa 
Cyrankiewicza, VIII Krajowy Zjazd Dele­
gatów ZNP sprecyzotvał stanowisko naszej 
organizacji zawodowej w sprawie węzło­
wych problemów rozwoju oświaty, nauki 
i wychowania, a także nakreślił główne 
kierunki działania ogniw związkowych 
przed i po IV Zjeździe PZPR. Treść obrad 
zjazdowych oraz przyjęte uchwały stano­
wiąc związkowe uzupełnienie sformułowań 
dokumentu przyjętego przez XV Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR, wytyczają 
także kierunki dyskusji przedzjazdowej 
kontynuowanej obecnie w środowiskach 
nauczycielskich i pracowników nauki zrze­
szonych w ZNP.

VIII Krajowy Zjazd Delegatów podjął 
próbę analizy drogi przebytej przez nau­
czycieli i pracowników nauki w okresie 
20 lat budownictwa socjalistycznego w Pol­
sce Ludowej oraz dokonał bilansu osiąg­
nięć w dziedzinie oświaty, nauki i wycho­
wania. Przeprowadzona analiza postaw 
nauczycielstwa upoważnia w pełni do 
stwierdzenia, że nauczyciel był i jest obec­
nie szermierzem postępu społeczno-kultu­
ralnego, a jego aktualnym zadaniem, wy­
nikającym konsekwentnie z tradycji dal­
szej i bliższej przeszłości, jest aktywną 
realizacja programu socjalistycznych przeo­
brażeń. W praktyce oznacza to pełne an­
gażowanie się nauczycieli i pracowników 
nauki w dzieło wychowania młodego po­
kolenia na ludzi światłych i ideowych, 
w kształtowaniu socjalistycznej świadomo­
ści całego społeczeństwa, w przyśpieszeniu 
tempa rewolucji kulturalnej w naszym 
kraju.

Zmiany w postawie kadry nauczyciel­
skiej odbywały się równocześnie z szybkim 
rozwojem oświaty i nauki. Dane liczbowe 
dotyczące osiągnięć oświatowych PRL by­
ły nie jeden raz publikowane i są znane 
większości członków ZNP. Zestawione 
z sytuacją oświaty. i nauki w Polsce mię­
dzywojennej ilustrują one doskonale praw­
dę wygłoszoną z trybuny zjazdowej, że 
tylko w społeczeństwie ludzi wolnych od 

wyzysku człowieka przez człowieka, oświa­
ta i nauka zyskują nieograniczone możli­
wości rozwoju i wysuwają się na czoło 
zadań społecznie najważniejszych. Sy­
tuacja oświaty i nauki w burżuazyjno- 
obszarniczej Polsce była odbiciem kryzysu 
politycznego, społecznego i ekonomicznego. 
Sytuacja oświaty i nauki w Polsce Ludo­
wej stanowi jeden z istotnych przejawów 
prężności ustroju socjalistycznego i jego 
humanistycznych tendencji.

Myślę, że jednym z węzłowych zadań 
członków ZNP w okresie dyskusji ^przed- 
zjazdowej jest przedstawienie całemu spo­
łeczeństwu, a szczególnie młodej generacji 
obywateli, prawdy o rozwoju oświaty 
i nauki w PRL, łącznie ze społeczno-eko­
nomicznymi przyczynami ich dynamiczne­
go rozwoju. Niezmiernie ważnym zada­
niem jest także zapoznanie młodej kadry 
nauczycielskiej i młodzieży ZKN, z drogą 
polskiego nauczycielstwa do socjalistycz­
nych ideałów i jego wkładem w budow­
nictwo socjalizmu.

Zjazd ZNP. nawiązując do uchwał VII, 
XI i XIII Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR oraz sformułowań tez zjazdowych, 
skoncentrował swą uwagę na teraźniejszo­
ści i przyszłości, na programie działania 
w dziedzinie rozwoju oświaty i nauki oraz 
doskonalenia wyników pracy dydaktycz­
no-wychowawczej szkolnictwa. Jako orga­
nizacja zawodowa, zrzeszająca nauczycieli 
szkół wszystkich typów, ZNP czuje .się 
w pełni współodpowiedzialny za realizację 
programu rozwoju oświaty, nauki i wycho­
wania, nakreślonego uchwałami władz 
partyjnych i państwowych. Ważniejsze 
problemy dotyczące przyspieszenia tempa 
rozwoju oświaty i nauki, przebudowy or- 
ganizacyjno-programowej szkolnictwa i do­
skonalenia wyników pracy dydaktyczno- 
wychowawczej, mogą być skutecznie roz­
wiązane jedynie przy pełnym zaangażo­
waniu nauczycielskiej organizacji zawo­
dowej. Stanowisko takie jest bezpośrednią 
konsekwencją partyjnego pojmowania isto­
ty socjalistycznej demokracji i funkcji ru­
chu zawodowego w społeczeństwie socja­
listycznym oraz wyrazem głębokiej troski 
aktywu związkowego o prawidłową i sku­
teczną realizację zadaii w dziedzinie oświa­
ty i wychowania.

Adaptując sformułowania tez na IV 
Zjazd PZPR do potrzeb ZNP, VIII Krajo­
wy Zjazd Delegatów w przyjętej uchwale 
stwierdził, że:

„Zadaniem Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego jest współdziałanie z partią i wła­
dzami oświatowymi w opracowaniu i reali­
zacji programu oświatowego i rozwoju 
nauki, mobilizowanie swych członków do 
jak najsumienniejszego wykonywania obo­
wiązków zawodowych i społecznych, praca 
nad podniesieniem poziomu ideowego 
i pedagogiczno-zawodowego pracowników 
szkolnictwa i nauki, ich autorytetu w spo­
łeczeństwie, walka o zabezpieczenie dla 
nich odpowiednich warunków material­
nych, o przestrzeganie praworządności,
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organizowanie wypoczynku i życia kultu-, 
ralnego”.

Stanowisko wyrażone w uchwale powin­
no stać się wytyczną działania wszystkich 
ogniw związkowych i licznego aktywu 
ZNP.

ZGODNIE z wytycznymi naszej partii, 
ZNP stoi na stanowisku, że najważ­
niejszym naszym zadaniem oświato­

wym jest i będzie w najbliższej przyszło­
ści włączenie wszystkich nauczycieli do 
aktywnego udziału w realizacji założeń 
reformy szkolnej, doskonaleniu procesu 
dydaktyczno-wychowawczego, umacnianiu 
socjalistycznego kierunku wychowania 
oraz uruchamianiu rezerw tkwiących w 
szkolnictwie. Zmierzając do konsekwent­
nego wcielania w życie powyższych zadań 
aktyw związkowy sformułował podstawo­
we kierunki działania w zakresie dosko­
nalenia wyników pracy szkolnictwa oraz 
bardziej efektywnego wykorzystania środ­
ków oddanych do dyspozycji pracowników 
oświaty.

Między innymi uważamy za konieczne:
O upowszechnienie wśród nauczycieli 

dorobku socjalistycznej myśli pedagogicz­
nej,

• pobudzenie inicjatywy w zakresie 
wdrażania w szkołach najnowszych osiąg­
nięć teorii i praktyki pedagogicznej,

® zapewnienie udziału nauczycieli w 
doskonaleniu struktury oraz programów 
szkoły średniej,

® działanie na rzecz umocnienia gospo­
darności. szkół,

® umocnienie poczucia odpowiedzial­
ności za wyniki pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej itp.

Zdając sobie sprawę z faktu, że wyniki 
pracy szkolnictwa zależą także od pomocy 
udzielanej nauczycielowi przez władze 
szkolne i takich sojuszników, jak związki 
zawodowe, organizacje młodzieżowe, oświa- 
towo-kulturalne, opiekuńcze i komitety 
rodzicielskie, nasz Związek zmierzać powi­
nien konsekwentnie do zacieśniania współ­
pracy w celu wytwarzania klimatu spo­
łecznego, sprzyjającego realizacji celów 
szkoły socjalistycznej i poszukiwania sku­
teczniejszych środków pomocy szkole 
w wypełnianiu zadań nakreślonych w te­
zach zjazdowych.

Te i inne zadania w dziedzinie doskona­
lenia pracy szkolnictwa powinny znaleźć 
należne miejsce w dyskusjach przedzjazdo- 
wych, a następnie przełożone na język 
praktyki województwa, powiatu i kon­
kretnej szkoły, stać się programem dzia­
łania wszystkich ogniw ZNP.

WĘZŁOWYM problemem współczes­
nego etapu rozwoju naszego społe­
czeństwa jest zabezpieczenie dla 

gospodarki i kultury narodowej kadr 
z wyższym wykształceniem oraz rozwija­
nie badań naukowych i szybkie stosowa­
nie osiągnięć myśli naukowej w praktyce. 
O wysokiej randze społecznej tych pro­
blemów świadczą poświęcone im posie­
dzenia plenarne Komitetu Centralnego

(dokończenie na str. 2)



ZHP przed IV Zjazdem Partii
(dokończenie ze str. 1)

PZPR oraz szerokie potraktowanie w te­
zach zjazdowych. W tezach stwierdza się 
między innymi:

„Ważne zadania wychowawcze stoją tak­
że przed szkołami wyższymi. Szkoła wyż­
sza, kuźnia kadr nowej inteligencji, winna 
dać krajowi zarówno specjalistów rzetel­
nie przygotowanych fachowo, jak i ludzi 
świadomych i ideowych, oddanych sprawię 
socjalizmu i narodu”.

Tezy podkreślają także rolę nauki w ży­
ciu ekonomicznym oraz precyzują program 
badań naukowych. Do treści tych nawią­
zywali w swych wystąpieniach delegaci 
reprezentujący na zjeździe środowiska 
pracowników nauki. VIII Krajowy Zjazd 
Delegatów stanął, na stanowisku, że orga­
nizacja nasza powinna efektywnie uczest­
niczyć w doskonaleniu pracy szkół wyż­
szych i rozwoju badań naukowych.

Za. podstawowe zadania ZNP w tym 
zakresie uznano:

® wzmożenie wysiłków nad podnosze­
niem efektywności studiów,

® udział w reformowaniu programów 
studiów,

® podejmowanie wysiłków w dziedzi­
nie unowocześnienia metod nauczania i po­
głębiania oddziaływania wychowawczego 
na młodzież studencką,

• tworzenie warunków do rozwoju mło­
dej kadry naukowej i stabilizacji kadry 
dydaktycznej,

® włączenie się do planowania badań 
naukowych i kształcenia kadry pracowni­
ków nauki.

Prawidłowe wypełnianie tych zadań 
przez naszą organizację zawodową wyma­
ga dalszego umocnienia pozycji i aktyw­
ności rad zakładowych w szkołach wyż­
szych i placówkach naukowo-badawczych, 
wzmożenia działalności Sekcji Nauki i peł­
nego respektowania uprawnień ZNP przez 
władze kierujące życiem naukowym oraz 
kierownictwo wyższych zakładów nauko­
wych.

Należy oczekiwać, że w toku dyskusji 
przedzjazdowej i w okresie realizacji 
uchwał, które podejmie IV Zjazd PZPR, 

dopracujemy się skuteczniejszych form 
1 metod wpływania na sytuację w szkołach 
wyższych i efektywniejszego udziału w roz­
woju nauki.

PRZEDMIOTEM szczególnego zaintere­
sowania ZNP było, jest i będzie kształ­
cenie i doskonalenie nauczycieli. Nau­

czycielska organizacja zawodowa wniosła 
poważny wkład w ulepszanie systemów 
kształcenia i doskonalenia kadry pedago­
gicznej, występowała z inicjatywą podno­
szenia poziomu przygotowania zawodowe­
go nauczycieli, organizowała i organizuje 
różne formy pracy z nauczycielami, ma­
jące na celu kształtowanie ich poziomu 
ideologicznego, naukowego i kulturalnego. 
Rangę tej działalności zaakcentował w 
swoim przemówieniu członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR i prezes Rady Mini­
strów — tow. J. Cyrankiewicz. Stwierdził 
on między innymi:

„O wychowawczych i naukowych efek­
tach szkoły nie decyduje wyłącznie Jej 
program 1 wyposażenie materialne, ale — 
w dużym stopniu — poziom intelektualny, 
kulturalny i naukowy oraz postawa ideo- 
wo-moralna nauczyciela. On to bowiem 
oddziałuje przede wszystkim na umysło- 
wość i charakter swych wychowanków”.

Doceniając rolę nauczyciela w procesie 
nauczania i wychowania młodego pokole­
nia, a także w środowisku ludzi dorosłych, 
ZNP wypowiada się za dalszym rozszerze­
niem możliwości zdobywania przez nauczy­
cieli wyższego wykształcenia. Droga do 
tego celu prowadzi z jednej strony po­
przez rozszerzanie i korygowanie sieci 
szkół wyższych (Uwłaszcza WSP) i studiów 
nauczycielskich, zwiększenie ilości miejsc 
na wydziałach zaocznych i wprowadze­
nie drożności między różnymi formami 
i szczeblami studiów, a z drugiej — po­
przez stworzenie nauczycielom czynnym 
warunków do podejmowania i kontynuo­
wania studiów wieczorowych, zaocznych 
i eksternistycznych. Za jedno ze swych 
podstawowych zadań nasza organizacja za­
wodowa uznaje stałe dążenie do doskona­
lenia systemu kształcenia kandydatów na 
nauczycieli i czynnych pedagogów, uru­
chamianie systemu bodźców mobilizują­

cych do zdobywania wyższych kwalifikacji 
zawodowych, zabezpieczenie niezbędnych 
uprawnień dla kolegów studiujących, 
a także ułatwienie im studiów poprzez 
inicjowanie różnych form pomocy. Pro­
gram działania ZNP w tej dziedzinie pre­
cyzuje uchwała przyjęta przez VIII Krajo­
wy Zjazd Delegatów.

Jednym z podstawowych zadań ogniw 
i instancji ZNP jest rozwiązanie i pogłę­
bienie pracy samokształceniowej wszyst­
kich kategorii nauczycieli zatrudnionych 
w szkołach i placówkach oświatowych. 
Zgodnie ze stanowiskiem VIII Zjazdu De­
legatów, zmierzać będziemy w opgrciu 
o dotychczasowe doświadczenia i dorobek 
do udoskonalenia systemu, form i metod 
pracy ZNP z kadrą nauczycielską, do po­
budzania wszystkich nauczycieli do samo­
dzielnej, zorganizowanej pracy nad zdo­
bywaniem niezbędnej wiedzy. Opracowa­
ny przez ZNP 3-letni program samokształ­
cenia odpowiada w pełni aktualnym po­
trzebom szkolnictwa i nauczycieli oraz za­
bezpiecza realizację wskazań kierownictwa 
partii w zakresie pracy ideowo-wycho- 
wawczej wśród nauczycieli. Zmierza on do 
udzielania nauczycielom możliwie maksy­
malnej pomocy w realizacji zadań wycho­
wawczych, wynikających z tez na IV Zjazd 
PZPR.

DALSZEGO rozszerzania i umacniania 
wymaga także działalność kulturalna 
Związku wśród nauczycieli. Stały kon­

takt nauczycieli z różnymi wartościami 
kulturalnymi, ZNP uważa za jeden z waż­
niejszych warunków skutecznego wypeł­
niania przez nich funkcji zawodowych 
i społecznych. Szczególnie istotnym zagad­
nieniem jest nadal organizowanie życia 
kulturalnego nauczycieli pracujących w 
środowisku wiejskim, zwłaszcza młodych. 
Wszystkie ogniwa związkowe powinny wy­
kazać więcej inicjatywy w rozwoju róż­
nych form życia kulturalnego nauczycieli, 
w upowszechnianiu wśród nauczycieli 
wiejskich tych wartości, które stały się już 
powszechnie dostępne dla mieszkańców 
miast. Rosnące zapotrzebowanie na war­
tości kulturalne wymaga z pewnością 
zmodernizowania dotychczasowej działal­

ności Związku w tej dziedzinie oraz poszu­
kiwania i uruchamiania środków na za­
spokajanie kulturalnych aspiracji człon­
ków ZNP.

Oczekiwać należy, że problematyka 
kształcenia i wszechstronnego doskonale­
nia nauczycieli stanie się przedmiotem 
dyskusji we wszystkich ogniwach związ­
kowych, a wynikiem wnikliwego przeana­
lizowania możliwości i potrzeb w tej dzie­
dzinie będzie znaczne ożywienie inicjaty­
wy ogniw związkowych w zakresie inspi­
rowania i organizowania ideologicznej, 
pedagogicznej i kulturalnej pracy wśród 
nauczycieli.

KONCENTRUJĄC w dyskusji przed­
zjazdowej uwagę na problematyce 
oświatowej i pedagogicznej, na podej­

mowaniu szerokim frontem pracy nad 
doskonaleniem działalności całego szkol­
nictwa, nie możemy nigdy zapominać, że 
podstawową funkcją związków zawodo­
wych jest prawidłowe reprezentowanie 
interesów pracowniczych. W tezach zjazdo­
wych podkreśla się, że równocześnie z roz­
wijaniem działalności na rzecz doskonale­
nia produkcji, jakości pracy załóg, związki 
zawodowe powinny wykazywać stałą tro­
skę — o byt i o poprawę warunków pra­
cy wszystkich zatrudnionych, przestrzega­
nie uprawnień pracowniczych i poszano­
wanie godności osobistej, likwidowanie 
przejawów biurokratyzmu, bezduszności 
i samowoli, czuwać nad dobrymi wza­
jemnymi stosunkami między kierownikami 
zakładów i załogą. Członek Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego PZPR i prze­
wodniczący CRZZ — tow. Ignacy Loga- 
Sowiński na naradzie aktywu WKZZ 
w Katowicach poświęcił wiele uwagi roli 
związków zawodowych w dziedzinie obro­
ny interesów ludzi pracy i ich uprawnień 
socjalno-bytowych. Problematyka powyż­
sza znalazła także szerokie odbicie w obra­
dach VIII Krajowego Zjazdu Delegatów 
ZNP. Przyjęta przez zjazd uchwała precy­
zuje główne kierunki działania ZNP w za­
kresie stałej poprawy warunków bytowych 
pracowników oświaty i nauki.

Część uchwał i zgłoszonych postulatów 
dotyczy problemów płacowych, spraw eme­

rytalnych, normowania stosunków prew- 
no-służbowych, uzyskania nowych upraw­
nień socjalno-bytowych i innych. O ich 
realizację będzie usilnie zabiegał, w ści­
słym współdziałaniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych i zainteresowany­
mi resortami, nowo wybrany Zarząd Głów­
ny ZNP. Realizacja znacznej części tych 
wniosków wymaga uzyskania odpowied­
nich środków finansowych.

Znaczna ilość zadań ujętych w uchwale 
1 postulatów zgłoszonych w dyskusji może 
1 powinna być skutecznie rozwiązywana 
w terenie. Dotyczą one bowiem przede 
wszystkim spraw leżących w kompęt&ncji 
władz terenowych lub zagadnień normowa­
nych odpowiednimi aktami prawnymi. Do 
tej grupy można zaliczyć — uzyskanie 
większych efektów w zakresie zabezpiecze­
nia mieszkań dla nauczycieli, zapewnienie 
pełnej odpłatności za mieszkania nauczy­
cielskie we wsiach i miejscowościach do 
2000 mieszkańców, obronę przed narusza­
niem ustawodawstwa i obronę prawną 
członków ZNP. opiekę lekarską nad nau­
czycielami i dziećmi nauczycielskimi, udzie­
lanie pomocy nauczycielom chorym lub 
znajdującym się w trudnych warunkach 
materialnych oraz skuteczne rozwiązywa­
nie wielu innych, małych 1 większych 
trosk członków ZNP.

Rzecz polega na tym, aby wszystkie 
ogniwa organizacyjne Związku ujawniały 
wszelkie zaniedbania w tym zakresie i we 
współdziałaniu z władzami szkolnymi po­
dejmowały skuteczną walkę o ich skutecz­
ne rozwiązywanie. Tezy zjazdowe sprzv- 
jają uzyskaniu większych efektów w tej 
dziedzinie. Stwierdza się bowiem w nich, 
że obowiązkiem organizacji i instancji par­
tyjnych jest udzielanie związkom zawo­
dowym pomocy w realizacji ich zadań oraz 
dbałość o respektowanie przez admini­
strację gospodarczą roli organów związko­
wych. Ujawniane w toku dyskusji przed­
zjazdowej i w dalszej działalności ZNP 
niedomagania 1 zaniedbania w zakresie 
spraw bytowych spotkają się, jak zawsze, 
z życzliwą pomocą ze strony terenowych 
instancji partyjnych.

Problematyka tez na IV Zjazd PZPR 
I uchwał VIII Zjazdu Delegatów ZNP jest 
niezwykle obszerna. Trudno byłoby w jed­
nym artykule omówić ich całokształt. Sta­
rałem się jedynie zasygnalizować pogląd 
ZNP na problemy wymagające wszech­
stronnego podjęcia w dyskusji przedzja­
zdowej i systematycznego, wytrwałego 
działania.

Od IV Zjazdu PZPR dzieli nas zaledwls 
kilka tygodni. W określa tym nasza or­
ganizacja związkowa powinna wykazać 
szczególną aktywność, włączając się w peł, 
nl do wszystkich poczynań mających na 
celu przyjście na IV Zjazd PZPR z dużyią 
dorobkiem ideowo-politycznym, pedago- 
gicznym i materialnym. Inicjatywa ognisk 
związkowych w tym okresie powinna się 
w szczególności koncentrować na:

• organizowaniu i pobudzaniu dyskusji 
w środowiskach pracowników oświaty 
i nauki nad tezami zjazdowymi, ze szczegół, 
nym uwzględnieniem problematyki rozwo. 
ju oświaty i nauki oraz zadań ZNP w dzie. 
dżinie doskonalenia wyników pracy dy. 
daktyczno-wycliowawczej, podnoszeniu po. 
ziomu ideowego, zawodowego 1 kultura], 
nego nauczycieli, zwiększeniu troski o sku­
teczne rozwiązywanie ich spraw bytowych;

• popularyzowaniu tez zjazdowych 
wśród dorosłego społeczeństwa i wykorzy. 
staniu ich w pracy z młodzieżą szkolną, 
krzewieniu wśród obywateli prawdy o Pol- 
sce Ludowej, o jej dorobku i perspekty. 
wach, wyjaśnianiu wszystkich wątpliwości 
i błędnych czy wrogich oświetleń naszej 
ideologii, polityki i dorobku;

© wyzwalaniu inicjatywy młodzieży 
I dorosłego społeczeństwa w zakresie czy. 
nów na rzecz szkoły 1 środowiska oraz po­
budzaniu aktywności wszystkich obywateli 
w ulepszaniu różnych dziedzin naszego ży­
cia.

Instancje 1 ogniwa związkowe będą sta. 
rannie śledzić przebieg i treść dyskusji, 
opracowywać zgłaszane uwagi, wnioski 
i postulaty oraz inicjować wcielenie w ży­
cie tych propozycji, które przyczyniać się 
będą do umacniania społecznej rangi 
oświaty, nauki i nauczyciela, do osiągnię. 
cia lepszych efektów w pracy zawodowej 
i społecznej, do rozwijania szerokiego ru­
chu doskonalenia nauczycieli, do lepszego 
kojarzenia interesów społecznych z indy­
widualnymi interesami kadry pracowni­
ków oświaty i nauki. Aktywny udział w 
kampanii przedzjazdowej przyczyni się 
z pewnością do umocnienia jedności ideo- 
wo-politycznej członków ZNP, do zespole­
nia ich wokół programu socjalistycznego 
budownictwa, do pobudzenia aktywności 
w realizacji zadań zawartych w tezach 
i uchwał, które podejmie IV Zjazd PZPR,

MARIAN RATAJ
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.dejmowanej w dyskusji na VIII 
H®? Krajowym Zjeździe Delegatów 
gf poważne miejsce zajęły różno­

rodne zagadnienia związane z 
jak najszerzej pojętą pracą ideowo- 
pedagogiczną ZNP, Poddawano analizie 
różne kierunki i formy tej działalności, 
wysuwano wnioski i postulaty na najbliż­
szą przyszłość. To żywe zainteresowanie 
świadczy wymownie, iż nauczyciele cenią 
sobie tę dziedzinę działania ZNP, rozumie­
ją jej stale wzrastającą rolę.

Nieprzypadkowo więc — jak podkreślił 
wiceprezes Władysław Ozga — pierwsza 
narada, jaka odbyła się w Zarządzie Głów­
nym już w kilkanaście dni po Krajowym 
Zjeździe — poświęcona została właśnie 
problematyce ideowo-pedagogicznej. Na 
naradzie tej — w zespole kierowników 
wydziałów pedagogicznych z okręgów 

i przewodniczących sekcji — omówiono 
zasadnicze zadania, jakie wynikają z wnio­
sków i uchwały zjazdu, oraz przedyskuto­
wano program samokształcenia na naj­
bliższe trzy lata i warunki jego realizacji.

Na zjeździe wiele uwagi poświęcono nau­
czycielom dokształcającym się. Podejmo­
wano sprawę punktów konsultacyjnych, 
drożności studiów, realizacji przysługują­
cych uprawnień. Zadaniem Związku jest 
pomoc nauczycielowi studiującemu w tym 
dodatkowym wysiłku. Dlatego też trwają 
obecnie przygotowania do krajowej nara­
dy, której celem będzie wysunięcie kon­
kretnego programu działania zmierzają­
cego do rozwiązania tego problemu w skali 
kraju.

Równolegle z tym wyłania się 1 inne 
zadanie: pomoc nauczycielom przygotowu­
jącym się do egzaminu kwalifikacyjnego. 
Obecnie opracowywany jest dokument

aby samokształcenie przyniosło rezultaty
określający kryteria wymagań. Udział 
Związku w komisjach egzaminacyjnych 
jest zagwarantowany. Chodzi jednak o oto­
czenie kandydatów do egzaminu troskliwą 
opieką, o stworzenie im możliwości wy­
różnienia się w pracy.

Poważną rolę w pracy pedagogicznej 
Związku mają do spełnienia sekcje, jako 
aktyw społeczny wpływający na likwido­
wanie niedociągnięć w poszczególnych ty­
pach szkolnictwa.

Istnieje również potrzeba Istwarzania jak 
najpomyślniejszych warunków dla rozwo­
ju ruchu naukowego wśród nauczycieli, 
podejmowania na gruncie Związku róż­
norodnych prac badawczych, inicjowania 
systematycznych kontaktów pedagogów- 
-praktyków z naukowcami.

Wśród tych wszystkich kierunków dzia­
łalności pedagogicznej do najważniejszych 
zaliczyć trzeba pracę samokształceniową 
na konferencjach rejonowych. Przede 

wszystkim dlatego, iż obejmuje ona swo­
im zasięgiem jak najszersze rzesze człon­
ków ZNP. Znalazło to swój wyraz zarów­
no w statucie, jak i w uchwałach VIII 
Krajowego Zjazdu. Jest to zresztą najbar­
dziej zaawansowana dziedzina pracy pe­
dagogicznej Związku. Obecnie chodzi więc 
o najlepszą realizację tego zadania, o do­
pracowywanie się jak najlepszej praktyki.

Przygotowany został nowy program samo­
kształcenia na najbliższe trzy lata. Problema­
tyka jego koncentruje się wokół zagadnień 
pracy wychowawczej szkoły i innych insty­
tucji społecznych, mających wpływ na wy­
chowanie. Tak pomyślany program ma za 
zadanie rozszerzenie wiedzy pedagogicznej 
i społeczno-politycznej nauczycieli. Na nowy 
program składają sie trzy grupy zagadnień. 
Pierwsza — traktuje o wpływie przemian eko­
nomiczno-społecznych na wychowanie; dru­
ga — obejmuje kwestie związane z różnorod­
nymi czynnikami pozaszkolnego wpływu wy­
chowawczego na młodzież; trzecia — koncen­
truje się tematycznie wokół wychowawczej 
funkcji szkoły.

Przy czym — jak podkreślił na naradzie 
sekretarz ZG ZNP, St. Kraweewicz — jest 
to program ramowy; musi i powinien być 
realizowany z uwzględnieniem aktualnych 
zadań wysuwanych przez partię, aktual­
nych problemów środowiska, jak choćby 
dla przykładu — 20-lecie Polski Ludowej. 
Wytyczne uchwały IV Zjazdu partii muszą 
być nie tylko szeroko i gruntownie 
uwzględnione w programie samokształce­
nia, lecz najistotniejsza treść tych uchwał 
powinna być przetworzona w zastosowa­
niu do warunków danego środowiska, typu 
szkoły — na żywy konstruktywny prog­
ram działania w szkole i poza szkołą. Już 
obecnie nauczycielstwo związkowe zapo- 
znaje się z tezami na IV Zjazd partii, 
które ukierunkowują dyskusję, jaką się 
przeprowadza na zebraniach i konferen­
cjach ogniw związkowych.

Dyskusja na naradzie skoncentrowała 
się wokół programu samokształcenia, a 
zwłaszcza warunków jego realizacji. Pro­
gram, jako całość, spotkał się z aprobatą. 
Akcentowano jego przydatność, powiąza­

nie z problematyką pracy szkolnej, z prak­
tyką. Program pobudza nauczyciela — 
stwierdzano — do aktywniejszego włą­
czenia się w nurt życia społecznego. Po­
żądane jest jednak przy każdym temacie 
ogólnym sprecyzowanie dla przykładu 
kilku węższych.

Nie bez znaczenia jest 1 to, że wcześ­
niejsze opracowanie trzyletniego progra­
mu pozwoli na lepsze przygotowanie się 
do jego realizacji. Warto przy tym pod­
kreślić, iż ocena dokonana na naradzie 
była wyrazem opinii szerszego kręgu nau­
czycieli, gdyż program Samokształcenia 
był już analizowany z aktywem społecz­
nym w terenie.

Z przebiegu dyskusji wynika niezbicie, 
Iż jednym z podstawowych warunków 
pomyślniejszych wyników w samokształ-

(dokończenie na str. 6)
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Zygmunt
Lewandowski 

działacz lewicy 
nauczycielskiej

w 40-lecie pracy i 60-lecie urodzin
__ ŚRÓD działaczy lewicy nauczy- 

■HH cielskiej okresu między woj enne- 
■H® go tow. Zygmunt Lewandowski 
■ W wyróżniał się aktywnością i umie­

jętnościami organizacyjnymi, bez- 
kompromisowością i oddaniem sprawie 
rewolucji.

Urodził się 1 maja 1904 roku w Woj­
ciechowicach, woj. warszawskie. Od 
wczesnego dzieciństwa znał niedostatek, 
a mając 12 lat stał się „opiekunem” licz­
nej rodziny. Musiał przerwać naukę roz­
poczętą w szkole ludowej. Pracował jako 
pomocnik murarski, jako goniec. Po po­
wrocie starszego brata z niewoli nie­
mieckiej kontynuował naukę w szkole 
ludowej, a następnie ukończył kursy pe­
dagogiczne w Łomży.

W 1923 roku rozpoczął pracę nauczy­
cielską w 1-klasowej szkole w Puszczy 
Kurpiowskiej. Już w pierwszym roku pra­
cy wstąpił do Związku i został wybrany 
sękretarzem ogniwa związkowego.

Szczególnie zainteresował się proble­
mem dzieci trudnych, co skłoniło go do 
podjęcia studiów w Państwowym Instytu­
cie Pedagogiki Specjalnej. Pobyt w War­
szawie pozwolił Zygmuntowi Lewandow­
skiemu pogłębić i uzupełnić swe wiado­
mości z zakresu nauk pedagogicznych oraz 
zapoznać się z nowymi zagadnieniami 
społecznymi i politycznymi.

Po ukończeniu w 1928 roku instytutu 
uzyskał posadę nauczyciela w szkole spe­
cjalnej dla dzieci trudnych w Warszawie, 
gdzie zaprzyjaźnił się z Henrykiem Szul­
cem, już wówczas przywódcą lewicy nau­
czycielskiej i sekretarzem komórki nau­
czycielskiej KPP. Pod wpływem Szulca, 
Lewandowski wstąpił w końcu 1928 roku 
w szeregi nielegalnej KPP. Lewandowski 
oprócz pracy nauczycielskiej znajdował 
czas na zebrania i dyskusje. Poznał wy­
bitnych działaczy KPP — Jana Hempla 
i Marcelego Nowotkę.

Brał też czynny udział w pracach To­
warzystwa Oświaty Demokratycznej „No­
we Tory” i był członkiem Polskiego 
Związku Wolnej Myśli.

W 1930 roku wstąpił na Wydział Peda­

gogiczny Wolnej Wszechnicy Polskiej. Był 
też czynnym działaczem lewicy nauczy­
cielskiej w ZNP i często wypowiadał się 
krytycznie na temat ówczesnego sanacyj­
nego kierownictwa Związku i szkodli­
wych skutków polityki oświatowej rzą­
dów burżuazyjnych. Jako działacz lewicy 
zdobył znaczną popularność wśród nau­
czycieli, był wybierany kilkakrotnie dele­
gatem na zjazdy okręgowe ZNP i uczest­
niczył w kongresach pedagogicznych. Jako 
delegat brał udział w zjeździe Międzyna­
rodowej Ligi Nowego Wychowania. Do­
wodem dużego zaufania i autorytetu, jaki 
zdobył Lewandowski, był wybór na prze­
wodniczącego Sekcji Szkolnictwa Specjal­
nego Oddziału Warszawskiego ZNP i wej­
ście w skład Zarządu Oddziału Grodzkie­
go ZNP.

W okresie okupacji Lewandowski był 
nadal czynnym działaczem lewicy nau­
czycielskiej, członkiem konspiracyjnego 
Stowarzyszenia Przyjaciół ZSRR, a na­
stępnie od lutego 1942 roku — członkiem 
PPR. Brał udział w tajnym nauczaniu.

Od dnia 20 stycznia 1945 roku rozpoczął 
pracę organizacyjno-oświatową na terenie 
woj. warszawskiego, uruchamiając szkoły 
i powołując pierwszych inspektorów na 
terenie 7 powiatów woj. warszawskiego. 
W dniu 1 lutego otrzymał nominację na 
okręgowego wizytatora szkół powszech­
nych i specjalnych w Kuratorium War­
szawskim. Wkrótce potem został przenie­
siony do Ministerstwa Oświaty na stano­
wisko wizytatora. W Ministerstwie długi 
okres był I sekretarzem organizacji par­
tyjnej PPR.

Pierwszy podręcznik, którego współ­
autorem był Lewandowski, pt. „Wspól­
nymi siłami” ukazał się w końcu 1945 r. 
Drugi — dla dorosłych pt. „W domi* 
ojczystym” wyszedł z druku w 1948 roku.

Lewandowski w tych trudnych latach 
tworzenia nowego aparatu oświatowego 
odegrał poważną rolę, znał dobrze bolącz­
ki terenu i umiał szybko podejmować 
niezbędne decyzje. Brał udział w repatria­
cji profesorów wyższych uczelni i prze­
niesieniu zbiorów naukowych ze Lwowa.

•. 
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Organizował administrację szkolną na 
Ziemiach Zachodnich, zabezpieczał zbiory 
biblioteczne.

W 1949 roku został mianowany dyrekto­
rem Centralnego Ośrodka Doskonalenia 
Kadr Oświatowych w Otwocku.

W 1952 roku przeszedł Lewandowski do 
pracy w Zarządzie Głównym Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, gdzie kierował wy­
działem szkolenia i Centralnym Lektorium 
w Warszawie.

W 1955 r. objął kierownictwo WUML 
dla pracowników oświatowych w War­
szawie.

Jako eksternlsta kończy studia na Wy­
dziale Pedagogicznym UW, uzyskując sto­
pień magistra pedagogiki. Praca magister­
ska Lewandowskiego pt. „Rola myśli pe­
dagogicznej w wychowaniu dzieci trud­
nych” ukazała się drukiem w zbiorowym 
wydawnictwie PZWS: „O dzieciach trud­
nych” (Warszawa 1961).

W lutym 1961 roku Lewandowski prze­
chodzi na rentę, pozostając wykładowcą 
propedeutyki filozofii w liceum ogólno­
kształcącym im. Frycza-Modrzewskiego 
w Warszawie. Jest nadal czynnym człon­
kiem Klubu Nowatorów przy Okręgu Sto­
łecznym ZNP i w Sekcji Szkolnictwa 
Średniego.

Za swą pracę został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i Złotą Odzna­
ką ZNP.

40-lecie pracy nauczycielskiej i 60-lecie 
'urodzin tow. Zygmunta Lewandowskiego, 
jakie z inicjatywy Okręgu Stołecznego 
ZNP obchodzić będziemy na początku 
maja bieżącego roku, jest niewątpliwie 
słusznym przypomnieniem zasług aktyw­
nego działacza lewicy nauczycielskiej w 
okresie międzywojennym oraz zasłużonego 
nauczyciela.

doc. dr MICHAŁ SZULKIN

WAKACYJNE KURSY SPOEECZNO-OŚWIAIOWE
W roku bieżącym — podobnie Jak w la­

tach ubiegłych — Wydział Pracy Spo- 
łeczno-Oświatowej ZG ZNP zorganizuje 
szereg kursów wakacyjnych. Będą to 

kursy dwojakiego typu: Pierwsze o charakte­
rze kadrowym mają na celu przygotowanie 
instruktorów PSO dla okręgów i oddziałów 
ZNP. Drugi typ — to kursy problemowe przy­
gotowujące propagatorów i organizatorów wy­
branych działów pracy kulturalno-oświatowej, 
np. krajoznawczo-turystycznej i sportowej w 
środowiskach nauczycielskich oraz kursy przy­
sposabiające do działalności społecznej na wsi. 
Ogółem zaplanowano 16 kursów, w podanych 
niżej terminach:
0 Działaczy okręgowych sekcji pracy spolecz- 

no-oświatowej (4—17 lipca).
0 Kierowników klubów nauczycielskich ze 

szczególnym uwzględnieniem nowo powstałych 
placówek (19 lipca — 1 sierpnia).

O Wiedzy o filmie —• dalszy etap realizacji 
dwuletniego programu zapoczątkowanego w 
roku ubiegłym. W kursie tym będą uczestni­
czyć tylko absolwenci kursu filmowego z ubieg­
łego roku (4—24 sierpnia);

Wszystkie trzy wymienione wyżej kursy od­
będą się w Ośrodku Szkoleniowo-Turystycznym 
ZG ZNP w Gdyni.
0 Kurs żeglarski — umożliwiający uczestni­

kom zdobycie stopnia żeglarza (3—16 lipca). 
Kurs ten przewidziany Jest dla kolegów z miej­
scowości posiadających warunki do zorganizo­
wania sportów wodnych. Ubiegający się o 
przyjęcie na kurs muszą posiadać powszechną 
kartę pływacką.
0 Kurs żeglarski II stopnia dający możność 

uzyskania stopnia Jachtowego sternika śródlą­
dowego (19 lipca — 1 sierpnia).

W kursie tym uczestniczyć mogą nauczycie­
le posiadający stopień żeglarza, a m. in. absol­
wenci kursów żeglarskich, zorganizowanych w 
ubiegłym roku przez ■ ZG ZNP w Ogonkach 
i Giżycku, którzy uzyskali stopień żeglarza.

Obydwa wymienione wyżej kursy żeglarskie 
odbędą się w nowo zorganizowanym Ośrodku 
Sportów Wodnych Zarządu Głównego ZNP w 
Ogonkach, powiat Węgorzewo. Ośrodek ten — 
pięknie położony nad jeziorem Swięcajny — 
posiada odpowiednią bazę szkoleniową.
0 Dwa kursy kultury współczesnej mające 

na celu zapoznanie uczestników z aktualnymi

31 marca 1964 roku 
zmarł kol. Jan Gre­
la — nauczyciel 1 
działacz oświatowy, 
były wizytator i na­
czelnik wydziału w 
Ministerstwie Oświa­
ty.

Kol. Jan Grela uro­
dził się w Rzeszowie, 
kształcił w szkołach 
tarnowskich i na Uni­
wersytecie Jagielloń­
skim. Pracę zawodo­
wą rozpoczął 42 lata 

temu, na Wołyniu, jako nauczyciel naj­
pierw szkoły podstawowej, następnie śred­
niej. Jego zdolności i sumienność w pracy 
szybko zwróciły uwagę władz oświato-

problemami kultury masowej, Jak również k 
obsługą 1 możliwościami wykorzystywania w 
pracy kulturalno-oświatowej takich środków 
technicznych, jak telewizor, magnetofon, kame­
ra filmowa i inne. Kursy te przeznaczone sa 
dla aktywu społeczno-oświatowego, klubów i 
świetlic nauczycielskich z okręgów: Kielce, Ka­
towice, Kraków, Opole, Rzeszów, Gdańsk, Lu­
blin, Olsztyn, Warszawa województwo 1 Okrę'g 
Stołeczny Warszawski.

Obydwa kursy odbędą się w Krakowie w 
terminie 4—17 lipca.

0 Dwa kursy historyczno-oświatowe, których 
założeniem jest pogłębienie wiadomości nauczy­
ciela o przeszłości historycznej i dorobku 20- 
lecia Ziem Zachodnich i Północnych.

Kursy te odbędą się w miasteczku Bolków, 
powiat Jawor, województwo Wrocław w ter­
minach: 5—18 lipca i 21 lipca — 9 sierpnia.
0 Kurs organizatorów krajoznawstwa 1 tu­

rystyki, który obejmie działaczy mających już 
ukończony kurs okręgowy z tego zakresu i za­
angażowanych w organizowaniu imprez tury­
stycznych dla nauczycieli.
0 Kurs kierowników ognisk kultury fizycz­

nej ZNP — zwłaszcza ognisk skupiających 
większą liczbę nauczycieli.

Celem obydwu kursów będzie omówienie 
form i metod pracy ze szczególnym uwzględ­
nieniem organizowania masowych imprez tu­
rystycznych i sportowych.

Ze względu na zbliżony program obydwu kur­
sów zostaną one przeprowadzone równolegle 
w okresie od 3 do 16 sierpnia w Tychach, w 
Technikum Budowlanym dysponującym odpo­
wiednią bazą szkoleniową.

0 Dwa kursy dla młodych nauczycieli — ma­
jące na celu bliższe zapoznanie uczestników z 
problematyką pracy społeczno-oświatowej ZNP, 
przygotowanie ich do współpracy w tym zakre­
sie na terenie oddziałów powiatowych.

Kursy dla okręgów: Bydgoszcz, Gdańsk, Ka­
towice, Koszalin i Poznań odbędą się w To­
runiu w okresie od 3 do 16 sierpnia.

Drugi kurs dla okręgów: Szczecin, Białystok, 
Łódź — województwo, Opole, Wrocław i Zielo­
na Góra — w ośrodku wczasowym okręgu 
szczecińskiego w Sliwnie Bałtyckim (nad mo­
rzem) w okresie od 2 do 15 lipca.

«Jan Grela
wych, które powierzały mu kolejno coraz 
bardziej odpowiedzialne stanowiska.

Wybuch wojny zastaje kol. Jana Grelę 
w Rawie Ruskiej, gdzie pełnił aktualnie 
obowiązki inspektora szkolnego.

Bierze udział w kampanii wrześniowej, 
pracuje w tajnym nauczaniu. W 1943 roku 
zostaje uwięziony przez Gestapo.

Natychmiast po wyzwoleniu kraju kol. 
J. Grela przystępuje do organizowania 
szkolnictwa średniego na terenie powiatu

0 Trzy kursy dla koleżanek — działaczek kół 
gospodyń wiejskich. Założeniem tych kursów 
będzie zaznajomienie uczestniczek z aktualny 
mi problemami wsi współczesnej oraz wypra­
cowanie form i metod pracy kulturalno-oświa­
towej i gospodarczej wśród kobiet wiejskich. 
Uczestniczki kursu będą mogły również zdo­
być wiele umiejętności praktycznych z zakre­
su gospodarstwa domowego.

Kursy te, podobnie Jak w latach ubległychj 
odbędą się w Ośrodku CZ Kółek Rolniczych w 
Szycach k. Krakowa. Przewidujemy przy tym 
następujące terminy: 5—18 lipca; 21 lipca — 3 
sierpnia; 6—19 sierpnia.

Zarząd Główny ZNP 1 zarządy okręgowe bę­
dące organizatorami niektórych kursów za­
pewnią kadrę prelegentów reprezentującą wy­
soki poziom wiedzy i doświadczenia w oma­
wianych dziedzinach.

W programie kursów przewidujemy organi­
zowanie wieczorków towarzyskich, pokazów* 
filmowych i przedstawień teatralnych, wycie­
czek po najbliższej okolicy.

Podajemy powyższą informację, aby zorien­
tować kolegów w programach kursów i dać 
im możliwość wyboru jednego z nich.

W związku z przygotowaniem tegorocznych 
kursów zwracamy uwagę na pewne niepożą­
dane zjawiska, jakie powtarzały się każdego 
roku, a które należy zlikwidować. Są to mię­
dzy innymi: późne deklarowanie uczestnictwa 
w kursach lub podejmowanie rezygnacji bez 
zawiadomienia o tym instancji związkowych, 
co w konsekwencji utrudnia zamknięcie prac 
organizacyjnych w odpowiednim terminie | 
obniża frekwencję, powodując tym samym 
wzrost kosztów oraz niepełne wykorzystywa­
nie środków finansowych uzyskanych przei 
ZG ZNP.

Prosimy więc, aby koledzy, pragnący uczesfr 
niczyć w kurśach, możliwie w jak najkrót­
szym czasie dokonali wyboru oraz złożyli 
właściwego oddziału powiatowego podania 
o przyjęcie na kurs.

W przypadku rezygnacji należy powiadomić 
o tym ZO w takim terminie, aby zwolnione 
miejsce mogło być przyznane innej osobie. Za' 
chowanie tej dyscypliny pozwoli nam lepie! 
przygotować kursy pod względem organiza­
cyjnym.

M. PUTO

tarnowskiego. W 1951 roku zostaje powo' 
łany do pracy w Ministerstwie Oświaty-

Jako doskonały organizator, świetny Pra" 
cownik, aktywny członek partii od 19y 
roku, działacz społeczny — zdobył sob,e 
sympatię, uznanie i szacunek nauczyciel** 
kolegów i władz.

Za zasługi w pracy społecznej i zawo­
dowej' kol. J, Grela odznaczony zostą* 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzeni® 
Polski. Złotym Krzyżem Zasługi i Meda* 
lem X-lecia.



_ PROWADZENIE „wychowania 
obywatelskiego” do przedmiotów 
nauczania w szkole podstawowej 

Bg nasuwało wątpliwości, których 
rozstrzygnięcie wymagało głę­

bokiej analizy całego systemu .dydaktycz­
nego naszej szkoły. Czy w planie nauczania 
szkoły można wyodrębniać treści o wy­
raźnie wychowawczym, społeczno-moral- 
nvm aspekcie w jedną zamkniętą progra­
mowo całość? Czy to nie zuboży pod wzglę­
dem wartości wychowawczych innych 
przedmiotów nauczania, czy nie uwolni 
od stałej troski o nasycanie ich problema­
tyką wychowawczą? Czy nie ograniczyć 
się do „wiadomości” potrzebnych obywa­
telowi w jego życiu społecznym? Czy na­
wracać do nazwy, która została w przed­
wojennej szkole nadużyta dla maskowania 
antydemokratycznej i nic wspólnego z wy­
chowaniem obywatelskim nie mającej pro­
pagandy sanacyjnego systemu rządzenia? 
Niektóre z tych wątpliwości nadal się bu­
dzą wśród nauczycieli „wiadomości o Pols­
ce i świecie współczesnym”. Jesteśmy im 
winni wyjaśnienie.

Wychowanie obywatelskie zaczyna się od 
pierwszego kontaktu dziecka ze szkołą. Kto 
wie, czy nie najskuteczniej jest ono pro­
wadzone przez nauczyciela klasy I i II, 
który wprowadza dziecko w życie społecz­

WYCHOWANIE OBYWATELSKIE W SZKOLE 8-KLASOWEJ
ności szkolnej, uczy zasad współżycia spo­
łecznego, zapozpaje z całym nowym dla 
dziecka światem stosunków międzyludz­
kich, których terenem jest szkoła i jej naj­
bliższe otoczenie. Od sposobu wprowadze­
nia ucznia w to nowe dla niego środowi­
sko zależeć może jego postawa społeczna 
w ciągu całego życia. Przecież zaufanie do 
nauczyciela i poczucie bezpieczeństwa w 
gromadzie kolegów, ciepła atmosfera sto­
sunków szkolnych — mogą ukształtować 
postawę optymizmu, której dalsze koleje 
życia nie naruszą, zaś obawa przed nau­
czycielem i obcość w zespole klasowym 
mogą na całe życie zaciążyć kompleksem 
niższości, nieufnością do ludzi, zamykaniem 
się w sobie.

Wychowanie obywatelskie jest treścią 
całej pracy szkolnej, jak jest zresztą treś­
cią całego naszego zorganizowanego życia 
społecznego. Ustawa o rozwoju systemu 
oświaty i wychowania ustala jego treść: 
„Szkoły i inne placówki oświatowo-wycho­
wawcze wychowują w duchu socjalistycz­
nej moralności 1 socjalistycznych zasad 
współżycia społecznego, w duchu umiło­
wania ojczyzny, pokoju, wolności, spra­
wiedliwości społecznej i braterstwa z ludź­
mi pracy wszystkich krajów, uczą zamiło­
wania i szacunku do pracy, poszanowania 

mienla narodowego, prrysotownją do czyn­
nego udziału w rozwoju kraju, jego go­
spodarki i kultury” (art. 1).

Szczególnie dużą rolę w wychowaniu 
młodego obywatela odgrywa nauka języ­
ka polskiego, historii, geografii — ich treść 
sprzyja wiązaniu uczuciowemu ucznia 
z problematyką, której zakres wymienio­
ny został w ustawie. Ale wszystkie przed­
mioty przyczyniają się do wychowania 
obywatelskiego, np. matematyka po­
winna sprzyjać wychowaniu w duchu 
gospodarności i poszanowania zasad 
rachunku ekonomicznego, a biologia 
w kl. VIII — wdrażać do przestrzegania 
zasad higieny osobistej i społecznej. Wy­
chowujemy młodzież bardzo efektywnie 
na lekcjach zajęć praktyczno-technicznych, 
wychowania muzycznego i fizycznego. Nie 
podobna wyobrazić sobie procesu wycho­
wania społecznego bez udziału któregokol­
wiek przedmiotu. System nauczania w 
szkole stanowi typowy, żywy układ spoi­
sty, który tylko wtedy będzie mógł pełnić 
swoje funkcje, gdy wszystkie jego ele­
menty będą aktywnie uczestniczyć w za­
daniach, postawionych przed całością.

W praktyce niektóre z elementów na­
szego systemu nauczania zawodzą. Niepo­
wtarzalne okazje do oddziaływania wycho­
wawczego są bezpowrotnie tracone na sku­

tek okoliczność! obiektywnych lub niepo­
radności nauczyciela. Ale nawet tam, gdzie 
są one najlepiej wykorzystywane, zacho­
dzi potrzeba integracji tego oddziaływania.

„Wychowanie obywatelskie” ma pełnić 
rolę integrującą treść wychowawczą in­
nych przedmiotów nauczania. Nie może 
i nie powinno ono zwalniać żadnego z tych 
przedmiotów od pełnego udziału w wycho­
waniu młodego obywatela. Powinno na­
tomiast jak najpełniej wykorzystać cały 
dorobek pracy szkolnej dla pełniejszego 
przygotowania ucznia „do czynnego udzia­
łu w rozwoju kraju, jego gospodarki 
i kultury”.

Zadania tego nie mogły spełnić „wia­
domości o Polsce i świecie współczesnym”. 
Nie dlatego, że się tak nazywały. Obej­
mowały one wąski zakres treści: wiado­
mości o powstaniu i rozwoju Polski Lu­
dowej oraz zwięzły wykład podstawowych 
problemów ustrojowych naszego państwa, 
w sumie około 40 godzin lekcyjnych. 
W szkole 7-klasowej pełniły one rolę wpro­
wadzenia w sprawy naszego życia poli­
tycznego, były nieodzowną częścią jej pro­
gramu nauczania. W szkole 8-klasowej ten 
zakres treści byłby zbyt ubogi, tym bar­
dziej że elementy historyczne — dzieje 
Polski i świata po 1945 r. — zostały prze-

jęte przez historię. Ale kontynuowanie 
nauczania „wiadomości o Polsce i świecie 
współczesnym” w szkole 8-klasowej nie 
byłoby możliwe ze względu na ich „wia- 
domościowy” charakter. Uczyć o Polsce 
tylko z pozycji „wiadomości” już nie moż­
na i nauczanie o Polsce musi w naszej 
nowej szkole być zaangażowane. To zaan­
gażowanie musi wyrosnąć nie tylko na 
gruncie znajomości spraw Polski, lecz tak­
że na gruncie udziału w jej życiu i reflek­
sji nad jej problematyką.

„Wiadomościowemu” charakterowi do­
tychczasowej nauki o Polsce chcemy prze­
ciwstawić „wychowawczy” charakter no­
wego przedmiotu: „wychowania obywatel­
skiego”. Chcemy nazwie przedmiotu przy­
wrócić jej walor społeczny — w świado­
mości naszych wychowanków i ogromnej 

większości nauczycieli nie jest ona obcią­
żona żadnymi reminiscencjami historycz­
nymi. Od treści, którą w nią włożymy, bę­
dzie zależeć rozumienie „obywatelstwa” 
w socjalistycznym społeczeństwie polskim.

Treść tę stanowi współczesne życie spo­
łeczeństwa polskiego we wszystkich jego 
aspektach. Oczywiście w dużym skrócie 
i ukazane z nieodzownymi uproszczeniami, 
koniecznymi z uwagi na poziom dojrza­
łości intelektualnej i społecznej uczniów.

„Wychowanie obywatelskie” tak pomy­
ślane może być przedmiotem nauczania 
w szkole dopiero w najwyższych klasach. 
Rozpoczynamy je w kl. VII zajęciami, któ­
re umożliwiają uczniowi bezpośredni kon­
takt ze wszystkimi instytucjami życia spo­
łecznego w jego środowisku.

Zapoznajemy go najpierw ze zmianami, które 
zaszły w ciągu ostatnich lat w jego miejscowości 
1 najbliższej okolicy (wieś, miasto powiat) — 
z ich rozbudową (nowy przemysł, rozwój de­
mograficzny), z nowymi instytucjami, urządze­
niami Komunalnymi 1 kulturalnymi, z komuni­
kacją i budownictwem mieszkaniowym, z na­
kładami państwa na rozbudowę gospodarczą 
środowiska. Następnie zapoznajemy z zasadami 
współżycia mieszkańców miasta (wsi) w obec­
nych warunkach ustrojowych: pokazujemy na 
przykład, jak wykorzystywana jest inicjatywa 
społeczna dla rozwiązywania niektórych proble­
mów życiowych mieszkańców miasta i wsi. Przy­
kładów tej Inicjatywy znajdzie nauczyciel bar­
dzo wiele w środowisku szkoły — w dziedzinie 

gospodarczej: budowa dróg, urcądzanta parków 
i zieleńców, oświetlanie ulic, elektryfikacja wsi, 
roboty melioracyjne; w dziedzinie bezpieczeń­
stwa mienia społecznego 1 prywatnego: praca 
milicji, straży pożarnej 1 straży polowej; w 
dziedzinie oświaty i kultury: budowa szkól, 
upowszechnienie czytelnictwa, filmu, muzyki, 
organizowanie wystaw artystycznych; w zakre­
sie opieki nad dzieckiem: organizowanie placów 
zabaw, dziecińców itd. Chodzi o zapoznanie 
uczniów z całym bogactwem naszego życia spo­
łecznego, z całą dynamiką przemian, bezpo­
średnio dostrzegalnych w środowisku szkolnym, 
będących rezultatem wysiłku Jednostek 1 ze­
społów ludzkich. Umożliwi to także ukazanie 
wkładu państwa w rozbudowę miejscowości 
i najbliższej okolicy, w której działa szkołą.

Następnie prowadzimy uczniów do za­
kładów pracy i gospodarstw rolnych w 
ich miejscowości i okolicy. Chcemy, żeby 
robotnik i chłop byli pokazani młodzieży 
w swoich warsztatach pracy jako bezpo­
średni twórcy wartości decydujących 
o rozwoju naszej gospodarki, żeby była 
pokazana ich troska o warsztat pracy, 
o zwiększenie wydajności pracy, o reali­
zację planów gospodarczych. Będzie to 
miało wielkie wychowawcze znaczenie: na 
tle kontaktów z zakładami pracy będziemy 
mogli rozwinąć wiele tematów ważnych 
dla wykształcenia ogólnego i dla przygo­
towania do udziału w życiu społecznym, 
np. o roli organizacji partyjnej, samo­
rządu robotniczego, związku zawodowego, 
ZMS w zakładzie pracy, o ruchu racjonali­

zatorskim, o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy, o nowoczesnych metodach gospoda­
rowania na wsi, o kółkach rolniczych, 
o współpracy gospodarczej wsi i miasta.

W ten sposób życie środowiska, pozna­
ne przez ucznia w bezpośrednim doświad­
czeniu wyrywkowo i powierzchownie, zo­
stanie poznane ponownie w sposób zorga­
nizowany i naświetlone uwagami i reflek­
sją nauczyciela i zespołu uczniowskiego. 
Refleksję tę będziemy kierować przede 
wszystkim na problematykę moralną sto­
sunków międzyludzkich. Dzięki temu kurs 
wychowania obywatelskiego w kl. VII sta­
nie się jednocześnie zwięzłym kursem pod­
stawowych problemów etyki świeckiej, 
zwłaszcza zasad współżycia w grupie spo­
łecznej, zamieszkującej jedno osiedle 
(dzielnicę, miasto).

Drugą część „wychowania obywatelskiego” 
w kl. VII wypełnia planowanie organizacji ży­
cia społecznego w środowisku: od najbliższych 
uczniowi instytucji oświatowych, zakładów 
służby zdrowia i placówek kulturalnych po­
przez urządzenia komunalne, handel i usługi, 
pocztę i komunikację do milicji obywatelskiej. 
Tylko znając działalność tych Instytucji uczeń 
zrozumie, czym jest na co dzień socjalizm w 
jego środowisku, jak socjalistyczne państwo rea­
lizuje swoje społeczne 1 kulturalne zadania. Na 
przykładach pracy ludzi 1 Instytucji, z którymi 
uczeń ma codziennie kontakty, pokazujemy mu 
budowanie socjalizmu w jego środowisku.

Końcowe dwa rozdziały programu kl. VII 
prowadzą nas do rady narodowej i komi­
tetu partyjnego PZPR. Poznanie działal­
ności terenowej i kierownictwa politycz­
nego w środowisku zamyka kurs „wycho­
wania obywatelskiego” w tej klasie.

Wnikliwy czytelnik programu „wycho­
wania obywatelskiego” w kl. VII łatwo od­
czyta jego główną tendencję: ukazać mło­
dzieży socjalistyczne oblicze przemian, 
które zaszły w Polsce i które się na co 
dzień dokonują, na przykładzie najbliż­
szego środowiska, uczyć obserwować i oce­
niać zjawiska życia społecznego z pozycji 
interesu społecznego, uczyć żyć zgodnie 
z wymaganiami naszej etyki. Nie jest to 
kurs socjalizmu naukowego w układzie 
systematycznym, jest to przysposobienie do 
życia w społeczeństwie socjalistycznym.

Metody pracy nie przewidują wykładu 
informacyjnego o zakładzie pracy lub in- 
instytucji, o której ma być mowa, lecz 
bezpośredni z nimi kontakt. Podstawą po­
znania staje się autopsja. Jest to zasada, 
która stanowi nić przewodnią całego pro­
gramu w tej klasie. Autopsja jest punk­
tem wyjścia do refleksji i do uogólnień, 
których powinien się dopracować uczeń. 
Nie wyuczenie się przepisów, według któ­
rych instytucje społeczne działają w śro­

dowisku, ale obserwacja ich działalności, 
zrozumienie roli, którą mają odgrywać w 
życiu społeczeństwa miejscowego, a czę­
sto również w życiu samego ucznia — jest 
treścią i celem pracy na lekcjach „wycho­
wania obywatelskiego”. Dlatego podsta­
wową formą pracy nauczyciela powinna 
być lekcja w terenie — wycieczka i obser­
wacja działalności społecznej, spotkania 
z przedstawicielami miejscowych władz, 
z kierownikami i pracownikami instytu­
cji, z działaczami politycznymi.

Podręcznik dla ucznia w tych sytuacjach 
jest zbyteczny, rośnie natomiast rola nau­
czyciela jako .wprowadzającego młodzież 
w skomplikowane problemy życia społecz­
nego środowiska szkoły i jego odpowie­
dzialność za prawidłowe ukierunkowanie 
obserwacji i refleksji młodzieży. Aby nau­
czycielowi ułatwić to zadanie, przygotowu­
jemy wyczerpujący przewodnik metodycz­
ny, w moim przekonaniu nieodzowny w 
pierwszych latach realizacji programu wy­
celowania obywatelskiego. Konieczne bę­
dzie również szkolenie na kursach nau­
czycieli tego przedmiotu.

W kl. VIII tematyka „wychowania oby­
watelskiego” obejmuje sprawy naszego 
państwa, jego miejsca w świecie i udziału 
w życiu międzynarodowym.

Podstawowym problemem, który Jest Wielo­
krotnie naświetlany na lekcjach „wychowania 
obywatelskiego” w tej klasie, jest budowa so­
cjalizmu w Polsce. Zagadnienia prawa, władzy, 
działalności gospodarczej i oświatowej ludowe­
go państwa, uprawnień i obowiązków obywateli 
1 im podobne, składają się na treść tej nauki 
o Polsce socjalistycznej, rodzącej się w toku 
realizacji coraz ambitniejszych planów gospo­
darczych. Uczeń, który w kl. VII poznał dzia­
łalność terenowej rady narodowej, zapozna się 
obecnie z systemem rad narodowych, z pracą 
Sejmu, Rady Państwa 1 rządu. Poznanie to 
oprze się, podobnie jak w kl. VII w znacznym 
stopniu na kontaktach bezpośrednich, np. z rad­
nym miejskiej lub wojewódzkiej rady narodo­
wej, z posłem na Sejm, z instytucjami tereno­
wymi, których działalność powinna nasza mło­
dzież poznać przed opuszczeniem szkoły, np. 
z sądem i prokuraturą — dla. poznania wy­
miaru sprawiedliwości, z wojskiem — dla po­
znania spraw obrony kraju, z przedstawicie­
lami związków zawodowych 1 masowych orga­
nizacji społecznych — dla poznania ich udziału 
w gospodarce narodowej. Proces kształtowania 
świadomości społecznej młodego obywatela w 
tej klasie opiera się na uogólnieniu tego, co 
poznaje on w bezpośrednim doświadczeniu, 
z powszechnie dostępnych źródeł informacji, 
z podręcznika.

Miejsce Polski w świecie ukazujemy 
młodzieży na tle najważniejszych proble­
mów politycznych współczesnego świata. 
Wśród nich wysuwamy na czoło podział 
świata na dwa systemy społeczno-ekono­
miczne i aspekty pokojowego współistnie­
nia i współzawodnictwa obu systemów, 
z całą ich ideowo-polityczną wymową. 
Miejsce Polski w obozie socjalistycznym, 
jej wkład w rozwój i umocnienie świato­
wego systemu socjalistycznego, jej udział 
w walce o pokój, powinny tu znaleźć peł­
ne i zrozumiałe dla 15-latków wyjaśnienie.

Jeszcze bardziej niż w kl. VII tematyka 
„wychowania obywatelskiego” w kl. VIII 
ma charakter integrujący w stosunku do 
treści nauczania innych przedmiotów, na­
prowadza na refleksję nad problemami 
poznanymi w życiu i w lekturze, a jed­
nocześnie jest dostatecznie bogata, by 
ugruntować przekonanie o wyższości so­
cjalizmu nad kapitalizmem i powodować 
emocjonalne zaangażowanie się po stronie 
tych, co własną pracą budują socjalizm 
i umacniają pokój.

Realizacja programu „wychowania oby­
watelskiego” rozpocznie się w kl. VII we 
wrześniu 1965 r. Do tego czasu będą przy­
gotowane materiały metodyczne i szkole­
niowe, być może, do tego czasu szkolenie 
nauczycieli tego przedmiotu obejmie znacz­
ne kręgi nauczycielstwa.

Wśród nauczycieli, głęboko tkwiących w 
życiu społecznym i politycznym naszego 
kraju, realizacja tak pomyślanego przed­
miotu nie budzi obaw. Są oni dostatecz­
nie liczni, by zapewnić w każdej szkole 
specjalistę, który podejmie w kl. VII pro­
wadzenie zajęć „wychowania obywatel­
skiego” metodą bezpośredniej obserwacji, 
a w kl. VIII ukaźe młodzieży całą złożoną 
problematykę życia politycznego i społecz­
nego Polski i świata.

STANISŁAW DOBOSIEWICZ

co nowego 
w przyszłym 
roku 
szkolnym

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Oświaty nr 3 z dnia 20 marca 1964 roku 
ogłoszona została instrukcja w sprawie 
organizacji roku szkolnego 1964/65. Nie 
sposób jest w krótkim artykule omówić 
całą treść tego obszernego dokumentu, dla­
tego też skoncentrowaliśmy się na podsta­
wowych problemach, zawartych w instruk­
cji, w szczególności zaś na sprawach no­
wych, wprowadzających zmiany w pracy 
szkół i placówek oświatowo-wychowaw­
czych.

W części wstępnej, dotyczącej założeń 
i kierunków pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej szkół, czytamy, że rok szkolny 
1964/65 stanowić będzie dalszy etap reali- 
tacji reformy szkolnej. Nowe programy 
8-klasowej szkoły podstawowej oraz nowe 
* skorygowane programy szkół średnich 
będą sprzyjać rozszerzeniu i pogłębieniu 
pracy dydaktycznej i idęowo-wychowaw- 
czej szkół.

„Nowy rok szkolny powinien przynieść dalszy 
Postęp w zakresie poprawy wyników nauczania 
ł wychowania, podniesienia sprawności ksztal- 
eęnia we wszystkich rodzajach szkół oraz lep­
szego przygotowania młodzieży do dalszej nau- 
kl 1 pracy”.

W pracy ideowo-wychowawczej, szkoły 
Powinny wykorzystać jak najpełniej pro­
blematykę 20-lecia PRL, powinny dążyć 
do dalszego rozszerzenia wpływu organi­
zacji młodzieżowych na ideowo-polityczne 
Wychowanie młodego pokolenia — do dal­
szego pogłębienia współpracy z domem ro­
dzicielskim.

Główną część instrukcji zawierają uwagi 
dotyczące treści 1 organizacji pracy dydak­
tyczno-wychowawczej szkół. W szkołach 
Podstawowych w roku szkolnym 1964/65 
nowy program nauczania 8-klasowej szko­
ły obowiązywać będzie w kl. I—VI. W kl. 
VII obowiązuje jeszcze program dotychcza­
sowy ze zmianami w doborze lektury ję­
zyka polskiego oraz w nauce historii.

Instrukcja zawiera szczegółowe plany naucza­
nia dla szkół: o 7 i więcej nauczycielach, o 5 
nauczycielach, o 4 nauczycielach, o 3 nauczy­
cielach z kl. I—VII, o 3 nauczycielach z klasami 
I—V, o 2 nauczycielach z klasami I—IV, o 1 
nauczycielu — z liczbą uczniów do 24 oraz o 1 
nauczycielu z liczbą uczniów od 25 do 40.

Na podkreślenie zasługuje uwaga, że w 
szkołach o 7 i więcej nauczycielach, w któ­
rych są odpowiednio zorganizowane i wy­
posażone pracownie, można wymiar godzin 
zajęć praktyczno-technicznych w klasach 
V i VI podwyższyć do 3 godzin tygodniowo. 
W szkołach tych można również wprowa­
dzić (za zgodą kuratorium) naukę jednego 
z języków zachodnioeuropejskich jako 
przedmiotu nadobowiązkowego dla zespołu 
uczniów klas VI w wymiarze 3 godzin ty­
godniowo (grupa uczniów musi wynosić 
przynajmniej 36).

Instrukcja podaje również nowe zasady 
podziału uczniów na grupy przy nauce fi­
zyki, chemii, zajęć praktyczno-technicz­
nych.

„Dla prowadzenia zajęć (doświadczeń 1 ćwi­
czeń) w pracowniach przedmiotowych mających 
odpowiednie urządzenia i wyposażenie, przy 
nauczaniu fizyki w klasach VI i VII, chemii 
■w klasie VII oraz zajęć praktyczno-technicznych 
w klasach V, VI 1 VII można stosować podział 
klas (oddziałów) na grupy, liczące nie mniej 
niż 18 uczniów.

W związku z tym nauczyciele fizyki 1 chemii 
opraei-Ją dla grup poszczególnych klas (oddzia­
łów) tematykę i określą liczbę godzin lekcyj­
nych, koniecznych dla prowadzenia doświadczeń 
1 ćwiczeń oraz tych demonstracji, które będą 
prowadzone przy współudziale uczniów, a nau­
czyciele zajęć praktyczno-technicznych — te­
matykę 1 liczbę godzin zajęć w pracowni.

Przy planowaniu tematyki doświadczeń 
1 ćwiczeń przy nauczaniu fizyki i chemii 
oraz zajęć praktyczno-technicznych, należy 
brać pod uwagę zarówno możliwości jej 
realizacji we własnych pracowniach przed­
miotowych, jak również możliwości korzy­
stania z pracowni szkół sąsiednich (szkół 
podstawowych, liceów ogólnokształcących, 
szkół zawodowych), placówek wychowania 
pozaszkolnego oraz warsztatów i labora­
toriów zakładów pracy i instytucji.

Llezba godzin wynikająca a podziału klasy 
(oddziału) na grupy przy nauczaniu fizyki 
I chemii nie może przekraczać połowy ogólnej 
liczby godzin przewidzianych dla tych przed­
miotów w poszczególnych klasach 1 ■/« ogólnej 
liczby godzin przewidzianych na zajęcia prak­
tyczno-techniczne”.

Od nowego roku szkolnego obowiązywać 
będą w liceach ogólnokształcących nowe 
programy nauczania. Programy zostaną 
opublikowane oddzielnie i przesłane zain­
teresowanym szkołom. Zasady podziału 
uczniów na grupy przy nauczaniu fizyki 
i chemii są takie same, jak w szkołach pod­
stawowych.

Przy nauczaniu języka rosyjskiego i ję­
zyków zachodnioeuropejskich można sto­
sować podział na grupy według zasady 
1 + 1 + 2 lub też, jeśli wymaga tego pro­
gram danej klasy 2 + 2 + 1. Przy nauce 
biologii nie przewiduje się podziału klasy 
na grupy.

Na lekcjach wychowania fizycznego 
można stosować podział na grupy chłopców 
i dziewcząt, łącząc z zasady odpowiednie 
grupy klas równoległych lub zbliżonych 
poziomem tak, aby liczba młodzieży w gru­
pie nie była mniejsza niż 26 (w szkołach 
podstawowych grupa nie powinna być 
mniejsza niż 30).

„W celu zmniejszenia wskaźnika zmla- 
nowości, w szkołach należy pracownie 
przedmiotowe geograficzne i historyczne 
zamieniać na klasopracownie”. ‘

W szkołach zawodowych — zmienione 
zostaną od nowego roku szkolnego progra­
my nauczania przedmiotów ogólnokształ­
cących.

W szkołach specjalnych dla niewido­
mych, niedowidzących i kalekich w kl. 
I—VI realizowane będą programy 8-kla­
sowej szkoły, z wyjątkiem wychowania 
fizycznego i zajęć praktyczno-technicz­
nych; w szkołach dla niedosłyszących w kl. 
I—VI i moralnie zaniedbanych w kl. II— 
VI realizowane będą programy 8-klasowej 
szkoły. Rzecz zrozumiała, że we wszyst­
kich typach szkół podstawowych specjal­
nych programy 8-klasowej szkoły powinny 
być realizowane w zakresie oraz przy po­
mocy metod i form dostosowanych do 
możliwości i potrzeb dzieci. (W szkołach 
dla umysłowo upośledzonych obowiązują 
dotychczasowe programy).

W roku szkolnym 1964/65 zostaną otwar- , i 
te nowe studia nauczycielskie: w Busku (> 
Zdroju, w Grodzisku Mazowieckim oraz ,i 
drugie studium w Zielonej Górze. Od no- (i 
wego roku uruchomione zostaną również,) 
nowe kierunki studiów: historia z wycho-,1 
waniem obywatelskim, chemia z biologią , > 
i chemia z fizyką. , i

Przy organizacji zajęć w SN Instrukcja wska- . ; 
zuje, że: „Na wykłady z zakresu przedmiotów ; 
wspólnych dla różnych kierunków studiów na- । 
leży z zasady łączyć słuchaczy z co najmniej , i 
dwóch kierunków studiów danego roku stu- । 
dlów”. Wytyczne w sprawie podziału oddziałów (; 
na grupy przy nauczaniu niektórych przedmlo- , 
tów studiów, zostaną przekazane studiom od- । 
dzielnie. (

Dobór kandydatów na zaoczne studia', 
nauczycielskie odbywać się będzie jak do-\ 
tychczas w drodze kierowania przez wy- , 
działy oświaty — zgodnie z planem do- । 
kształcania nauczycieli. Przy określaniu , 
kierunku i formy studiów, na które kar- , 
dydat zostaje skierowany, inspektor szkol- , 
ny powinien przestrzegać zasady, aby kan- । 
dydat został skierowany na kierunek stu- । 
diów zgodny z przedmiotami, których uczy । 
w szkole i w których osiąga pozytywne (। 
wyniki. Przy kierowaniu na studia o kie- » 
runkach artystyczno-technicznych trzeba » 
brać pod uwagę uzdolnienia i umiejętności p 
kandydata. (;

Instrukcja zaleca, ażeby przy organlzo-1' 
waniu punktów konsultacyjnych zwrócić1' 
uwagę na takie kierunki studiów, jak fi-1' 
zyka, chemia, matematyka i zajęcia prak-1' 
tyczno-techniczne. <'

Kuratoria okręgów szkolnych będą mogły l1 
przeprowadzać niezależnie od dotychczasowych 
egzaminów eksternistycznych z zakresu SN —1 
egzamin eksternistyczny dla nauczycieli i wy-1 
chowawców posiadających długoletnią praktykę* 
pedagogiczną. Zarządzenie w tej sprawie wraz * 
z regulaminem egzaminu zostaną ogłoszone1 
w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Oświaty. * 
ZNP będzie mógł organizować dla kandydatów1, 
do tego egzaminu kursy przygotowawcze w1 
czasie wolnym od zajęć. 1

W liceach pedagogicznych w zakresie1' 
przedmiotów ogólnokształcących (z wyjąt-*' 
kiem języka rosyjskiego i biologii w kl.•' 
III) obowiązywać będą nowe programy 
liceum ogólnokształcącego. W zakresie in­
nych przedmiotów instrukcja zmian nie 
wprowadza. Nowe programy z niektórych 
przedmiotów wprowadzone zostaną tylko 
do liceów pedagogicznych dla wychowaw­
czyń przedszkoli.

W związku z niedoborem wychowaw­
czyń przedszkoli, w niektórych kuratoriach 
mogą być organizowane przy liceach pe­
dagogicznych oddziały dla wychowawczyń.

Nowe programy nauczania wprowadzone 
będą w nadchodzącym roku szkolnym 
również w szkołach podstawowych dla 
pracujących. ,

Instrukcja zaleca, ażeby szkoły dla pra­
cujących organizować w oparciu o zakłady 
pracy: szkoły przyzakładowe i międzyza­
kładowe. W szkołach tych należy w miarę 
potrzeby prowadzić naukę zmianową. Przy 
małej liczbie uczniów w klasach — można 
je łączyć w zespoły i prowadzić naukę na 
zasadzie klas łączonych.

W szkołach średnich ogólnokształcących 
dla pracujących obowiązywać będą do­
tychczasowe programy. W zakresie poza­
szkolnej oświaty dorosłych instrukcja zo­
bowiązuje kuratoria i wydziały oświaty do 
nadzorowania i koordynowania działal­
ności organizacji społecznych i towarzystw 
w zakresie oświaty dorosłych. Oto obowią­
zujące wytyczne w tej dziedzinie:

„Kuratoria okręgów szkolnych nie mogę wy­
dawać bez zgody Ministerstwa Oświaty orga­
nizacjom społecznym i innym zezwoleń na pro­
wadzenie kursów języków obcych. Na kursach 
języków obcych mogą być używane tylko takie 
podręczniki i pomoce naukowe, które uzyskały 
aprobatę władz szkolnych.

Organizacje społeczne mogą prowadzić kursy 
tylko na podstawie pisemnego zezwolenia kura­
torium i na warunkach przez kuratorium usta­
lonych. Kursy, które zasięgiem swym obejmują 
teren kilku województw, mogą być prowadzone 
tylko za zgodą Ministerstwa Oświaty.

Staracho-

i

. <+

BYŁ te pamiętny drfeń w łyefa nauery- 
cielstwa powiatu starachowickiego — 
dzień, w którym oddano do użytku Dom 
Nauczyciela, nową placówkę kultural­

no-oświatową.
Na uroczystość przybyli: wiceprezes Zarządu 

Głównego ZNP — W ł. Ozga, prezes Zarządu 
Okręgu — E. Pawlęga, wicekurator — J. Ko­
złowski, I sekretarz KP PZPR — J. Adam­
czyk przewodniczący Prezydium PRN — 
W. Matuszyński, inspektorzy szkolni — 
St. Krawczykiewicz i A. Szymań­
ski; przybyli też ci, których wysiłkiem po­
wstał ten cenny obiekt — nauczyciele z mia­
sta i okolicznych wsi.

A wysiłek 1 ofiarność były niemałe. Ody kil­
ka lat temu rzucono myśl budowy domu — za­
czynano od zera. Ileż zapobiegliwości, energii 
wykazali koledzy z zarządu oddziału, by pro­
jekt wcielić w czyn. W tych staraniach poparło 
ich całe nauczycielstwo związkowe. Wszyscy 
opodatkowali się na cztery lata; szkoły orga­
nizowały imprezy dochodowe; młodzież zbie­
rała makulaturę itp.

Godne podziwu i podkreślenia jest to, jak 
działacze związkowi ze „Starachowic: prezes 
Oddziału S. R d z a n e k, wiceprezes W. W o- 
s i k, sekretarz T. K o z i o r, koledzy W. 
Chruszczewski, F. Czernikiewlcz 
i A. Banaczkowski — potrafili pozyskać

i

Wydziały oświaty ! kultury orts kuratoria 
powinny prowadzić rejestr kursów, prowadzo­
nych przez organizacje społeczne, roztoczyć nad 
nimi nadzór 1 koattoię.

Zezwolenia na organizowanie 1 prowadzenie 
kursów przygotowujących do eksternistycznego 
egzaminu dojrzałości będą wydawane w roku 
szkolnym 1964/65 wyłącznie przez Ministerstwo 
Oświaty, na wniosek kuratorium.

Stawki wynagrodzeń na kursach powinny być 
zgodne z obowiązującym! w tej mierze przepi­
sami, a wysokość narzutów administracyjnych 
powinna wynikać z kosztów prowadzenia kur­
su".

W zakresie opieki nad dziećmi w wieku 
przedszkolnym — poza rozbudową pla­
cówek państwowych — administracja 
szkolna powinna współdziałać z TPD i in­
nymi organizacjami w organizowaniu na 
terenie miast odpłatnych przedszkoli spo­
łecznych, rozwijaniu ognisk przedszkol­
nych i dziecińców, należy poza tym otoczyć 
opieką kluby dziecięce na wsi, przedszkola 
w PGR i spółdzielniach produkcyjnych. 
Obszerny dział instrukcji dotyczy opieki 
wychowawczej nad dziećmi i młodzieżą. 
Wytyczne zawarte w instrukcji zmierzają 
do rozszerzenia tej opieki, do stworzenia 
warunków sprzyjających socjalistycznemu 
wychowaniu dzieci i młodzieży.

Obok dotychczasowych form, zaleca się 
organizowanie świetlic dziecięcych i mło­
dzieżowych w zakładach pracy, blokach 
mieszkalnych itp. utrzymywanych z fun­
duszów społecznych lub opłat rodziców. 
Szczególną troską należy otoczyć młodzież 
dojeżdżającą do szkół.

Młodzieżowe domy kultury powinny 
mieć możność organizowania zajęć w dni. 

społeczeństwo dla twojej inicjatywy. I okaza­
ło, się, że nie byli osamotnieni. Poparł ich 
Komitet Powiatowy partii, z pomocą pospie­
szyły zakłady pracy. Głęboką wymowę ma 
fakt, że wśród ofiarodawców, obok bogatych 
zakładów pracy, jak kopalnia czy fabryka sa­
mochodów, znalazły się i gminne spółdzielnie 
z kilku wsi, i Komenda MO, i różne spółdziel­
nie pracy (w sumie 24 instytucje). Świadczy to, 
iż nauczycielstwo. Związek cieszą się w tym 
środowisku dużą sympatią i autorytetem.

Dopomógł też finansowo Zarząd Główny ZNP, 
SFOS oraz Powiatowa i Miejska Rada Narodo­
wa. Działający w honorowym Komitecie Bu­
dowy Domu fachowcy z różnych zakładów pra­
cy — inżynierowie i ekonomiści — służyli cen­
ną radą i wskazówkami. I oto dzięki temu ze­
spolonemu działaniu wzniesiony został Dom 
Nauczyciela kosztem 3 400 tysięcy złotych o ku­
baturze 5 300 ma (według projektu architekta 
inż. R. Tomickiego). Mieści się w nim 
sala widowiskowa na około 200 osób, sala 
klubowa, biblioteka pedagogiczna i filia biblio­
teki miejskiej. Znalazły tu również pomiesz­
czenia biuro zarządu oddziału oraz powiato­
wego inspektoratu oświaty. Pomyślano też 
o kilku pokoikach gościnnych dla kolegów 
spoza miasta. Jeszcze nie wszystko zapięte na 
ostatni guzik, jeszcze potrzebne jest uzupełnie­
nie wyposażenia, wykonanie ostatecznej opra­
wy plastycznej, ale na to trzeba znaleźć dodat­
kowe fundusze. Już teraz jednak placówka

wolne od nauki oraz zajęć dwuzmianowych 
w dniach powszednich.

W roku szkolnym 1964/65 powinno nastą­
pić dalsze nasilenie pracy ośrodków meto­
dycznych. Poza dotychczas prowadzonymi 
formami pracy jak: konferencje metodycz- 
no-przedmiotowe, szkolenie kursowe (kur­
sy śródroczne bez odrywania od pracy 
i kursy wakacyjne), akcja odczytów peda­
gogicznych, konsultacje i hospitacje połą­
czone z indywidualnym instruktażem, roz­
wijanie czytelnictwa — ośrodki podejmą 
pracę nad szerokim rozwojem szkolnych 
i międzyszkolnych zespołów samokształce­
niowych. Ważną rolę w rozwijaniu inicja­
tywy, twórczości pedagogicznej oraz dos­
konaleniu nauczycieli powinny odgrywać 
szkoły wiodące.

W sprawach kadrowych — instrukcja 
wskazuje na konieczność przestrzegania 
wydanych przez Ministerstwo Oświaty za­
rządzeń, instrukcji i wytycznych, jak rów­
nież i terminów związanych z ruchem 
kadrowym. Zgodnie z tymi terminami do 
dnia 31 maja powinny być doręczone decy­
zje w sprawie przeniesień z urzędu — bez 
zgody nauczyciela. Do dnia 30 czerwca po­
winny być załatwione podania nauczycieli 
w sprawie przeniesień, zwolnień i urlopów. 
Do 31 lipca — powinny być załatwione od­
wołania nauczycieli od decyzji wydanych 
w pierwszej instancji.

Wytyczne w sprawie wyposażenia i zaopatrze­
nia szkół oraz planowania i finansowania za­
dań w zakresie oświaty i wychowania stanowią 
ostatnie rozdziały instrukcji. Podkreśla się 
w nich, że podstawowym zadaniem wszystkich 
ogniw administracji oświatowej oraz kierow­
ników szkół jest stwarzanie szkołom coraz lep­

móże I będzie s powodzeniem służyć 1 nauczy* 
cielstwu, i środowisku.

Starachowicki Dom Nauczyciela oddany zo­
stał do użytku — jak to podkreślił wiceprezes 
ZG, Wł. Ozga dokonując przecięcia wstęgi •— 
w jubileuszowym roku, w roku 20-lecia Pol­
ski Ludowej. Stanowi więc swego rodzaju 
symbol dorobku pracy związkowej staracho­
wickich nauczycieli, może być powodem nie- 
k\imanej dumy.

Ocenę tę potwierdził I sekretarz KP PZPR, 
J. Adamczyk, który składając życzenia powie­
dział m. in. słowa, jakie warto przytoczyć: 
„Wykonaliście kawał trudnej roboty, obecni© 
macie lepsze warunki do pracy, nauki i za­
bawy. Jesteśmy przekonani, iż tak jak nie za­
wiedliście przy budowie swego domu, tak nie 
zawiedziecie w pracy zawodowej i społecznej, 
i z taką samą energią budować będziecie no­
we pokolenie, nowego człowieka”.

I dlatego — w poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku — tak uroczyście obchodzono 
w Starachowicach dzień 24 kwietnia, w którym 
oddano do użytku Nauczycielski Dom. Po 
części oficjalnej i ciekawym programie arty­
stycznym (Zespół Smyczkowy Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej i Zespół Muzyczny 
pod kierunkiem kol. A. Litwina) odbył się 
wspólny obiad, a następnie zabawa taneczna, 
która trwała do rana.

szych warunków do realizacji reformy szkolnej, 
dla podnoszenia poziomu nauczania i wycho­
wania. Realizacja tego zadania wymaga, ażeby 
roczne plany w zakresie oświaty były wykony­
wane w sposób jak najbardziej prawidłowy, aby 
środki finansowe 1 rzeczowe były wykorzysty­
wanie w sposób celowy i oszczędny. W zwią­
zku z tym w toku ustalania 1 wykonywania 
budżetu powinna być przestrzegana obowiązu­
jącą dyscyplina budżetowa i finansowa. Dotyczy 
to w szczególności gospodarki etatami (godzi­
nami nadliczbowymi) i funduszem płac.

Kuratoria okręgów szkolnych oraz wy­
działy oświaty i kultury zobowiązane są 
do zwiększenia kontroli i nadzoru nad ce­
lowością gospodarowania, gospodarnością 
i prawidłowością dokonywanych wydatków 
i pobieraniem dochodów budżetowych 
wszystkich podległych jednostek i zakła­
dów budżetowych.

Omówiliśmy instrukcję o organizacji no­
wego roku szkolnego tylko w ogólnych za­
rysach. Wymaga ona jednak dokładnego 
zapoznania się i przeanalizowania poszcze­
gólnych rozdziałów — zwłaszcza przez 
kierowników i dyrektorów szkół i placó­
wek oświatowo - wychowawczych oraz 
pracowników nadzoru pedagogicznego — 
dla zgodnego z wytycznymi władz oświa­
towych przygotowania i zorganizowania 
zajęć w nadchodzącym roku szkolnym.
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czytelnicza
„Głosu Nauczycielskiego”
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KILKA SŁÓW
WYDAWCY
DO CZYTELNIKÓW
„GŁOSU"
WOJCIECH WARDECKI dyr. Wyd. „Prasa Krajowa”

ABIERAJĄC pięć lat temu głos 
“S na łamach pisma z okazji Jubi- 
B leuszu 1200 numeru, podkreśliłem 

rolę i znaczenie „Gipsu” zarówno 
pośród innych czasopism wyda­

wanych przez Wydawnictwo „Prasa Kra­
jowa"”, jak też przede wszystkim wśród 
czytelników-członków ZNP. Muszę zazna­
czyć, że obecnie zarówno rola, jak i zna­
czenie pisma, jakim jest „Głos Nauczy­
cielski”, jeszcze bardziej wzrosły. Ostatni 
Zjazd ZŃP postawił przed całą organiza­
cją i jej członkami niemałe zadania. Wy­
pełnienie tych zadań w dużym stopniu 
zależy od pomocy, z jaką spieszyć będzie 
„Głos” swoim czytelnikom. Stwierdzić 
więc należy, że i sprawa czytelnictwa 
„Głosu” nabiera istotnego znaczenia.

O czytelnictwie tego czy innego pisma 
stanowi niewątpliwie jego popularność. 
Popularność tygodnika jest uzależniona 
od jego treści, atrakcyjności, strony gra­
ficznej pisma, a zwłaszcza od spełniania 
postulatów czytelników — realizacji ich 
uwag, wniosków, dezyderatów.

Ubiegłoroczny konkurs pt. „Wakacyjne 
obrachunki” zakończył się wysunięciem 
szeregu postulatów pod adresem redakcji, 
warto więc obecnie usłyszeć znów zdanie 
czytelników, uzyskać odpowiedź na pyta­
nie: w jakim stopniu postulaty te zostały 
spełnione przez redakcję, jakie nastąpi­
ły — zdaniem czytelników — zmiany na 
lepsze i jakie wysuwają dalsze życzenia 
do realizacji przez redakcję.

Analizując wskaźniki wydawnicze za 
ostatnie lata należy stwierdzić, że w za­
kresie nakładu, a szczególnie w zakresie 
efektywnej sprzedaży pisma zaznaczył się 
poważny wzrost. I tak, jeśli dane doty­
czące efektywnej sprzedaży z 1960 ro­
ku przyjmiemy za 100, to:

w roku 1961 efekt, sprzedaż wyri. 103,8
„ 1962 „ „ „ 109,3
• . 1963 „ '■'* * 2 * ' ” „ 117,6

*) Sprzeda* efektywna obejmuje tę część na- 
kładu pisma, która zostaje sprzedana odbiorcom 
poprzez prenumetratę lub w kioskach „Ruchu”.

3) Bogdan Horodyski: ..Dwudziestolecie P0'" 
ski Ludowej”. ..Bibliotekarz” 1964, nr 1.

2) ..Polska literatura współczesna 1962”. 
talog przygotowany przez P. P. Składnica KsiS' 
garska w Warszawie. Eez roku wydania.

3) ..Bibliografia literatury dla dzieci
1960”. Literatura polska. Pod red. Aliny ŁSS1-< 
wickiej. Z cyklu: „Prac Biblioteki Publicznej
m. st. Warszawy”, nr 5. Warszawa 1963.

Trzeba podkreślić, że w 1963 roku ilość 
zwrotów w porównaniu z 1962 r. również 
została poważnie obniżona, bo aż o 55 
proc. Tam, gdzie występuje sprzedaż ko­
misowa, muszą mieć miejsce także 
i zwroty, gdyż w przeciwnym wypadku 
oznaczałoby to stały, systematyczny brak 
pisma. Niemniej jednak w obecnej sy-

Dla autorów trzech najlepszych odpo­
wiedzi na nasza ankieto przewidujemy: 
2 odbiorniki radiowe „Koliber” oraz ze­
garek na rękę. Wśród pozostałych u- 
czestników ankiety, rozlosujemy 4 ze- 
garki-budziki, 2 portfele męskie. 2 port­
fele damskie, 2 torby turystyczne i I 
długopisów'.

'tuacji, kiedy odczuwamy brak papieru, 
w tym również i papieru gazetowego, na 
którym drukowany jest „Głos Nauczyciel­
ski”, występujące jeszcze zwroty muszą 
być naprawdę minimalne. Na podstawie 
danych z lutego br. należy poinformować 
czytelników, że ilość zwrotów w stosun­
ku do średniej ilości egzemplarzy prze­
znaczonych do sprzedaży komisowej sta­
nowiła 17 proc., przy czym w poszczegól­
nych województwach procent ten kształ­
tował się bardzo różnie.

I tak np. w woj. rzeszowskim wynosił 
bn 4,1, w woj. katowickim — 9, w woj. 
kieleckim — 20,5, w woj. wrocławskim — 
20,7, w woj, koszalińskim 23,4. itp.

Trudno zrozumieć występujące w nie­
których rejonach kraju zwroty zarówno 
w liczbach względnych, jak. też i bez­
względnych. Bardzo pomyślnie przedsta­
wia się sytuacja w woj. rzeszowskim, 
gdzie na 20 powiatów, na terenie których 
prowadzi się sprzedaż komisową „Głosu 
Nauczycielskiego”, 14 miało sprzedaż bez- 
zwrotową. Podobnie jest w woj. warszaw­
skim, białostockim, opolskim i zielono­
górskim. Nie można jednak pogodzić się 
z faktem, źe istnieją poszczególne miej­
scowości, gdzie ilość zwrotów w świetle 
obecnej sytuacji jest zbyt duża.

W takich miejscowościach, jak Ostróda, 
Węgrowiec, Kraków-miasto, Biała Pod­

laska, Rawa, Myślibórz, Lublin-miasto 
i Szczecin-miasto, Toruń, Bydgoszcz, Ełk, 
Łódź, Skierniewice, Starachowice, Busko 
Zdrój, Kielce, Ostrowiec, Piotrków, Wałcz, 
średnie ilości zwrotów ze sprzedaży ko­
misowej w lutym br. kształtowały się 
w granicach 16—37 egzemplarzy poszcze­
gólnych numerów pisma.

I jeszcze jedna sprawa: ilość egzem­
plarzy pisma rozprowadzanego na wo­
jewództwo a liczba członków ZNP w 
danym województwie, Gdybyśmy zało­
żyli, że „Głos Nauczycielski” kupują wy­
łącznie członkowie ZNP, to obraz byłby 
następujący:

— w woj. białostockim, kieleckim, 
rzeszowskim i warszawskim — 
kupuje co 3 członek Związku,

— bydgoskim, koszalińskim, olsztyń­
skim, poznańskim — co 4,

— krakowskim, opolskim, zielonogór­
skim — co 5,

• — gdańskim, katowickim, szczeciń­
skim, wrocławskim — co 6,

— lubelskim — co 7,
— łódzkim, łącznie z miastem Łódź — 

co 9,
— w Warszawie m. — co 14.

Wskaźnik ten będzie jeszcze gorszy, 
jeśli odejmiemy tę ilość egzemplarzy 
„Głosu”, jaką zakupują instytucje nauko­
we, czytelnie, biblioteki itp.

Powyższe nie stanowi jednak właści­
wego wskaźnika czytelnictwa, dla okreś­
lenia którego potrzebna jest nam znajo­
mość pewnych danych. Dane te chcieli- 
byśmy uzyskać od Was, Drodzy Czytelni­
cy, i dlatego proponujemy Wam wzięcia 
udziału w naszej ankiecie.

Niezwłocznie po zapoznaniu się z py­
taniami ankiety prosimy udzielić na nie 
odpowiedzi i przesłać pod adresem re­
dakcji w terminie do 31 maja br. Za 
udział w ankiecie redakcja przeznacza 
wiele cennych nagród.

ŚW A OTO NASZA ANKIETA

2. Imię 1 nazwisko (w przypadku od­
powiedzi anonimowej prosimy podać ha­
sło oraz określić płeć).

3. Wiek, wykształcenie rodzaj szkoły 
lub placówki, w której pracujesz oraz 
ilość lat pracy w zawodzie.

4. Dokładny adres zamieszkania (miej­
scowość lub dzielnica miasta, jeśli wypo­
wiedź jest anonimowa).

5. W jaki sposób nabywasz „Głos Nau­
czycielski” (prenumerujesz czy też kupu­
jesz w kiosku)?

6. Czy masz trudności w nabywaniu 
„Głosu Nauczycielskiego”?

7. Jeśli nie kupujesz pisma, a czytasz, 
gdzie zapoznajesz się z jego treścią?

8. Od ilu lat czytasz „Głos Nauczyciel­
ski”?

9. Jak oceniasz dotychczasowy sposób 
redagowania pisma 1 jego stronę graficz­
ną?

9. Jakie działy w piśmie uważasz za 
najbardziej interesujące?

11. Wymień najbardziej wartościowe, 
Twoim zdaniem, publikacje ostatniego 
okresu.

12. Czy dział ogłoszeń stanowi dla Cie­
bie dodatkową informację?

13. Gdybyś był redaktorem — co zmie­
niłbyś w piśmie:

a) więcej reportaży czy publicystyki, 
z jakich dziedzin,

b) więcej fotografii czy rysunków, 
c) inne uwagi, życzenia, dezyderaty.
13. Jak widzisz rolę ogniw ZNP w 

propagowaniu i wykorzystywaniu treści 
pisma „Głos Nauczycielski”?

14. Jakie jeszcze czasopisma 1 gazety 
stale czytasz?

Odpowiedzi na pytanie 12 i 13 mogą 
mieć charakter szerszego opracowania.

Przedstawiając powyższe, apelujemy do 
Czytelników o jak największy udział 
w ankiecie. Wasze odpowiedzi stinowić 
będą dla nas cenny materiał.

Czekamy na Wasze listy’.

w naszychI
. ZY pokolenie, które uczy się dzisiaj 
BtS w szkole, będzie umiało w pełni od- 
S _ czuwać sztukę? Czy teatr, malarstwo, 
jyl muzyka odegrają w jego życiu rolę, 

jaką powinny odgrywać 
czasach?

g Jakkolwiek nowy program nauczania 
I szkoły podstawowej, w którym czytamy 

między innymi, iż „w zakresie wychowania 
estetycznego 8-letnia szkoła podstąwowa 
dąży do szerszego oddziaływania na wyo­
braźnię i uczucia młodzieży, zwiększa jej 
wrażliwość, uczy odczuwania piękna w 
dziełach literackich, w plastyce i muzyce, 
podejmuje pracę nad umuzykalnieniem 
uczniów, rozbudza potrzebę wypowiadania 
swoich przeżyć w różnych formach arty­
stycznych, jak również kształtuje od­
powiednie w tym zakresie umiejętno­
ści...” *)  — zobowiązuje szkołę do wycho­
wywania ludzi wrażliwych i umiejących 

| odbierać dzieła sztuki, szkoła nasza nie 
| może jeszcze dzisiaj realizować w pełni 
J tego zadania.

j Poważne rozbieżności pomiędzy załoźe- 
J niami programowymi a realnymi możli- 
j wościami szkoły wynikają z faktu, iż brak 
I nam obecnie wykwalifikowanych, odpo­

wiednio przygotowanych nauczycieli wy­
chowania estetycznego mających głęboką 
wiedzę z różnych dziedzin sztuki oraz zna­
jących metodykę wychowywania przez 
sztukę.

I
 Na olbrzymie trudności kadrowe w tym 
zakresie wskazała między innymi ankieta 
przeprowadzona przez UW (Wydział Pe­
dagogiczny) i Wydział Pedagogiczny ZG 
ZNP w roku ubiegłym, z wynikami której 
zapoznała zebranych na pierwszym posie- 
j dzeniu Komisji Wychowania Estetyczne- 
J go ZNP — dr Irena Wojnar. Mimo iż an- 
7 kieta ta nie jest wyczerpującym obrazem 

? sytuacji, jaka panuje w naszych szkołach 
j w tej dziedzinie, wskazuje ona z pewno- 
■? ścią na zagadnienia typowe.

i Ankieta wykazała, że. w 
f większości szkół, nauczyciele 
j kóła recytatorskie, teatry 
5 i zespoły taneczne, nie mają ku temu od- 
| powiedniego przygotowania. Niedostatki

olbrzymiej 
prowadzący 
uczniowskie

oraz utrzymywanie 
z Wojskiem Polskim.

BÓK ZMS, ZMW I ZHP, poważne 
zadanie wychowawcze spełnia w 
naszych szkołach Liga Obrony 
Kraju. Koła LOK odgrywają 
szczególną rolę w dziedzinie wy­

chowania obywatelskiego i kształtowania 
patriotyzmu młodzieży, zwłaszcza zaś 
przysposabiania jej do obrony kraju. Ce­
le te realizują poprzez rozwijanie zain­
teresowań i kształcenie umiejętności woj- 
skowo-technicznych

ii umacnianie więzi z. .wjbiucju cuisłuu. 

j Uczniowskie koła LOK mogą poszczy- 
| cić się poważnym dorobkiem. Na pod- 
| kreślenie zasługują osiągnięcia LOK w 
? działalności szkoleniowej i imprezowej. 
| W 1963 roku w modelarniach szkolnych 
t „majsterkowało” ponad 11 tysięcy mode- 
tlarzy. W ciągu ubiegłego roku z inicja- 
S tywy LOK zorganizowano 200 wystaw, 
i na których eksponowano 5000 różnych 
f modeli.
j Obok modelarstwa, które dominuje w 
| pracy wielu kół uczniowskich, Liga pro- 
5 wadzi także szkolenie w dziedzinie in- 
Jnych specjalności: motorowej, żeglarskiej

2 Z okazji 20 rocznicy ludowego Wojska 
ł Polskiego, koła LOK organizowały na te- 
t renie szkół różnego typu imprezy (spot- 
i kania z oficerami WP, wieczornice, kon- 
X kursy), zapoznające młodzież z osiągnię- 
I ciami naszego wojska.
? Na podkreślenie zasługuje także praca 
;t społeczna podejmowana przez szkolne ko­
pa, ma ona bowiem — poza dużymi wa- 
f lorami wychowawczymi — poważną war-
-tość materialną.
S Obecnie w szkołach i innych pleców- 
jkach oświatowo-wychowawczych istnieją 
*4202 koła liczące ponad 236 tysięcy człon- 
jków oraz około 500 modelarni skupia- 
Jcych 11 tysięcy uczniów. Gdy jednak po- 
.t równamy te liczby z ogólną liczbą uczniów 
Jw naszych szkołach — stwierdzimy, że 
j tylko niewielki procent młodzieży szkol­
onej znajduje się w szeregach LOK. W 
| ubiegłym roku szkolnym należało do niej

(dokończenie ze str. 1)

I i i 
!

I
t _ .

I Tylko biblioteki szkól wyższych podle­
głych Ministerstwu Szkół Wyższych sku­
piają ok. 6 min druków zwartych, 2 min 
wydawnictw periodycznych, 500 tys. sta­
rych druków, 500 tys. rękopisów, kilka- 1 naście tysięcy mikrofilmów.n RZYTOCZONE wyżej liczby są 

|" świadectwem naszego dorobku i ak- 
" tualnych zasobów we wszystkich 

dziedzinach piśmiennictwa. Z całą pew­
nością każda z dziedzin może stanowić 
pretekst do odrębnych rozważań nad roz- 

. wojem naszej kultury i nauki. Szczególne 
: jednak miejsce wśród naszego piśmien­
nictwa, uwarunkowane między innymi tra­
dycją — zajmuje literatura piękna.

Książka, mimo ostrej konkurencji tech- 
’ 'nik masowego oddziaływania, wyraźnie 
; ostała się na swoim miejscu. Mało tego, 
■ rok po roku zdobywa coraz większe wpły- 
■ wy w środowiskach, do których przed woj- 
. ;ną ledwie docierała. Na przykład 71 978 384 
: ^wypożyczenia dokonane tylko w 1963 roku 
: przez 4 039 494 czytelników w małych 
; iniasteczkach i na wsi —? to uwieńczenie 
starań i pracy armii pracowników upow- 

; szechnienia zdobyczy kulturalnych.
Książka, w odróżnieniu od teatralnego, 

: filmowego czy telewizyjnego spektaklu, ma 
wyjątkowy walor: można z nią obcować 

wiedzy z poszczególnych dziedzin sztuki 
odczuwają fcirówno nauczyciele zajmujący 
się wychowaniem plastycznym i muzycz­
nym, jak i poloniści. Sporo zastrzeżeń bu­
dzą wiadomości i umiejętności nadzoru 
pedagogicznego, wizytującego nauczycieli 
wychowania estetycznego.

Optymizmem napawa jednak fakt, że 
nauczyciele cl pragną pogłębić swą wiedzę 
o sztuce, filmie, teatrze, muzyce, malar­
stwie.

„.Gdybym miała ku temu warunki, nie 
żałowałabym czasu na czytanie książek 
z dziedziny estetyki — napisała w ankie­
cie kol. E. Dłubakowa. ucząca w jednej 
z wiejskich szkół powiatu będzińskiego. 
Wypowiedzi takich było więcej.

o wyższy poziom wychowania estetycznego
Nauczyciele wychowujący poprzez sztu­

kę oczekują więc na konkretną pomoc. 
O jednym sojuszniku nauczyciela zajmu­
jącego się wychowaniem estetycznym — 
Pracowni Wychowania Estetycznego, dzia­
łającej przy Zakładzie Wychowania Insty­
tutu Pedagogiki, pisaliśmy kilka miesięcy 
temu. Zwracaliśmy też uwagę, że działal­
ność tej pracowni — nastawionej głównie 
na prace badawcze i przygotowywanie pu­
blikacji — może stanowić pomoc dla nau­
czyciela dopiero za kilka lat (długi jest 
bowiem proces pisania i drukowania prac 
naukowych oraz popularnonaukowych).

Palącą koniecznością jest jednak udzie­
lenie nauczycielowi pomocy już dzisiaj. 
Pomocy takiej udzielić mu może Komisja 
Wychowania Estetycznego ZNP. Komisja 
ta, powstała z inicjatywy Wydziału Peda­
gogicznego Uniwersytetu Warszawskiego 
i Wydziału Pedagogicznego ZG ZNP, zaj- 
mie się podniesieniem wśród nauczycie­
li — zwłaszcza uczących języka polskiego 
oraz prowadzących' zespoły artystyczne — 
poziomu wiedzy ogólnej o sztuce oraz 

tylko 7 proc, uczniów VI i VII klas szkół 
podstawowych oraz liceów ogólnokształ­
cących.

Dlatego też zachodzi potrzeba powięk­
szenia ilości kół LOK w szkołach oraz 
werbowania do nich coraz większej licz­
by uczniów. Ważne jest organizowanie 
kół w zasadniczych szkołach zawodowych 
i szkołach przysposobienia rolniczego.

mm
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Temu właśnie celowi ma służyć zarzą­
dzenie ministra oświaty z dnia 16 kwiet­
nia br. w sprawie powoływania i działal­
ności kół LOK w szkołach i innych pla­
cówkach oświatowo-wychowawczych. Na 
mocy zarządzenia ministra, działalność 
szkolnych kół LOK zostaje włączona do 
planów pracy dydaktyczno-wychowawczej 
szkół. Zarządzenie zaleca ponadto orga­
nom administracji szkolnej, kierownic- 

dłużej i bardziej osobiście. Książkę czyta 
się, a więc także przeżywa jej treść sa­
motnie, w izolacji domowego zacisza. Ba, 
nawet wtedy, gdy sięga się po nią w roz- 
gwarze zatłoczonego pociągu, sama techni­
ka czytania narzuca pewne odizolowanie 
się od otoczenia, wymaga skupienia się. 
A dalej kapitalna, jedyna w swoim rodzaju 
możliwość powracania do tych samych, 
znajomych stronic, możliwość wielokrot­
nego ich odczytywania, co pozwala lepiej 
zrozumieć, głębiej odczuć zawartą w nich 
treść, nacieszyć się szlachetną konstrukcją 
formy, przypomnieć sobie sprawy, które 
zatarły się w pamięci. Tego nie daje nam 
ani radio, ani film, ani najmłodsza telewi­
zja. Obraz przez nie stworzony, choćby 
najpiękniejszy i najbardziej przejmujący, 
ginie bezpośrednio' po swoim narodzeniu 
i trudno wrócić do niego zwykłemu śmier­
telnikowi.

Książka zostaje z nami. Wystarczy sięg­
nąć, aby raz jeszcze wrócić do spraw w 
niej zawartych. I to właśnie wyróżnia ją 
spośród innych konkurentów, stawia na 
czołowym miejscu pomiędzy środkami 
kształtowania osobowości człowieka, po­
między środkami wychowawczego oddzia­
ływania.

I wreszcie jedna jeszcze sprawa: kwestia 
tradycji zakorzenionej od |at w ludzkiej 
świadomości, tradycji, która każę widzieć 
przede wszystkim w książce źródło wie­
dzy — tej teoretycznej, szkolnej i tej prak­
tycznej, życiowej. To z nią wiążą się mgli­
ste nadzieje wiedzy, poznania, a także naj­
bardziej prywatnego przeżycia artystycz­
nego. To bohaterowie książek są wzorami 
osobowymi młodych ludzi.

W ciągu dziewiętnastu lat Polski Ludo­
wej (1945—1963) ukazały się 15 744 tytuły 
literatury pięknej w łącznym nakładzie 
ok. 248 775 000. Na ten dorobek złożył się 
trud kilkunastu wydawnictw, a wśród nich 
„Czytelnika”, PIW, „Iskier”, „Ossolineum”, 
MON, ..Książki i Wiedzy”, „Naszej Księ­
garni” i-wielu innych.

Im zawdzięczamy, że półki w biblio­
tekach publicznych, związkowych, szkol­
nych i naszych domowych wypełniają 
pięknie i starannie opracowane edycje 
klasyków literatury polskiej i światowej, 
a także współczesnych polskich i obcych 
pisarzy. Serie wydawnicze „Czytelnika” 
i PIW pozwalają na kompletowanie naj­
bardziej zasłużonych dla kultury świato­
wej pozycji literackich. Wielotysięczne 
nakłady „Biblioteki arcydzieł i najpięk­
niejszych powieści XX wieku” (PIW) czy 
„czytelni kowska” seria powieści XX-lecia, 
seria „Nike”, „Biblioteka poezji i prozy” 
(PIW), zwłaszcza „Biblioteka poetów” (ce­

szczegółowej w zakresie różnych jej dy­
scyplin.

Przewodniczący pierwszemu posiedzeniu 
komisji (które odbyło się w marcu br.) 
prof. Bogdan Suchodolski podkreślił, iż 
pragnie ona wyjść poza tradycyjny krąg 
wychowania estetycznego w szkole, utoż­
samianego zazwyczaj z lekcjami wycho­
wania plastycznego : muzycznego. A prze­
cież wychowanie przez sztukę — to rów­
nież działalność teatrów szkolnych, kółek 
literackich, recytatorskich, zespołów ta­
necznych, klubów filmowych.

Właśnie komisja Wychowania Estetycz­
nego ZNP wypełnić może olbrzymią lukę, ... --------- ... —....
jaką jest brak u nas instytucji zajmującej wsgo i bardzo potrzebnego ośrodka jest

się problemem wychowania estetycznego, 
rozumianym bardzo szeroko i wszechstron­
nie. Komisja ząjmie się także pewnymi 
pracami eksperymentalnymi w zakresie 
wychowywania poprzez różne, dziedziny 
sztuki. Nauczycielom uczestniczącym w tej 
działalności umożliwi pisanie prac magi­
sterskich i doktorskich. Komisja zamierza 
ponadto przygotować podręcznik wycho­
wania estetycznego.

Głównym jej zadaniem będzie jednak 
dokształcanie nauczycieli w zakresie sztu­
ki i estetyki, m. in. poprzez kursy i kur- 
so-konferencje. Będzie ona informować 
nauczycieli o możliwościach korzystania 
z reprodukcji, płyt, filmów oraz przesy­
łać informację bibliograficzną. Pracownicy 
naukowi Wydziału Pedagogicznego UW 
będą również wyjeżdżać w teren z wykła­
dami i prelekcjami. Jak bardzo potrzebne 
są takie prelekcje, jak wielki głód wiedzy 
z tej dziedziny odczuwają nauczyciele, 
świadczy między innymi olbrzymie zainte­
resowanie, z jakim słuchali oni na pierw­
szym posiedzeniu komisji — wykładu prof.

twom szkół 1 Innych' placówek oświato­
wo-wychowawczych, aby otoczyły opieką 
szkolne koła LOK i udzieliły im pomocy, 
szczególnie poprzez informowanie uczniów 
o zadaniach Ligi i znaczeniu jej działal­
ności dla obrony kraju oraz poprzez 
udzielanie pomocy w organizowaniu no­
wych kół i udostępnianiu im pomiesz­
czeń, pracowni i sprzętu szkolnego.

Zarządzenie ministra wprowadza także 
w życie nowy regulamin i wytyczne pro­
gramowe szkolnych kół LOK. Wytyczne 
programowe podają także zasadnicze kie­
runki działania LOK w poszczególnych 
typach szkół i innych placówkach oświa­
towo-wychowawczych.

W szkołach podstawowych i placów­
kach wychowania pozaszkolnego będzie 
dominowało szkolenie modelarskie; lot- 

lofanowa — PIW) — odznaczają się wy­
kwintną robotą edytorską, świadczą o 
smaku i kunszcie wydawców.

Ogromny, niezaspokojony z wielu wzglę­
dów popyt, jakim cieszą się co celniejsze 
pozycje wydawnicze, a x drugiej strony 
chęć udostępnienia najcenniejszych arty­
stycznie i ideowo książek — legły u pod­
staw inicjatywy międzywydawniczej serii 
„Biblioteki Powszechnej”, której pozycje 
ukazują się w masowych i stosunkowo ta­
nich nakładach. 9

Jak nigdy dotychczas pisarze polscy: da­
wni i współcześni, znaleźli szeroki kontakt 
z masowym odbiorcą. Ale oddajmy głos 
liczbom. Łączny nakład dzieł Żeromskiego 
w okresie powojennym (do 1963 r. włącz­
nie) wyniósł 5 134 000 egz. Utwory Sienkie­
wicza ukazały się w nakładzie 8 202 000 
egz. Popularna szczególnie wśród młodzie­
ży powieść „W pustyni i w puszczy” uka­
zała się (do 1960 r.) w dwudziestu wyda­
niach i nakładzie ok. 784 000 egzemplarzy. 
Rekordy pobił Kraszewski łącznym nakła­
dem 8 880 000 egzemplarzy. Prus — 
7 967 000, Orzeszkowa — 4 513 000, Mickie­
wicz. — 6 506 000.

Ze współczesnych: Dąbrowska — 
1 380 000, Iwaszkiewicz — 670 000, Andrze­
jewski — 465 000. Wierszowane utwory 
Tuwima tylko dla dzieci ukazały się w 33 
wydaniach indywidualnych lub zbiorowych 
w łącznym nakładzie około 1 720 000 
egzemplarzy (do 1960 r.).

Wprawdzie klasycy cieszą się nadal naj­
większym powodzeniem, to jednak utwory 
naszych współczesnych pisarzy zdobywają 
coraz liczniejszych czytelników. Jak dalece 
nasi współcześni stają się niezbędni od­
biorcom, .świadczą rezultaty handlowe 
„Składnicy Księgarskiej” w jednym tylko 
1962 roku. Oto spośród 620 tytułów 507 
autorów współczesnych, dostarczonych 
przez wydawnictwa — 376 tytułów zostało 
wyczerpanych ’).

W minionym 1963 roku łącznie ukazały 
się 5 333 tytuły książek ze wszystkich dzie­
dzin piśmiennictwa w nakładzie 78 973 000. 
Z tego na literaturę piękną, polską i tłu­
maczoną, przypadło 827 tytułów oraz 264 
tytuły dla dzieci w łącznym nakładzie 
24886 000.

Szczególną pozycję w naszym ruchu wy­
dawniczym stanowi' literatura dla dzieci 
i młodzieży. Oczywiście palma pierwszeń­
stwa przypada tu wydawnictwu „Nasza 
Księgarnia”, wielokrotnemu laureatowi na 
bienale wydawniczych w kraju i zagranicą. 
Młodzi i najmłodsi czytelnicy są otaczani 
wszechstronną troską w zakresie ich po­

Stefana Morawskiego, pośv,'ięconego fu£:; 
kej i wychowawczej sztuki.

Trzeba tu podkreślić, iż komisja żarnie* ’ 
rza udzielić szczególnej pomocy nauczy, 
ciełom pracującym na wsi, ułatwiając irą 
kontakt z, różnymi dziełami sztuki oraz 
ludźmi zajmującymi się teorią sztuki.

Już w lipcu komisja zorganizuje specjał, 
ny kurs, którego celem będzie pogłębienj8 
wiedzy teoretycznej z różnych dziedzin 
sztuki oraz udzielenie pomocy w zakresie 
metodyki wychowania estetycznego. Kurs 
ten będzie pierwszym poważniejszym 
przedsięwzięciem komisji.

Warunkiem pomyślnego realizowanie 
trudnych i ambitnych zamierzeń tego no.

aktywne uczestniczenie w jego pracach jalt 
największej liczby nauczycieli zajmujących 
się wychowaniem estetycznym. Dlatego 
też komisja apeluje do nauczycieli pragną, 
cych pogłębić swą wiedzę z dziedziny mą. 
larstwa, muzyki, teatru, filmu i do nauczy, 
cieli prowadzących już pewne prace nowa, 
torskie w dziedzinie wychowania estetycz- 
nego o nawiązanie z nią kontaktu (adress 
Uniwersytet Warszawski, Wy dział Pedago­
giczny, dr Irena Wojnar).

Powstanie Komisji Wychowania Este*  
tycznego ZNP i pierwsze jej poczynanią. 
pozwalają przypuszczać, iż w najbliższymi: 
czasie szkoły nasze będą w poważniejszym? 
niż dotychczas stopniu realizować założeń 
nia nowego programu wychowania este*.  
tycznego, że absolwenci tych szkół będą 
ludźmi wrażliwymi na piękno i rozumie*  
jącymi lepiej dzieła sztuki.

HENRYKA WITALEWSKA’
•) Program nauczania 8-klasoweJ szkoły pod­

stawowej, PZWS Warszawa 1963. s. 10.

nicze, okrętowe, rakietowe i przemyśla*  
we.

W szkołach średnich ogólnokształcą*  
cych i zawodowych szczególny nacisk po­
łoży się na sekcje specjalistyczne, prowa- 
dzące szkolenie z zakresu problematyki 
wodnej, motorowej i łączności.

W zasadniczych szkołach zawodowych 
1 szkołach przysposobienia rolniczego, któ­
rym LOK poświęci najwięcej uwagi, bę­
dzie się organizować szkolenie ogólno- 
wojskowe (w oparciu o program oddzia­
łów samoobrony) oraz gry terenowe, któ­
re przygotują młodzież do obrony kraju.

W zakładach kształcenia nauczycieli 
przewiduje się kursy dla instruktorów 
modelarstwa oraz kursy przygotowujące 
wykwalifikowane kadry do pełnienia 
funkcji opiekunów szkolnych kół LOK 
i organizatorów pracy Ligi, szczególnie 
w środowisku wiejskim.

Konstruktywny, wychodzący naprze­
ciw zainteresowaniom młodzieży i zada­
niom wychowawczym szkoły, program 
stanowił główny temat krajowej narady 
przedstawicieli władz oświatowych, na­
uczycielstwa i LOK, która odbyła się 18 
kwietnia br. w Warszawie. W naradzie 
tej uczestniczyli między innymi: szef 
Sztabu Generalnego WP, minister 
obrony narodowej, generał broni — 
J. Bordziłowski, prezes ZG LOK, gene­
rał brygady — F. Księżarczyk, wicemini­
ster oświaty — F. Herok, przedstawiciele 
KC PZPR, ŻG ZNP oraz władz naczelnych 
ZMS, ZMW i ZHP .

Z dotychczasowymi osiągnięciami LOK 
na terenie szkoły oraz nowym progra- 
mem uczniowskich kół Ligi zapoznał że­
branych wiceminister F. Herok.

W dyskusji podkreślono wagę i znacze­
nie nowego zarządzenia ministra oświa­
ty. które przyczyni się z pewnością do 
podniesienia autorytetu uczniowskich kół 
LOK oraz postulowano, by jeszcze w tym 
roku powstało w każdej szkole koło Ligi 
Obrony Kraju.

(hw)

trzeb czytelniczych, kształtowania gustów, 
wyrabiania smaku estetycznego. W przy­
szłości oni będą stanowić o powodzeniu 
literatury i dalszym rozwoju czytelnictwa.

O rozmachu tej dziedziny literatury 
niech świadczą bardziej od słów wymowne 
liczby. Otóż w latach 1945—1960 ukazało 
się m. in. 1940 tytułów lub pozycji napi­
sanych przez polskich autorów wyłącznie 
dla dzieci i młodzieży do lat 14. W liczbie 
tej mieści się m. in. 627 tytułów dla naj­
młodszych, 221 zbiorów wierszy w nakła­
dzie 10 035 000, 200 pozycji baśni i bajek 
w nakładzie 4 485 000, 104 tytuły o tema­
tyce przyrodniczej w nakładzie 4 620 000, 
49 tytułów powieści i opowiadań fantasty­
cznych w nakładzie 1 800 000, 27 pozycji za­
wierających legendy i podania w nakładzie 
485 000 i wreszcie 293 tytuły powieści 
i opowiadań obyczajowych3 *).

TA z grubsza naszkicowana powy' 
żej „baza” naszego czytelnictwa 
może być tylko wstępem do dal­

szych refleksji. Niewątpliwie znajdą się 
wśród nich i takie, że mimo tych wielkich 
osiągnięć nie jesteśmy w pełni zadowoleni. 
Że rozbudzony przez dorobek dwudziesto­
lecia apetyt, a czasem nawet głód dobrej 
książki, zobowiązuje do dalszych wysiłków, 
do przezwyciężenia chwilowych trudności. 
Wśród wielu pracowników kultury, pU' 
blicystów, a także w środowisku nauczy 
cielskim, niepokój budzą praktyki niektó­
rych czynników’ administracji terenowej 
ograniczające fundusze na dopływ nowości 
do bibliotek publicznych i szkolnych, które 
są przecież instytucjami upowszechniają*  
cymi książkę, instytucjami o najszerszy® 
zasięgu oddziaływania na tym polu.

Ale jednocześnie nie codziennie zdajenof 
sobie spraw-ę z wagi wysiłku i pracy nau­
czyciela, który przygotowuje i umacnia 
nawyki kulturalne przyszłego dorosłego 
obywatela. Jednym z tych nawyków’ jes^ 
przyzwyczajenie do sięgania po książkć; 
by znaleźć w niej wiedzę, by wzbogacić 
swmje przeżycia emocjonalne, by znaleźć 
przygodę intelektualną. Nauczyciel i szko­
ła, niezależnie od wielu niedomagać 
i uchybień — stwarzają realną możliwość, 
a także i duchowy klimat korzystania 
z piśmienniczego dorobku myśli ludzkie]. 
I o tym trzeba także pamiętać. f

JERZY KRASNIEWSK1

Nr 18 strona 4



ts

YSKUSJE- PROPOZYCJE

W ostatnich paru tygodniach z zain­
teresowaniem śledziłem ścierają­
ce się na łamach „Głosu Nauczy­
cielskiego" poglądy różnych auto­
rów na temat ocen niedostatecz­

nych. Dyskusję wywołały w zasadzie dwa 
artykuły, bez echa natomiast przeszła 
ciekawa — moim zdaniem — propozycja 
Jana Ryttera, wysunięta w trzecim z te­
go cyklu artykule pt. „Fabryki ocen”, 
zamieszczonym w tym samym numerze 
„Głosu Nauczycielskiego”.

Autor proponuje podział roku szkolne­
go na trzy okresy, co doprowadziłoby — 
lego zdaniem — do uzyskania większej 
ilości czasu na bardziej gruntowne prze­
rabianie materiału, bardziej rzetelną oce­
nę wiadomości uczniów i zmniejszenie 
w efekcie nerwowego napięcia oraz po­
śpiechu przed każdym okresem itd.

Wydaje mi się, że ta propozycja godna 
jest przemyślenia. Nawiasem mówiąc by­
ły już kiedyś wysuwane sugestie doty­
czące zmiany tradycyjnego podziału roku 
szkolnego oraz przesunięcia terminów 
ferii zimowych i wiosennych. Wielu też 
nauczycieli i kierowników szkół nieraz 
przemyśliwało nad różnymi niedogodno­
ściami, wynikającymi z obecnego syste­
mu. A zatem, może warto by ponownie 
przedyskutować te sprawy? A oto propo­
nowany przeze mnie podział roku szkol­
nego: l
I półrocze — od 1 września do 20 stycz­
nia — 20 tygodni
Ferie zimowe — od 21 stycznia do 31 sty­
cznia — 11 dni
II półrocze — od 1 lutego do 20 czerw­
ca — 20 tygodni
Ferie letnie — od 21 czerwca do 31 sier­
pnia — 10 tygodni.

Tak więc i I półrocze obejmowałoby 
(po odliczeniu kilku dni świąt) pełne 19 
tygodni nauki. Nie znajduję przy tym 
dość przekonujących powodów, by utrzy­
mać w dalszym ciągu ferie zimowe w 
okresie od 23 grudnia do 5—6 stycznia. 
Zazwyczaj okres ten nie sprzyja należy­
temu wypoczynkowi dzieci, głównie ze 
względów klimatycznych — dni są naj­
krótsze, zwykle pochmurne, bardzo czę­
sto słotne, bez śniegu itd. W ostatniej 
dekadzie stycznia natomiast pogoda jest 
bardziej ustabilizowana, najczęściej mroź­
na a zarazem słoneczna. Przebywanie za­
tem na powietrzu bardzo dobrze wpły­
nęłoby na zdrowie dzieci. Pora ta z pew­
nością lepiej nadaje się także na orga­
nizowanie różnego rodzaju gier i zawo­
dów w sportach zimowych, wyjazdów w 
góry, na zimowiska itp.

W drugim półroczu mielibyśmy również 
19 tygodni nauki, gdyż wypadają tu ferie 
wiosenne, trwające 1 tydzień. Są one, jak 
dotychczas, ruchome, łączy się je bowiem 
tradycyjnie ze świętami wielkanocnymi. 
Jakkolwiek i to nie wydaje mi się zbyt 
racjonalne i uzasadnione istotnymi po­
trzebami dzieci. Ferie te traktujemy

przecież jako konieczny, ze względów psy­
chologicznych i zdrowotnych, wypoczy­
nek po pewnym okresie wytężonej pra­
cy. Dobrze, gdy wypadną one np. w po­
łowie kwietnia, bardzo często jednak wy­
padają już w trzeciej dekadzie marca, 
kiedy to pogoda, jest już ani zimowa, ani 
jeszcze wiosenna i naprawdę nie wiado­
mo, co robić z wolnym czasem. .

Wydaje mi się więc, że i tu należało­
by zerwać z tradycją. Pozostawmy dzie­
ciom, podobnie jak to mają dorośli, wol­
ny od lekcji poniedziałek świąteczny, 
tygodniowe zaś ferie wiosenne przenieś­
my na okres późniejszy, dający większą 
gwarancję dobrego wypoczynku na po­
wietrzu. Mógłby to być np. okres od 1 
do 7 maja każdego roku.

Proponowany przeze mnie podział ro­
ku szkolnego przyniósłby w efekcie wie­
le udogodnień w pracy dzieci, nauczycieli 
i kierownika szkoły. Można by tu wy­
mienić wiele takich udogodnień bardziej 
lub mniej istotnych, w sumie jednak w 
poważnym stopniu przyczyniających się 
do lepszej, sprawniejszej, wydajniejszej 
pracy szkoły, a zatem i do lepszych wy­
ników w nauczaniu i wychowaniu — a 
oto przecież chodzi.

Chciałbym tu zwrócić szczególną uwagę 
na trzy bardzo istotne w pracy szkoły 
problemy: ocenę wiadomości uczniów, 
konferencje rady pedagogicznej i współ­
pracę z rodzicami.

OCENA WIADOMOŚCI UCZNIA
Ocena wiadomości uczniów byłaby z 

całą pewnością bardziej rzetelna i wier­
niej oddająca rzeczywisty poziom wiado­
mości, niż to ma miejsce dotychczas. Je­
śli założymy, że na każdej lub prawie 
każdej lekcji przepytamy spokojnie, bez 
nerwowego pośpiechu, dwóch lub najwy­
żej trzech uczniów, z końcem półrocza 
każdy uczeń będzie miał co najmniej 
2—3 oceny za dłuższe ustne wypowiedzi. 
Takie sprawdzanie i powtarzanie wiado­
mości, stosowane systematycznie na każ­
dej lekcji, doprowadzi do tego, że uczniowie 
również bardziej systematycznie będą 
przygotowywać się do lekcji. Przypomi­
nam sobie odpowiedź pewnej doświad­
czonej radzieckiej nauczycielki napyta­
nie, jak to się dzieje, że jej uczniowie 
tak opanowali materiał, choć nie stosuje 
„generalnych powtórek”. Odpowiedź była 
prosta: Nie dopuszczam do tego, by ucz­
niowie zapominali.

Właśnie dzięki wdrożeniu do systema­
tycznej nauki, z lekcji na lekcję, dzięki 
nawarstwianiu nowych wiadomości na 
mocne fundamenty uczniowie ci zawsze 
byli przygotowani do odpowiedzi. W na­
szych szkołach spotyka się wielu nauczy­
cieli, którzy początkowo „nie pytają”, bo 
muszą „realizować program”. Potem, 
bezpośrednio przed końcem okresu, urzą­
dzają generalne „powtórki”, „klasówki”, 
„kartkówki”, „5-minutówki” itd. itd.

Znam takich „pedagogów”, którzy z ze­
garkiem w ręku wyznaczają uczniowi 
czas na odpowiedź. Gdy ów nieszczęśnik 
zaczyna już sobie układać myśli, przery­
wa mu głos „pedagoga”: Masz jeszcze 
tylko dwie minuty. Wielu uczniów re­
zygnuje z dalszych prób i... dwója!

Z pewnością w ciągu 19 tygodni znaj- 
dziemy czas, aby prócz wystawienia kil­
ku ocen za ustne wypowiedzi zorgani­
zować jedną lub dwie wypowiedzi pisem­
ne, według starannie dobranych pytań— 
zagadnień. Trzeba bowiem pamiętać, że 
wielu uczniów lepiej potrafi formułować 
myśli na piśmie.

a może 
wystarczą 
dwa 
okresy?

Zeszyty przedmiotowe, sposób ich pro­
wadzenia i utrzymania, treść i forma ja­
kiegoś ćwiczenia nastręczą nam również 
okazję do wystawienia jednej lub dwu 
ocen.

W ten sposób w ciągu jednego półro­
cza zgromadzimy bez pośpiechu, bez zby­
tecznego zdenerwowania (siebie i ucz­
niów) co najmniej 5—6 pełnowartościo­
wych ocen, na podstawie których wy­
stawimy ocenę końcową bez większych 
trudności, bez naciągania lub dostoso­
wywania się do ocen z innych przedmio­
tów.

RADA PEDAGOGICZNA

Konferencje rady pedagogicznej odby­
wają się obecnie, zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami, sześć razy w ciągu 
roku szkolnego. Powszechne jest przy 
tym narzekanie na przeładowanie ich 
wieloma problemami, wskutek czego 
ciągną się po 5, 6, a nawet więcej go­

dzin. Niektórzy dyrektorzy i kierownicy 
szkół urządzają się „sprytnie” w ten spo­
sób, że organizują dwu- lub trzydniowe 
„maratońskie” posiedzenia, traktując je 
jako jedno. Z praktyki wiemy, że rzeczy­
wiście trudno się „zmieścić” w 3 godzi­
nach, gdyż prócz klasyfikacji mamy 
omówić np. sprawy czytelnictwa, przygo­
towania do wyboru zawodu, stan zdrowot­
ny dzieci, higienę w szkole, rozliczne 
okólniki władz itp.

Toteż bardzo rzadko widuje się w pla­
nie rady pedagogicznej jakieś referaty, 
mające na celu podnoszenie poziomu pra­
cy nauczyciela. A owe „klasyfikacje” i 
„analizy wyników nauczania”, czy to w 
wielu wypadkach nie fikcja?

Nauczyciel czyta nazwiska uczniów 
swej klasy. Jeśli to uczeń dobry, macha 
się ręką i przechodzi nad nim do po­
rządku dziennego. Słyszy się wówczas 
głosy: dalej, czysty, niech idzie, da sobie 
radę itd. Za to przy nazwisku ucznia z 
kilkoma niedostatecznymi zaczynają się 
sypać oskarżenia: wagaruje, nie odrabia 
lekcji, lekceważy sobie przedmiot, aro­
gancki, ucieka z lekcji itd. W rezultacie 
zatwierdza się owemu nieszczęśnikowi 5 
lub 6 dwój (a nieraz ktoś jeszcze „na go­
rąco” dołoży). Czasem też obserwujemy 
zjawisko odwrotne, szczególnie pod ko­
niec roku szkolnego. Jeśli wychowawca 
czuje słabość do ucznia, może doprowa­
dzić do tego (nieraz po półgodzinnej 
„walce”), że ów uczeń wychodzi nawet 
„na czysto”. Jedno i drugie stanowisko 
najzupełniej niesłuszne.

W czasie przeprowadzania klasyfikacji 
za dużo też czasu poświęcamy uczniom 
niedostatecznym i sprawiającym duże 
kłopoty, przy czym najczęściej wysuwa­
my wobec nich oskarżenia, będące już 
stwierdzeniem skutków czyjejś złej ro­
boty, rzadko natomiast zastanawiamy się 
i szukamy przyczyn Istniejącego stanu I 
środków zaradczych. Za mało uwagi po­
święcamy uczniom bez ocen niedostatecz­
nych, nie sprawiającym większych kło­
potów. A przecież znaczna część tych 
„średniaków” to potencjalni „dwójkowi- 
cze”, jeśli pozostaną poza zasięgiem na­
szego oddziaływania i naszej troski.

Po wprowadzeniu podziału roku szkol­
nego na dwa okresy półroczne tylko dwa 
zebrania rady pedagogicznej poświęcić 
by trzeba na klasyfikację (w styczniu i 
w czerwcu).

Dwa posiedzenia (np. w październiku 
1 w marcu) można by przeznaczyć głów­
nie na podniesienie poziomu pracy nau­
czyciela, pozostałe dwa (w sierpniu i 
końcowe w czerwcu) na organizację ro­
ku szkolnego i podsumowanie całorocznej 
pracy.

WSPÓŁPRACA Z RODZICAMI

Współpraca z rodzicami ogranicza się 
dotychczas najczęściej do trzech spot­
kań, tzw. wywiadówek, poza tym do spo­
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PIERWSZY etap reformy szkolnej 
mamy już za sobą. W związku 
z tym chciałbym się wypowie­
dzieć na temat dokumentacji 
szkoły oraz tradycyjnego po­

działu na okresy szkolne.
Wydaje mi się, że i w tych dziedzinach 

należy również przeprowadzić reformę. 
Pierwsza sprawa, to podział na okresy 
szkolne. Kilka lat temu na łamach prasy 
pojawiły się propozycje zmian dotychcza­
sowego systemu. Ale na tym się nie skoń­
czyło. Moim zdaniem, tradycyjny podział 
na cztery okresy nie zdaje egzaminu, 
a nastręcza nauczycielowi masę dodatko­
wej pracy. Okres dwóch i pół miesiąca 
jest zbyt krótki, by można było sprawie­
dliwie ocenić ucznia, przy czym okres 
pierwszy i ostatni należą do najgorszych, 
najtrudniejszych. W pierwszym okresie 
nauczyciel ma ogrom pracy związanej 
z wypełnianiem dokumentacji, dziennika, 
wpisywaniem rozkładu materiału. Nie w

(o o tym myślą inni?
każdej też szkole praca rusza normalnym 
torem już od pierwszego dnia ze względu 
na rozmaite przeszkody (kompletowanie 
nauczycieli, izb lekcyjnych, układanie po­
działu godzin itp).

W czasie wakacji zmieniają się nauczy­
ciele. Zanim nowy nauczyciel wdroży się 
do pracy, zanim pozna szkołę i uczniów, 
straci wiele czasu. Nie ma ■ więc mowy 
o właściwej ocenie uczniów. Stąd między 
Innymi w pierwszym okresie tak dużo 
ocen niedostatecznych. Drugi i trzeci okres

przerwane są feriami. W czwartym zaś 
(skróconym) znowu nawał pracy.

Już te choćby argumenty uzasadniają 
konieczność zmian. Mogą one być różne. 
Wydaje mi się najbardziej odpowiednie 
byłoby wprowadzenie tylko dwóch okre­
sów. Taki podział w dużym stopniu ułat­
wi pracę nauczycielowi, wychowawcy, 
kierownikowi szkoły i uczniowi. Odciąży 
nauczyciela od zbędnej pisaniny.

Pisząc rozkład materiału na pół roku 
będzie musiał głębiej się nad nim zasta­

nawiać, przemyśleć. Po zreformowaniu po­
działu na okresy na pewno i forma roz­
kładów materiału ulegnie zmianie. Z roz­
kładami tymi zresztą nauczyciel ma wiele 
trudności. W objaśnieniach do dziennika 
lekcyjnego wymaga się, aby „wybrane 
jednostki tematyczne (...) wpisywać grupa­
mi według okresów roku szkolnego. Przy 
każdej jednostce zaznaczyć liczbę godzin 
lekcyjnych potrzebnych do jej zrealizo­
wania. Uwagi o realizacji materiału nau­
czania wpisuje się pod tekstem ostatniej 
jednostki tematycznej danego okresu”. 
Pozornie wydaje się, że wszystko jest 
w porządku. Tylko jeśli nauczyciel zabie- 
rze się do konkretnej roboty, wychodzi 
to różnie. Miejsce na rozkład materiału 
jest ściśle ograniczone.

Jeśli nauczyciel zechce, zwłaszcza z ję­
zyka polskiego, opracować rozkład taki, 
jak tego wymagają „objaśnienia”, na pew­
no miejsca mu zabraknie. Jeśli zaś nie 
zechce doklejać kartek, czyni skróty. Wno­

radycznych odwiedzin nauczycieli w do­
mach rodzicielskich lub rodziców w szko­
le oraz do korespondencji.

O tym, że „wywiadówki” w swej obec­
nej postaci nie spełniają zbyt wielkiej 
roli, wiemy aż nadto dobrze. Trzeba przy­
znać, że coraz śmielej próbuje się nieco 
innych sposobów organizowania tych ze­
brań rodzicielskich. Wciąż jednak poważ­
ną wadą dotychczasowych zebrań jest 
fakt, że odbywają się one z reguły po za­
kończeniu danego okresu, a więc wtedy, 
gdy już za późno na podjęcie jakiegoś 
dodatkowego, doraźnego wysiłku, czy za­
biegu dla poprawienia wystawionych 
ocen.

Przy podziale roku szkolnego na dwa 
okresy półroczne, proponuję utrzymanie 
dotychczas ogólnie stosowanych trzech 
konferencji rodzicielskich. Co do termi­
nów — proponuję pierwsze zebranie urzą­
dzić z końcem listopada, kiedy to każdy 
uczeń ma już najczęściej kilka ocen, na­
uczyciel zdążył już (nawet w przypadku 
objęcia nowej klasy) zorientować się, 
przynajmniej z grubsza, w możliwościach 
uczniów i ewentualnych brakach czy 
trudnościach. Radzić się zatem będzie nad 
tym, co zrobić, by nie dopuścić do ob­
niżenia poziomu lub nad środkami polep­
szenia sytuacji. A więc — profilaktyka^ 
Rodzice dowiadują się o dotychczasowych 
postępach w nauce, zachowaniu, frek­
wencji, niejako przed rozpoczęciem fini­
szu, gdyż do końca I półrocza pozostaje 
jeszcze parę tygodni grudnia i stycznia.

Na drugiej konferencji, przypadającej 
na koniec I półrocza (15 do 20 stycznia), 
zapoznalibyśmy rodziców z rezultatami 
pracy za I półrocze i naradzili wspólnie 
nad środkami poprawy sytuacji w II pół­
roczu.

Trzecia konferencja, najlepiej z końcem 
kwietnia, podobnie jak pierwsza infor­
mowałaby rodziców o bieżącym stanie 
rzeczy, jednak na parę tygodni przed 
ostatecznym wystawieniem ocen końco­
wych, rocznych. Można by zatem, w 
przypadku „zagrożenia” dziecka, podjąć 
jakieś dobrze obmyślone, wzmożone wy­
siłki dla okazania mu pomocy.

Niezależnie od konferencji pożądane są 
oczywiście wszelkie inne kontakty z ro­
dzicami, mające na celu poznanie dzieci. 
W pewnych przypadkach nawet potępia­
ne przez wielu nauczycieli dzienniczki 
uczniowskie mogą oddać jakieś usługi.

Zlikwidowanie dwóch zbędnych — mo­
im zdaniem — okresów roku szkolnego 
przyczyniłoby się w znacznej mierze do 
skrócenia czasu poświęcanego przez na­
uczycieli I kierowników szkół na bez­
płodną, papierkową robotę. Myślę tu o 
pisaniu stopni w arkuszach ocen, sporzą­
dzaniu różnego rodzaju zestawień staty­
stycznych ocen, frekwencji. A więc spra­
wę warto przedyskutować!

mgr ERNEST LIGOCKI 
Cieplice SL

szę więc o zmianę dziennika lekcyjnego. 
W miejscach przeznaczonych na rozkład, 
należy wprowadzić takie rubryki, jakich 
władze wymagają. Powinien on być więk­
szy, na uwagi o uczniu należy stanowczo 
zostawić więcej miejsca. Może nawet 
wprowadzić oddzielne karty o zachowaniu 
się ucznia, będące podstawą do wystawie­
nia oceny ze sprawowania.

Proponuję również skrócenie ferii zi­
mowych. Dni te należy dać uczniowi po 
półroczu. Niech wypocznie.

Realizacja wysuniętych propozycji na­
stręczyć może szereg trudności i sprzeci­
wów. Ale wydaje się, że problem godny 
jest przedyskutowania na łamach „Głosu”. 
Niech wypowiedzą się inni nauczyciele, 
co o tym myślą.

EUGENIUSZ ŻELEŻNY
Hrebenna

pow. Tomaszów Lub.

W dniu 28 lutego 1964 r. zmarła w wieku 26 latZMARLI
Dnia 6 kwietnia 1964 r., w wieku 55 lat, zmari

kol. mgr JAN URBAS
wybitny pedagog i nauczyciel, serdeczny przy­
jaciel młodzieży, długoletni dyrektor Liceum 
Ogólnokształcącego w Bobowej i Bieczu — or­
ganizator budowy wspaniałego gmachu Liceum 
Ogólnokształcącego w Bieczu. Za osiągnięcia 
w pracy pedagogicznej i społeczno-oświatowej 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP 

w Gorlicach.
X 111

®nla 7 kwietnia 1964 r„ przeżywszy 84 lata, zmarł

kol. STANISŁAW KORMANEK
fliugoletni nauczyciel i dyrektor Liceum Ogól­
nokształcącego we Wieszczowie, odznaczony 
Orderem Sztandaru Pracy II klasy. W ciągu 
Donat! półwiekowej czynnej pracy pedagogicz­
nej wniósł duży wkład w kształcenie charak­
terów i univsłów młodych pokoleń. W Zmar­
łym tracimy dobrego kolege oraz oddanego 
Pedagoga i serdecznego przyjaciela młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP 

w Gorlicach.
K 112

W marca 1964 r. zmarł, przeżywszy 55 lat,

kol. BRUNON LEPCZYNSKI
zastępca dyrektora Zasadniczej Szkoły Za­

rodowej dla Pracujących w Gorzowie Wlkp. 
°«szedł od nas dobry kolega, zasłużony nau­
czyciel i wychowawca.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP 
w Gorzowie Wlkp, Ognisko ZNP nr 4, 

grono kolegów
X 105

‘ I
■ ••
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17 lutego 1964 r. zmarl w wieku 64 lat

kol. PAWEŁ KUPPER
emerytowany nauczyciel, długoletni nauczyciel i kierownik szkoły, 
ostatnio nauczyciel Szkoły Specjalnej w Kwidzynie, b. więzień 
obozów koncentracyjnych, członek ZBoWiD j członek Zarządu 
Sekcji Emerytów przy Zarządzie Oddziału Powiatowego ZNP 
w Kwidzynie.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Oddziału Powiatowego
K-U4 i Sekcja Emerytów ZNP w Kwidzynie

kol. KAZIMIERA SZABAT
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 1 w 

Kostrzynie n.O. W Zmarłej straciliśmy serdecz­
ną koleżankę, cenioną nauczycielkę oraz ak­
tywnego członka ZNP i ZHP.

Cześć Jej pamięci!
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP 
Wydział Oświaty PPHN w Gorzowie

Wlkp., Ognisko ZNP nr 18
K IM

ALINA SKOTNICKA
nieodżałowana koleżanka, prawy, szlachetny 

człowiek, powszechnie ceniony i szanowany, 
wybitna nauczycielka, całym sercem oddana 
młodzieży. Swą rzetelną praeą dobrze zasłużyła 
się Ojczyźnie.

Cześć Jej świetlanej pamięci!
ZNP

Oddział Praga-Południe

2 Stycznia 1964 roku zmarł w Wejherowie, 
w wieku lat 81

kol. JULIUSZ KLEINDIENST
wieloletni nauczyciel i członek ZNP. w za­
wodzie nauczycielskim pracował 54 lata, pracę 
pedagogiczną rozpoczął w szkołach łódzkich.

Kot. J. Kleindienst znany był ze swych prze­
konań demokratycznych.

Ucząc kolejno w szkołach Łodzi, Łomży, 
Słonimia i Lidy oraz w Wejherowie — brał 
zawsze czynny udział w pracach społecznych. 
Szczególnie wiele sympatii miał dla Związku, 
swego czasu był jednym i założycieli ZNP na 
terenie Łomży.

W latach 1918—19£4 brał udział w organizo­
waniu państwowych szkół polskich w Łomży.

Za wybitne osiągnięcia w pracy pedagogicz­
nej i związkowej ko?. Kleindienst odznaczony 
został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i Medalem Dziesięciolecia.

Cześć Jego pamięcil

UWAGA, 
KIEROWNICY SZKÓŁ!

Zamówienia na metalowe odznaki

„Wzorowy Uczeń"

na rok 1963/1964 eioksolowane na 
kolor złoty z tłem niebieskim, czer­
wonym lub zielonym, przyjmujemy 
tylko do dnia 31 maja 1964 r. Cena 
odznaki z legitymacją wynosi zł 8,50 

za sztukę.
Warszawa, ul. Świętojańska 23/25 

tel. 31*39-83.

OGŁOSZENIA DROBNE
Esperanto umożliwia nawiązanie przyjaciel­
skich korespondencyjnych — indywidualnych 
i międzyszkolnych kontaktów z całym świa­
tem już no kilkumiesięcznej nauce droga ko­
respondencyjną. Informacje o kursie korespon­
dencyjnym, podręcznikach, samouczkach itp. 
wysyła Polski Związek Esperantystów. War­
szawa, Nowy Świat 27.

P 29-0

Czarną porzeczkę 2-letnią. krzewy odmiany 
„Goliat”, b. plenną, mrozoodporną oferuje 
Spółdzielnia Uczniowska Liceum Pedagogicz­
nego w Bielsku Podlaskim. Cena krzewu 6 zł. 
Prosimy o podawanie koniecznie poczty za­
mawiającego.

K 62-0

DLA NAJMŁODSZYCH I MŁODSZYCH DZIECI
Czesław Janczarski: AWANTURA W KINIE. 

Ilustr. B. Rutkowska. Warszawa 1964; cena 1,50 zł.
Maria Konopnicka: STEFEK BURCZMUCHA. 

Ilustr. J. Flisak. Warszawa 1964; cena 1,50 zł.
Maria Konopnicka: NA JAGODY. Ilustr. Z. Fi­

jałkowska. Warszawa 1964; cena 7 zł.
Bimali Horska: KOLOROWE KŁOPOTY. Ilu­

stracje autorki, zdjęcia J. Jastrzębski. Warsza­
wa 1964; cena 10 zł. Książeczka uczy dzieci roz­
różniania kolorów.

Jan Sztaudynger: KASZTANKI: Ilustr. A. Ki­
lian. Warszawa 1964; cena 17 zł. Zbiór piękni* 
ilustrowanych {raszek nl« tylko dla dzieci.

Wiera Badalska: KRASNALEK GAPCI O. Ilustr. 
Z. Witwicki. Warszawa 1964; cena 10 zł.

Stefan Gołębiowski: BUTKI SAMOCISZKI. 
Ilustr. J. Stauny. Warszawa 1964; cena 10 zł.

Juliusz Słowacki: O JANKU. CO PSOM SZYŁ 
BUTY. Ilustr. J. M. Szancer. Warszawa 1964; 
cena 20 zł.

H. M. Denneborg: TARAPAN BALTAZAR. 
Przekł. z niemieckiego A. M. Liuke. Ilustr. 
Z. Piotrowski. Warszawa 1964; cena 12 zł. Jest 
to historia siedmioletniego Janka i jego konia.

Zbigniew Przyrowski: ŚWIEŻE BUŁKI NA 
ŚNIADANIE. Warszawa 1964; cena 18 zł. Przy­
stępne opowiadania o tym, jak powstaje chleb, 
z licznymi barwnymi ilustracjami i fotografia­
mi J. Flisaka.

Jerzy Broszkiewicz: CI Ł DZIESIĄTEGO TY­
SIĄCA. Ilustr. E. Krotkiewska. Warszawą 1964; 
cena 12 zł. Książka dla młodycb entuzjastów lo­
tów kosmicznych.

P. Kluszancew: NA DRODZffi DO GWIAZD. 
Liczne, kolorowe i interesujące fotografie 1 ry­
sunki W. Andrzejewskiego. Tłum, z rosyjskiego 
M. Łabęcka-Koecherowa. Warszawa 1964; cena 
28 zł. Książka niezbędna w bibliotece młodego 
kosmonauty.

Marla Kownacka: ROGAS Z DOLINY ROZ­
TOKI. Wyd. X. Ilustr. J. Grabiański. Warszawa 
1964; cena 15 zł. Książeczka opisuje przypadki 
hodowanego w Rytnie — wsi podkarpackiej — 
koziołka. Książka poświęcona pamięci Józefa 
Włodarskiego, serdecznego przyjaciela dzieci, 
opiekuna i miłośnika przyrody ojczystej.

Edmund de Amicis: SERCE. Opowiadania mie­
sięczne. Wydanie IV. Przełożyła M. Konopnicka. 
Ilustr. L. Janecka. Warszawa 1964; cena 13 zł.

Marią Konopnicka: O KRASNOLUDKACH 
I SIEROTCE MARYSI. Wyd. VHL Ilustr. J. M. 
Szancer. Warszawa 1964; cena 27 zl.

Sylwester Banaś: PRZYJACIÓŁKI z V-B. 
Ilustr. K. Stasiak. Warszawa 1964; cena 10 zl. 
Zabawne i wzruszające opowiadania z życia 
dzieci 1 młodzieży szkolnej.

nowości wydawnicze „Naszej Księgami”1
Wiktor Woroszylski: I TY ZOSTANIESZ IN­

DIANINEM. Wyd. III. Ilustr. B. Butenko. War­
szawa 1964; cena 14 zł. Książka należy do serii 
„Klubu Siedmiu Przygód".

Tove Jonsson: W DOLINIE MUMINKÓW. Ory­
ginał w języku fińskim. Przekł. z tłum, szwedz­
kiego I. Winiarskiej. Ilustr. autorki. Warszawa 
1964; cena 10 zł. Śliczna baśń skandynawska.

Maria Krtiger: KLIMEK I KLEMENTYNKA. 
Ilustr. B. Truęhanowska i W. Majchrzak. War­
szawa 1964; cena 10 zł. Urocza opowieść o starej 
Warszawie z roku 1794.

DLA STARSZYCH DZIECI
Mirosław Azembski: SPRZYMIERZENI z JE­

HOWĄ. Ilustr. A. Uniechowski. Warszawa 1964; 
cena 13 zł. Sześćdziesiąt siedem opowiadań bi­
blijnych.

Adam Bahdaj: DO PRZERWY 0:1. Ilustr. St. 
Rozwadowski. Warszawa 1964; cena 13 zl. Opo­
wiadanie o chłopcach z Woli 1 ich sportowej 
drużynie.

Marian Brandys: ŚLADAMI STASIA I NEL. 
Wyd. III. Ilustr. K. Stasiak. Licznie fotografie 
K. Dziewanowskiego, W. Prażucha i autora. 
Warszawa 1964; cena 15 zl. Książka z „Klubu 
Siedmiu Przygód” poświęcona czytelnikom 
„W pustyni i w puszczy”.

Magdą Sabo: BAL MASKOWY. Tłum, a wę­
gierskiego A. Sieroszewski. Ilustr. M. Piotrow­
ski. Warszawa 1964; cena 16 zl. Interesująca lek­
tura nie tylko dla starszej młodzieży.

Roman Kurkiewicz: MECHANICZNY KON. 
Ilustr. R. Klaybor. Warszawa 1964; cena 18 zł. 
Książka z biblioteki młodego kosmonauty.

Alfred de Vigny: CINQ MARS. Tłum, z fran­
cuskiego J. Kaczmarkiewicz-Fedorowska. Ilustr. 
B. Zieleniec. Warszawa 1964; cena 25 zł. Jest to 
romantyczna opowieść o spisku wojskowo-po­
litycznym za panowania Ludwika XIII i rządów 
jego ministra, kardynała de Hichelieu.

Alicja Okońska: JAK MARCIN MALOWAŁ 
WARSZAWĘ. Warszawa 1964; cena 20 zł. Jest to 
ciekawa powieść biograficzna o malarzu Marci­
nie Zaleskim.

Kamil Giżycki: NIL RZEKA WIELKIEJ PRZY­
GODY. Ilustr. K. M. Sopoćko. Warszawa 1964; 
cena 19 zl. Emocjonujące przygody Jacka Go­
raja, syna osiadłego w Chartumie Polaka, trud­
niącego się łowieniem dzikich zwierząt afrykań­
skich i dostarczaniem ich do ogrodów zoologicz­
nych całego świata.

Jerzy Broszkiewicz: OKO CENTAURA. Ilustr. 
J. Młodożeniec. Warszawa 1964; cena 13 zł. Ksią­
żka z „Klubu Siedmiu Przygód”.

Siergiej Gollcyn: NIEPODPISANY PORTRET. 
Z rosyjskiego przełożyli K. Radziwiłł i J. Zelter. 
Ilustr. A. Uniechowski. Warszawa 1964; cena 
11 zł.

dla dorosłych
Tadentz Nowacki: WYCHOWANIE PRZEZ 

PRACĘ. Warszawa 1964; s. 247, cena 25 zł. „Wy­
chowanie przez pracę" nie stanowi izolowanej 
dziedziny, lecz pozostaje w wielostronnych 
1 ścisłych związkach z całokształtem rozwoju 
młodego pokolenia. Takie ujęcie związków wy­
chowania przez pracę z rozwojem moralno-spo- 
łecznym młodzieży, rozwojem fizycznym i este­
tycznym, z kształceniem umysłowym przedsta­
wia autor w swej pracy.

Romana Miller: U PROGU MŁODOŚCI. War­
szawa 1964; s. 181, cena 15 zł. Przedmiotem tej 
pracy jest analiza startu życiowego 14-latków. 
kończących szkołę podstawową, proces różni­
cowania się uczniów klas VII na różne grupy: 
uczniów szkół ogólnokształcących, zawodowych, 
grupę pracującą i uczącą się oraz nieuczącą się 
1 niepracującą ze specjalnym uwzględnieniem 
tej ostatniej grupy.

Bolesław Mrówczyński: CZŁOWIEK BEZ NA­
ZWISKA. Warszawa 1964; cena tomu I 1 II 
35 zł. Książka poświęcona pamięci tysięcy żoł­
nierzy bezimiennych, którzy w bojach o nie­
podległość ojczyzny usłali swymi ciałami pusty­
nie Syrii, skaliste przestrzenie Anatolii, cmen­
tarze Stambułu, górzyste tereny Bośni, Herce­
gowiny, Bułgarii i Serbii, stepy Krymskie i rów­
niny Rumunii.

Grafika w książkach „Naszej Księgarni” Au­
tor tekstów I. Witz. Opracowanie graficzne 
Z. Rychlicki, itarszawa 1964. W przedmowie 
czytamy: „Polska współczesna ilustracja w ksią­
żkach dla dzieci i młodzieży to ilustracja, która 
w oczach wielu znawców europejskich urosła 
do miary zjawiska, zasługując sobie na niezwy­
kle zaszczytne miano „polskiej szkoły ilustra­
cji”. Album zawiera przegląd prac artystów 
współpracujących z największym i najstarszym 
w naszym kraju wydawnictwem literatury dzie­
cięcej „Nasza Księgarnia” i ukazuje w skrócie 
oblicze naszej współczesnej sztuki ilustrowania 
książek dla dzieci.

KOMUNIKAT
Kol. kol.: A. Chomiakow, E. Trempała, S. Ko­
coń — proszeni sa o podanie imion i dokład­
nych adresów celem przesiania honorarium za 
wypowiedź w dyskusji zjazdowej, zamieszczo­
nej w „Głosie”.

strona



na lamach prasy

FBZED IV ZJAZDEM 
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SŁUSZNOŚĆ decyzji zalety Od nas — 
pod takim tytułem „Przegląd Związ­
kowy”, miesięcznik teoretyezno-poli- 
tyezny związków zawodowych, publi­
kuje komentarz na temat tez uchwa­

lonych przez XV Plenum KC partii, 
kierunków ekonomicznych, podjętych 
przez tezy, komentator powraca do wpro­
wadzającego przemówienia Władysława 
Gomułki na plenum i zawartego w nim 
postulatu podjęcia szerokiej dyskusji nad 
tezami.

„Dyskusja ta — czytamy w komen­
tarzu — może oczywiście dotyczyć za­
gadnień związanych z przeznaczeniem 
kwot inwestycyjnych na poszczególne 
gałęzie naszej gospodarki, może — tu 
czy ówdzie — pozwolić na pewne ko- 
rektury. Nie ulegnie jednak zmianie 
ogólna suma środków inwestycyjnych. 
Po prostu dlatego, że takie a nie inne

nq m jędzynq rodowym fójru|gi

REZULTATY wizyty polskiej delegacji par- 
tyjno-rządowej w Moskwie nie przestają 
być przedmiotem komentarzy prasy krajo­
wej i wielu gazet zagranicznych. Jest to 

zrozumiale, ponieważ zarówno w przemówieniach 
N. Chruszczowa i W. Gomułki, jak też we wspól­
nym oświadczeniu polsko-radzieckim poruszone 
zostały kapitalne problemy ideologiczne, poli­
tyczne i gospodarcze. Ich zasięg nie ogranicza się 
li tylko do sfery stosunków polsko-radzieckich. 
Będą one aktualne przez wiele jeszcze lat. Za­
kładając, że czytelnicy „Głosu” pamiętają dobrze 
treść opublikowanych w prasie materiałów i do­
kumentów spotkania moskiewskiego pragnę 
zwrócić uwagę na kilka zagadnień, do których 
wypadnie nam z pewnością powracać przy In­
nych okazjach.

Układ polsko-radziecki o przyjaźni, współpracy 
1 pomocy wzajemnej, zostanie przedłużony na 
dalsze 20 lat. obowiązywać on będzie więc w o- 
kresie ogromnego rozkwitu gospodarki ZSRR i

BSgaSSSSKBHH ■■■■■■■■■■

aby samokształcenie 

przyniosło rezultaty
(dokończenie ze str. 2) 

ceniu jest wciągnięcie do tej pracy aktywu 
społecznego. A jeśli tak, to w aktyw ten 
trzeba inwestować, przygotować go. W 
wielu okręgach poczyniono już w tym kie­
runku pierwsze kroki. Wymaga to jednak, 
wobec ograniczonych możliwości czaso­
wych, wiele wysiłku i inwencji. Np. w jed­
nym z okręgów przygotowuje się dla ak­
tywu odpowiednie opracowania.

Inny problem domagający się rozwią­
zania — to współdziałanie z różnymi orga­
nizacjami w zakresie samokształcenia na­
uczycieli, współdziałanie konieczne dla 
osiągnięcia konkretnych, pozytywnych re­
zultatów. Chodzi o to, by zainteresowanie 
tych organizacji wykorzystać dla podnie­
sienia poziomu pracy samokształceniowej, 
natomiast zapobiegać przynoszącemu stra­
tę czasu i nużącemu dublowaniu. Niektóre 
okręgi ustaliły już wspólny plan działa­
nia z instancjami partyjnymi i władzami

ZALICZANIE DO RENTY

__ o okresów zatrudnienia, w celu 
uzyskania renty, zalicza się okre- 

I sy „służby w oddziałach, które
IIU prowadziły walkę z hitlerowskim 

okupantem” (art. 8, ust. 1, pkt 6 
dekretu o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich rodzin; 
Dziennik Ustaw nr 23 z dnia 29 kwiet­
nia 1958 roku).

Ponieważ określenie „służby” w tych 
oddziałach było dotychczas niewłaściwe 
interpretowane, Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie podał wyjaśnie­
nie w okólniku nr 14 z dnia 18 lutego 
1964 roku, znak Rn-512/2/64, dotyczące 
pojęcia i dokumentacji służby we wspom­
nianych oddziałach (w oparciu o posta­
nowienia cytowanego wyżej art. 8).

W myśl tego okólnika — zarówno Za­
rząd Główny Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, jak i Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych stoją na stanowis­
ku, że samej tylko „przynależności do 
organizacji” nie można traktować jako 
„służby w oddziałach”, o której mowa 
w- powołanym przepisie. Znalazło to wy­
raz m. in. w regulaminie weryfikacyj­
nym ZBoWiD z dnia 15 grudnia 1959 
roku, stwierdzającym w § 10, że „nie

są realne możliwości naszej gospodar­
ki narodowej. Możliwości te nie są 
jednak definitywnie określone i zam­
knięte. Właśnie w szerokiej dyskusji, 
obejmującej również całe załogi, po­
winniśmy lepiej i pełniej możliwości te 
ujawniać oraz dopracować się form ich 
włączenia w tryby gospodarki narodo­
wej. Pole do działania związkowego 
rysuje się tu z całą wyrazistością. 
Udział więc w dyskusji przedzjazdo- 
wej wszystkich ogniw związkowych 
powinien być jak najpełniejszy. To 
będzie naszym wkładem w sumę de­
cyzji, które podejmie IV Zjazd partii”. 

Na dalszych stronach „Przeglądu” znaj­
dujemy materiały („Gospodarność w dzia­
łaniu i „Wysoka ranga zobowiązuje”) poś­
więcone omówieniu problematyki VIII Ple­
num CRZZ, które poświęcone było m. in. 
zagadnieniom techniczno-produkcyjno-fi- 
nansowym naszego przemysłu w 1964 r.

Polski, wtedy —kiedy owocować będą w całej 
pełni zakrojone na szeroką skalę przedsięwzię­
cia ekonomiczne nakreślone w Programie XXII 
Zjazdu KPZR oraz w tezach na IV Zjazd PZPR. 
Inaczej mówiąc Polska i Związek Radziecki w 
drugim dwudziestoleciu swojej współpracy 
znajdować się będą na etapie realizacji najwięk­
szych w dotychczasowej historii obu państw za­
dań w dziedzinie produkcji przemysłowej i rolnej 
oraz podnoszenia poziomu bytu materialnego lu­
dzi pracujących. Nie jest to żaden frazes, jeśli 
zważy się, iż oba nasze kraje mają poza sobą 
sporo lat wielkich wyrzeczeń i wielkich osiągnięć 
w rozwoju sił wytwórczych. Nie chodzi o znane 
i powszechnie dostępne liczby, namacalne fakty. 
Trzeba obecnie zdać sobie sprawę z tego, że 
w ciągu najbliższych lat rozwój współpracy pol­
sko-radzieckiej będzie wprost proporcjonalny do 
wzrostu ekonomicznych efektów osiąganych w 
obu państwach. Wzrośnie tempo osiągania no­
wych efektów gospodarczych. Nie trzeba chyba

oświatowymi. I tak np. w niektórych po­
wiatach dyskusje nad tezami na IV Zjazd 
partii organizowane są albo w czasie kon­
ferencji rejonowych, albo na otwartych 
zebraniach partyjnych, albo wreszcie w 
radach pedagogicznych.

Obok tych problemów, najżywiej dyskutowa­
na była sprawa literatury do samokształcenia. 
Ogólnie stwierdzono, ±e Istnieje dostateczna 
ilość tytułów, natomiast liczba egzemplarzy 
Jest zbyt szczupła, wskutek czego poszczególne 
pozycje w bibliotekach nie tą praktycznie dla 
wszystkich dostępne. S :ukano więc środków 
zaradczych. Postulowano lepsze zaopatrzenie 
bibliotek szkolnych w literaturę pedagogiczną, 
a także nasilenie czasopism pedagogicznych 
problematyką samokształceniową, zwracano 
uwagę na możliwość wykorzystania audycji ra­
diowych. W Jednym z okręgów nawiązano kon­
takt z kierownictwem Wojewódzkiej Biblio­
teki Publicznej, które obiecało poszukiwane 
przez nauczycieli pozycje zakupić do bibliotek 
powiatowych | gromadzkich.

mogą zostać członkami Związku osoby, 
które przez zbyt krótkotrwałą działal- 
nść, formalny udział w walce lub bier­
ność, formalny udział w walce lub bier­
nych uprawnień do . zweryfikowania na 
członka Związku, pomimo istnienia po­
zorów posiadania kwalifikacji wynika­
jących z § 2 regulaminu”.

Zaliczenie do okresów zatrudnienia 
okresu służby w oddziałach, które pro­
wadziły walkę z hitlerowskim okupan­
tem, następuje na podstawie zaświadcze­
nia Zarządu Głównego ZBoWiD stwier­
dzającego te okresy lub na podstawie in­
nego dowodu przedłożonego przez osobę 
zainteresowaną oraz opinii tego związku.

Z dniem 1 stycznia 1964 roku Zarząd 
Główny ZBoWiD:

1) w zaświadczeniach wydawanych 
członkom ZBoWiD będzie używał dekre­
towego wyrażenia „służba”,

2) w opiniach wydawanych osobom nie 
będącym członkami ZBoWiD będzie 
stwierdzał na przedłożonych dokumen­
tach, że udział w ruchu oporu danej oso­
by jest równoznaczny z pojęciem służby 
w oddziałach, które prowadziły walkę 
z hitlerowskim okupantem.

Zaświadczenia i opinie Zarządu Głów­
nego ZBoWiD wydane przed dniem 
1 stycznia 1964 roku, w których dla 
stwierdzenia „służby”, użyto innych okre­
śleń (np. udział, działalność, przynależ­
ność, walka, uczestnictwo itp.) należy 
uważać za dostateczny dowód stwierdza­
jący „służbę w oddziałach”.

N. Z.

„Życie Gospodarcze” (nr 17) przynosi ko­
lejną porcję materiałów poświęconych 
istotnym problemom ekonomicznym. Mię­
dzy innymi Władysław Dudziński w art. 
pt. „A-3 wskazuje drogę” zajmuje się oazą 
racjonalnego gospodarowania, do jakiej w 
pewnym sensie pretendują zakłady A-3 
w Warszawie produkujące przyrządy po­
miarowe.

Okazuje się, że jest to „(...) zakład, 
który nie tylko wykonuje planowe za­
dania, ale sam je sobie, z własnej nie 
przymuszonej woli powiększa ponad 
dyrektywne wskaźniki. Który, cierpiąc 
wskutek niesolidności niektórych ko­
operantów, własne zobowiązania w za­
kresie kooperacji czynnej realizuje „co 
do grosza”. Który stosownie (i ściśle) 
do zamówień odbiorców dokonuje 
zmian struktury produkcji na rzecz 
asortymentów bardziej precyzyjnych 
i pracochłonnych — bez żadnych opo­
rów i tłumaczeń „trudnościami tech­
nicznymi”. Który, wreszcie, osiąga mi­
mo to niebagatelne oszczędności na 
funduszu płac, w zatrudnieniu, gospo­
darce materiałowej... I — w dodatku 
wszystko to opłaca się zarówno jemu, 
przedsiębiorstwu, jak i jego kierow­
nictwu i załodze (...)”,

Oczywiście nie sposób cytować całego 
artykułu, aby zaspokoić ciekawość czytel­
ników. Wszystkich zainteresowanych od­
syłam na łamy „Życia Gospodarczego”, 
zwłaszcza, że chcę także polecić art. Józe­
fa Trendoty pt. „Bodźce a ceny fabrycz­
ne”. Autor nawiązując do dyskusji, która 
toczyła się kiedyś na łamach „Życia” na 
temat zawarty w tytule artykułu stwier­
dza, że obecnie problem ten, w świetle tez 
na IV Zjazd partii, nabiera znowu aktual­
ności. Rozwijając myśl autor, na podsta­
wie analizy działania w naszej gospodarce 
systemu cen fabrycznych, stwierdza, zenie 
spełnia on swoich zadań, co przynosi sze­

nikogo przekonywać, ile zyska na tym nasz 
kraj.

W następnym dwudziestoleciu spodziewamy 
się uzyskać nienotowane dotychczas rezul­
taty ekonomiczne w oparciu o współ­
pracę z ZSRR. Przewidywany wzrost wy­
miany handlowej między naszymi pań­
stwami wyniesie do roku 1970 — 50 proc. Za­
dania te ułatwi powołanie do życia polsko-ra­
dzieckiej komisji współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej, organu, który zajmować się 
będzie usprawnieniem i programowaniem bez­
pośrednich kontaktów ekonomicznych między 
obu stronami. Zacieśnienie i rozszerzenie tych 
kontaktów pomoże nam w rozwoju wielostron­
nych stosunków z innymi państwami socjali­
stycznymi w ramach RWPG. Polska, jako kraj 
szybko rozwijający się, potrzebuje również tej 
wielostronnej wymiany towarów i produktów. 
To samo dotyczy także ZSRR. Dlatego oba kraje 
uznały za jedno z najistotniejszych zadań po­
głębienie kooperacji, koordynacji i specjalizacji 
w łonie RWPG.

Kardynalnym problemem ideologicznym, do 
którego ustosunkowały się jednoznacznie obie 
strony w czasie obrad moskiewskich, jest stano­
wisko KP Chin wobec podstawowych zjawisk 
współczesnego świata — pokoju i wojny, roli i 
zadań rewolucyjnego ruchu robotniczego, zasad 
współpracy państw socjalistycznych. Krytyka 
błędnych poglądów przywódców chińskich by­
ła — jak wiadomo — bardzo ostra. Nie mogło być 
inaczej. Polska występując przeciwko dogma- 
tyzmowi, frazeologii pseudorewolucyjnej — zde­
cydowanie podkreśliła wierność zasadom twór­
czego marksizmu, którego przejawem były znane 
nam wszystkim przemiany w Związku Radziec­
kim, nasz Październik, sukcesy państw socjali­
stycznych w dziedzinie walki z groźbą wojny 
nuklearnej.

Wydaje się, że pierwszy dzień narady 
poświęconej omówieniu pracy ideowo-pe- 
dagogicznej przyniósł cenne rezultaty. 
Dyskusja pozwoliła ustalić zasadnicze 
problemy wymagające rozwiązania, a po­
nadto wskazała — dzięki przytaczanym 
przykładom z poszczególnych okręgów — 
niektóre formy i sposoby pokonywania 
różnorodnych trudności. Pomoże to nie­
wątpliwie w rozpoczęciu już teraz pracy 
przygotowawczej do realizacji nowego 
programu samokształcenia.

*

W drugim dniu konferencji omówiono 
program wakacyjnych kursów pedagogi­
cznych.

Głównym celem tegorocznych kursów, 
organizowanych przez Wydział Pedago­
giczny ZG ZNP, jest zapoznanie aktywu 
związkowego z nowym, 3-letnim progra­
mem samokształcenia nauczycieli oraz 
problemami wynikającymi z uchwał IV 
Zjazdu partii i VIII Zjazdu Delegatów 
ZNP.

W bieżącym roku Zarząd Główny organi­
zuje 9 kursów dla sekcji związkowych oraz 
5 (równorzędnych) — dla kierowników wydzia­
łów pedagogicznych w oddziałach i okręgach. 
We wszystkich kursach sekcyjnych będzie 
uczestniczyło ponad 500 nauczycieli, zaś w kur­
sach dla kierowników wydziałów pedagogicz­
nych — około 400 słuchaczy, działaczy związ­
kowych.

Cztery kursy sekcyjne odbędą się w Gdań­
sku: dla aktywu Sekcji Wychowania Przed-

W 1956 roku zostałem odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, ale z tego tytułu nie pobie­
ram żadnego dodatku. Czy osobom odznaczo­
nym Złotym ‘ Krzyżem Zasługi przysługuje do­
datek?

Odznaczonym Złotym Krzyżem Zasługi 
nie przysługuje żaden dodatek.

W myśl art. 59 dekretu z dnia 25 czerw­
ca 1954 roku o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich rodzin 
(Dziennik Ustaw nr 23, poz. 97, z 1958 ro­
ku) tylko niżej wymienione odznaczenia 
i tytuły — przyznane przez władze Pol­
ski Ludowej — dają prawo do dodatku 
miesięcznego do renty starczej lub inwa­
lidzkiej w wysokości 25 proc, pobieranej 
renty: ordery — Budowniczego Polski Lu­
dowej, Krzyża Grunwaldu, Virtuti Mili- 
tari, Odrodzenia Polski i Sztandaru Pracy 
oraz tytuły honorowe — Zasłużonych dla 
PRL: Nauczyciela, Górnika, Hutnika i Ko­
lejarza, a ponadto order Virtuti Militari 
przyznany w okresie od 1 września 1939 
roku do 12 lutego 1946 roku za zasługi 
w czasie wojny 1939—1945.

*
Od 1 listopada 1963 roku pozostałe na zwol­

nieniu lekarskim z powodu gruźlicy. Od 1 lu­
tego 1964 roku otrzymuję uposażenie zasadnicze 
bez dodatku funkcyjnego i wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe. Czy postąpiono zgodnie 
z prawem?

W myśl art. 7, ustawy z dnia 4 lutego 
1949 roku o uposażeniu pracowników pań­
stwowych (Dziennik Ustaw nr 7, poz 39) — 
dodatek funkcyjny nie przysługuje za czas 
przekraczający 3 miesiące niepełnienia 
obowiązków kierowniczych z powodu cho­
roby.

Stosownie do pktu III zarządzenia mi­
nistra oświaty z dnia 22 stycznia 1953 roku 
nr ’0s-l-126/53 — wynagrodzenie za godzi­
ny nadliczbowe należy się za okres choro­
by nie dłuższy jednak niż 3 miesiące. 
Przepisy powyższe stosuje się również 
w przypadku gruźlicy. 

reg ujemnych skutków. Artykuł wymaga 
przygotowania ekonomicznego,

W poprzednich przeglądach wspomina­
łem o artykułach podejmujących proble­
matykę morską. I tym razem chciałem za­
sygnalizować dwa godne uwagi. Na łamach 
„Życia Gospodarczego” Władysław Dziak 
w art. „Efektywność rybołówstwa nie bu­
dzi zastrzeżeń” (z cyklu „Mięso czy ryby”) 
pisze m, in., że:

„Celowość znacznego zwiększenia 
połowów ryb morskich już w najbliż­
szych latach, a nie dopiero w dalszej 
perspektywie, nie budzi już dzisiaj 
w zasadzie u nikogo żadnych wątpli­
wości ani też zastrzeżeń.

Potrzeba stałego i znaczniejszego niż 
obecnie uzupełniania zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego w białko zwierzęce, 
mięsem z ryb i przetworami rybnymi, 
stała się dzisiaj dla wszystkich bar­
dziej niż dotychczas oczywista i prze­
konywająca, a to między innymi na 
tle trudności w dostarczaniu na rynek 

-odpowiedniej ilości mięsa wieprzowe­
go i przetworów mięsnych, jakie wy­
stąpiły w ostatnich latach w wyniku 
stagnacji, a nawet pewnej recesji, pro­
dukcji hodowlanej rolnictwa, spowo­
dowanej deficytem pasz białkowych. 
Nie bez znaczenia jest tutaj natural­
nie również potrzeba urozmaicenia 
i wzbogacenia, zgodnie z zaleceniami 
dietetyki, asortymentu białkowych ar­
tykułów spożywczych, przeznaczonych 
na rynek”.

W dalszym ciągu artykułu autor postu­
luje konieczność wykorzystania wszyst­
kich możliwości przydziału statków ry­
backich dla naszego rybołówstwa morskie­
go, a także. zwrócenia uwagi na połowy 
przede wszystkim ryb konsumpcyjnych — 
w odróżnieniu od opinii sugerujących po­
łów ryb morskich wyłącznie na produkcję 
mączki rybnej.

Krytyka tez przywódców chińskich zawiera od­
powiedź na wszystkie niemal pytania, jakie po- 
wstają w opinii społecznej w związku z publicz­
ną dyskusją między KPZR i innymi partiami 
komunistycznymi a KP Chin. Zarówno N. 
Chruszczów, jak i Wł. Gomułka otwarcie powie­
dzieli, że przywódcy Chin dążą do hegomonll 
w ruchu robotniczym, pragną rozłamu w jego 
łonie, stwarzają niebezpieczeństwo dla pokojo­
wych wysiłków ludzkości. Trudno na tym miej­
scu zreferować wyczerpująco całe bogactwo tre­
ści zawartych w przemówieniach i oświadcze­
niu moskiewskim.

Przede wszystkim godne przestudiowania są te 
tezy, które mówią o sile i sukcesach socjalizmu 
w świecie. Nie chodzi jedynie o stwierdzenie 
faktu, że socjalizm jest potęgą wt skali świato­
wej i że ku niemu ciąży gros państw nowo wy­
zwolonych, szukających najlepszych dróg rozwo­
ju. Najważniejsze jest to, że ogromny i potężny 
obóz socjalistyczny, dzięki twórczemu stosowa­
niu marksizmu, stworzył nieznane w dziejach 
ludzkości perspektywy uniknięcia wojny. W tym 
właśnie — jak mówił Wł. Gomułka — a nie w 
awanturniczej polityce „eksportu rewolucji” na 
wzór chiński, tkwi głębia treści rewolucyjnej 
idei socjalizmu. Pokojowe współistnienie i współ­
zawodnictwo dwóch systemów’ odnosząc tak po­
wszechnie znane sukcesy nie osłabiają — jak 
chcą to udowodnić przywódcy KC KP Chin — 
rewolucyjnego i narodowowyzwoleńczego ruchu 
międzynarodowego. W tym rzecz, iż bez ucieka­
nia się do walki zbrojnej „za wszelką cenę” 
można, ratując życie milionów prostych ludzi, 
stworzyć im warunki do uzyskania wolnego, 
sprawiedliwego, lepszego bytu. Nie można sztucz­
nie i awanturniczo przyspieszać tego procesu. 
Jak powiedział Wł. Gomułka — od samego gło­
szenia haseł rewolucyjnych i nawoływania do 
gwałtownej rewolucji nie można przejść do czy­

szkolnego 1 zespołu prowadzącego badania 
z zakresu wychowania przedszkolnego (S—13 
lipca); dla aktywu Sekcji Szkolnictwa Ogólno­
kształcącego (2—15 lipca); Sekcji Szkolnictwa 
Specjalnego (17—30 lipca) oraz Sekcji Opieki 
nad Dzieckiem 1 Wychowania Pozaszkolnego 
(17—30 lipca). Aktyw Sekcji Bibliotekarskiej 
spotka się w Sanoku (3—16 sierpnia); Sekcji 
Administracji Szkolnej — w Bochni (3—16 sier­
pnia), zaś Sekcji Zakładów Kształcenia Nau­
czycieli i Sekcji Szkolnictwa Zawodowego — 
w Bronowicach pod Krakowem (obydwa kursy 
w dniach 3—16 sierpnia). Dla aktywu Sekcji 
Szkolnictwa Rolniczego organizuje się w wo­
jewództwie opolskim kurs o charakterze wę­
drownym (26 czerwca — 2 lipca).

Programy kursów sekcyjnych' skoncen­
trują się głównie na nowym planie samo­
kształcenia nauczycieli (ze szczególnym 
uwzględnieniem tematyki przewidzianej 
na najbliższy rok szkolny) i wszechstron­
nym przeanalizowaniu dotychczasowego 
samokształcenia nauczycieli w okresie 
międzykonferencyjnym i na konferencjach 
rejonowych.

Obok zagadnień ogólnych, programy 
uwzględniają także problemy specyficzne 
dla typu szkolnictwa, które dana sekcja 
reprezentuje.

Kursy dla kierowników wydziałów pedago­
gicznych odbędą się w dniach od 5 do 18 sierp­
nia: trzy w Olsztynie i dwa — w Gdańsku. 
Przygotują one działaczy oddziałów i okręgów 
do realizacji ideowo-pedagogicznych zadań 
ZNP (chodzi tu głównie o nowy plan samo­
kształcenia nauczycieli) oraz zapoznają ich

Krom±wui.zkowa'
L W dniach 25—26 kwietnia bteźącepo roku odbyła się w Wałbrzychu konfe­

rencja dla kierowników klubów nauczycielskich z okręgu wrocławskiego. Pierw­
szego dnia przedyskutowano na podstawie referatu dyrektora WDK — formy 
i metody pracy klubowej oraz zapoznano się z działalnością klubu Nauczycielskie­
go w Wałbrzychu. Następnie odbyło się spotkanie z autorem wystawy fotoamator- 
skiej — T. Szwedem. Drugiego dnia odbyła się sesja naukowa poświęcona 600-le- 
ciu Uniwersytetu Jagiellońskiego. Referat pt. „Ekspansja myśli naukowej UJ 
w okresie 600-lecia jego działalności” wygłosił dyrektor Archiwum UJ — dr L. 
Hajdukiewicz.

A Komisja Miejska ZNP w Krakowie wspólnie z Towarzystwem Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej zorganizowała dwa kursy samochodowe: jeden bezpłatny, dru­
gi zniżkowy. Wzięło w nich udział 90 nauczycieli. Na uroczyste zakończenie kursu, 
które odbyło się 17 kwietnia br. w Miejskim Klubie Nauczycielskim przybyli 
m. in.: wiceprezes Zarządu Okręgu ZNP do spraw m. Krakowa — St. Szczygielski, 
dyrektor Zarządu Wojewódzkiego TKWP — K. Szynoradzki^ naczelnik Wydziału 
Komunikacji Rady Narodowej m. Krakowa — L. Krzyżanowski.

A W wyniku wojewódzkich eliminacji amatorskich zespołów teatralnych 
w Gdańsku — Zespół Teatralny ZNP z Kwidzynia (który wystąpił ze sztuką 
L. Kruczkowskiego — „Niemcy”) zdobył pierwsze miejsce i został wyróżniony 
nagrodą pieniężną w wysokości 3000 zł. Zespół Kwidzyński — zgłoszony przez 
WKZZ na stałego członka Sceny Amatorskiej w Warszawie — weźmie udział 
w centralnych eliminacjach amatorskich zespołów teatralnych.

A Na Plenum Zarządu Oddziału Powiatowego ZNP w Wieluniu, które odbyło 
się w dniu 20 kwietnia br. delegat na zjazd, kol. Paweł Wróbel, zapoznał zebranych 
z przebiegiem obrad i uchwałami VU1 Krajowego Zjazdu ZNP.

A Ognisko ZNP Praszka I na wspólnej konferencji rejonowej z Ogniskiem Go­
rzów Śląski, która odbyła się w dniu 18 kwietnia bieżącego roku, opracowało 
formy współpracy i zadania do realizacji wynikające z uchwał TRZZ.

KRONIKARZ

Anton! Gutowski w art. „Statek zarabia 
w morzu” (z cyklu „Dewizy z morskiej pia-r 
ny”), opublikowanym na łamach „Polity 
ki” — zajmuje się jeszcze jednym proble­
mem naszej morskiej gospodarki. Okazuja 
się oto, że statek żeglugi morskiej „żyje” 
tylko 25 lat, Z tego (...) 11,5 r. przebywa 
w morzu, drugie tyle „schodzi” mu na po­
stojach w porcie oraz 2,5 roku w doku 
stoczni remontowej. A ponieważ statek za­
rabia tylko w morzu, gdy jest w. ruchu, 
wynika z tego, że w okresie 14 lat nie 
przynosi zysków, przeciwnie — pochłania 
w okresie swego uruchomienia niemałe 
nakłady.

A jednak statek amortyzuje się już 
po 4—5 latach eksploatacji, potem 
przez wiele lat daje wcale pokaźne do­
chody. Gdyby więc udało się wydłużyć 
czas pobytu w morzu i skrócić okres 
postoju (...) Tak nie ulega wątpliwości 
— efektywność ekonomiczna polskiej 
marynarki handlowej znacznie by 
wzrosła.

Tymczasem sytuacja jest wręcz pa­
radoksalna. Z jednej strony pragnie­
my — i chyba słusznie — szybszego 
od planowania rozwoju floty. Ponosi­
my wciąż rosnące spore nakłady nie 
tylko na powiększenie floty, ale i na 
polepszenie jej poziomu technicznego. 
Dzięki temu statki stają się coraz szyb­
sze, sprawniejsze, nowocześniejsze.” A 
z drugiej niewiele czynimy dla przy­
spieszenia szybkości handlowej, w ce­
lu zwiększenia rotacji statków między 
portami. Rośnie -więc nie tylko po­
tencjał marynarki handlowej, ale rów­
nocześnie powiększa się ilość lat „ży~ 

■ wota” statków spędzonych w bezruchu.
Dlaczego?”

Dalsza część artykułu jest próbą odpo­
wiedzi na to pytanie. Jednocześnie autor 
wysuwa propozycje naprawy „morskiej 
rzeczypospolitej”.

J, KRAS.

nów, do faktów dokonanych. Muszą zaistnieć wM 
runki sprzyjające powstaniu sytuacji rewolucyj* 
nej. Takiej sytuacji nie ma dzisiaj w żadnym 
kraju imperialistycznym. Wyzwalanie ludzi pra­
cy przez wojnę byłoby równoznaczne z zagładą.

Dlatego nie tylko Polska, lecz także i inne 
kraje socjalistyczne tak twardo i konsekwentnie 
bronią jedności swoich poglądów mając pełne 
i powszechne poparcie opinii społecznej.

Dla nas i dla innych państw socjalistycznych, 
a także dla Zachodu, ważkie znaczenie mają re­
zultaty rozmów polsko-radzieckich w kwestii 
niemieckiej. W aktualnej sytuacji w NRF, kiedy 
to Erhard bez najmniejszej żenady przejął kurs 
Adenauera, kiedy ataki na polską granicę na 
Odrze i Nysie znowu przybierają na sile — 
wspólne potwierdzenie przez największe mocar­
stwo świata i przez ciężko doświadczoną przez 
wojnę Polskę zasad polityki wobec problemu 
Niemiec podziałało jak kubeł zimnej wody na 
militarystów. I Wł. Gomułka, i premier Chrusz­
czów ostrzegli wręcz zaperzonego Erharda, że 
nie ma on najmniejszych szans na realizacją 
swoich celów. W żadnym wypadku NRF nie mo­
że rościć sobie „praw” do ustanowionych praw­
nie granic między Polską i NRD. Kanclerz NRF 
powinien zdać sobie wreszcie sprawę z nowej 
sytuacji w Europie i zrozumieć, że nie opłaci mt 
się nigdy gromadzenie mięsa armatniego...

Najbliższa już przyszłość przyniesie z pewno­
ścią dalsze dowody słuszności założeń reprezen­
towanych przez partie i rządy Polski i ZSRR 
oraz przez światowy ruch komunistyczny. Z ca­
łą uwagę trzeba śledzić bieg aktualnych wyda* 
rżeń w Europie I na całym świecie. Większość 
z nich zapiszemy — można sądzić — po dodatć 
niej stronie naszego politycznego i ekonomie* 
nego bilansu.

BEK. {

z podstawowymi problemami pracy związko­
wej na rok szkolny 1964/65. Program będzie 
więc obejmował wybrane zagadnienia pedago­
giczne i spoleczno-ośwlatowe, a głównie zagad­
nienia, które będą omawiane na konferencjach 
rejonowych w najbliższym roku szkolnym.

Podobnie, jak w ubiegłym roku szkol­
nym gros zajęć na kursach związkowych 
będzie miało charakter seminaryjny. Wy­
kłady ograniczy się do minimum, a zaję­
cia oprze się głównie na dyskusjach prob­
lemowych, zajęciach grupowych i semi­
nariach w odpowiednio dobranych zes­
połach merytorycznych, pracujących nad 
konkretnie sprecyzowanymi zagadnienia­
mi (np. zespół opracowujący wnioski i za­
dania dla danego typu (szkolnictwa, wy­
nikające z uchwał IV Zjazdu PZPR; zes­
pół zajmujący się problemami kształcenia 
kadry nauczycielskiej w zreformowanej 
szkole itp).

Każdy kurs zaopatrzony będzie w pod-1 
ręczną biblioteczkę niezbędną do pracy, 
seminaryjnej i samokształceniowej. \

Należ}’ ponadto zaznaczyć, iż na wszyst­
kich kursach organizowanych przez ZG 
ZNP przewidziane są wycieczki, zajęcia 
kulturalno-oświatowe i inne imprezy roz­
rywkowe.

Przemyślana rekrutacja, staranny dobór 
wykładowców, a przede wszyfetkim semi­
naryjne metody pracy pozwalają przy­
puszczać, iż tegoroczne kursy wakacyjne 
spełnią dobrze swe zadania.

' Ch. i W. ■
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► t POLSKA LUDOWA
• Stanisław Glza, Czesław Wy cech: MATERIAŁY 
> DO BIBLIOGRAFII RUCHU LUDOWEGO I ZA. 
' GADNIEN SPOŁECZNYCH WSI 1864 — 1961

Druki zwarte 1 skorowidze. LSW, Warszaw, 
; 1964; s. 300, cena 50 zł. Przed dziesięciu laty 
• Czesław Wycech rozpoczął gromadzenie materia. 
I łów bibliograficznych do dziejów ruchu ludowe. 
; go. W ramach prac prowadzonych w Zakładzie 
. Historii Ruchu Ludowego, przy NK JZSL zajął 
; się tym zagadnieniem pracownik tegoż zakła- 
■ du, Stanisław Giza. Zespolenie tych inicjatyw 
; składa się na tę publikację.

KRONIKA MIASTA POZNANIA. Wyd. Frezy, 
diutn Rady Narodowej miasta Poznania, Poznań 

: 1964; cena zł 7. Kwartalnik poświęcony próbie. 
■ matyce współczesnego Poznania^

POLITYKA U 'jl ‘ '
Andrzej Albrecht: PLAN RAPACKIEGOLi DO. 

KUMENTY I OPINIE. Zachodnia Agencja Praso, 
wa. Warszawa 1964; s. 139, cena 10 zł. „...Na czo. 
lo problemów konstruktywnej polityki wysuwa, 
ją się dwie1 sprawy. Po pierwsze — szukania 
dróg wiodących do ograniczenia zasięgu i groź, 
by użycia broni jądrowej; po drugie — dopro. i 
wadzenie do pokojowych rozstrzygnięć w new. 
ralgicznych punktach świata. Synteza łączącą 
-obydwa tę elementy jest właśnie koncepcja stref 
bezatomowych, a zwłaszcza projekt utworzenia 
•strefy zdezatomizowanei w Europie środkowej 
znany powszechnie pod nazwą planu Rapacki® 
go”. . ,

| ANALIZA LITERACKA
k Anatol Stern: POEZJA ZBUNTOWANA. PIW.
* Warszawa 1964, i. 431, cena 30 zL -

| POEZJE , j

? _T^?dyslaw Broniewski: WIERSZE WARSZAW.' 
2 SKIB. Ilustr. o. Siemaszkowa. Czytelnik. War. 
2 szawa 1964; s. 119, cena 15 zł.
t „TAnna Zelenay: PRÓBA POWROTU. Czytelnik. 
$ Warszawa 1964; s. 76, cena 10 zł.
i ,?er5f S’ Sito: UCIECZKA do EGIPTU. Czytel.
♦ nlk, Warszawa 1964; s. 54, cena 10 zł.

)) Tadeiisz Sliwiak: ŻYWICA. Czytelnik, Warsza. 
wa 1964; s. 68, cena 10 zł.

Arnold Slucki: DOLINA DZIWÓW. Czytelnik. 
Warszawa 1964; s. 73. cena 10 zł.

BELETRYSTYKA

nE5?e?.l « OPOWIADAŃ. PrzeL

orai M- Michałowska 1 J. Zakrzew.

jVarszawa 1964; s. 514, cena 40 zL Tom 
ten Jest pierwszym pełnym polskim wydaniem

.JI><

18Ó9, cenaS3o"zl^ Czy‘cMk> Warszawa 1964; i, 

DA°ar«awZ^Ska! JA ZA WODĄ, TY ZA WO. 
BĄaJ'SW’ Warszawa 1964; s. 323, cena 22 zł.

'^'r9żnł°“a w Konkursie Literackim 
Ludowej Spółdzielni Wydawniczej i ZwiązkuPolskich- opisująca dzieje młodej naS 

,; czyciellęi lozpoczynającej prace na wsi. Nieod- 
;; łączne konflikty zarówno natury społecznej, tak 
• • „,.^oblsteł’zmaganla ze środowiskiem bronią. 
.. cym swoich przebrzmiałych tradycji, wzloty 
,, 1 upadki oto treść tej interesującej książki. 
I : PoPi®l: CZOŁGI RUSZYŁY NA ZA.

1 MH?iD’TWyd- M.ON’ Warszawa 1964; s. 403, cena 
1 walka„heSZCZe 3edna ksiażka o dramatycznych 
; walkach z wrogiem z czasów ostatniej wojny,

Kunawlcz; SERCA NIENASYCONEJ 
F'®"’ Warszawa 1964; s. 281, cena 20 zł. Treść 
Książki— nagrodzonej w Konkursie Literackim ; h'i=?AVeJJS?'(I?zielnl Wydawniczej i Związku ™ 

57 wląże slę śclś]e E pracą spi 
^^3„a',ltork1, która P° ukończeniu gimnazjum 

pr?c?, nauczycielską na WUeńszczy” 
; chwU? wypełniając pracą społeczną' w™n£t?tywną- Po wyzwoleniu osiedliła się w’ 
* w rociawiu.

: twarze. Wydawnictwo Poz-
: ,PQZnań V?4! 14S> cena 10 zł. J«st
• 4eb:ut prozatorski autora, nagrodzony na 
, Szczecińskim Konkursie Literackim.
’ irAerZ« SuU,“ą Kamiński: KAPELUSZ Z WOAL- 
’ °Powladania. Wyd. Poznańskie, Poznań
, 1964; s. 161, cena 10 zł.
• la CaPria: ŚMIERTELNIE RANNY,

1964 ’ ’• 2?9- cena 15 zł- Akcta
: Pn Y1?4 ro2Kr.vwa się W Neapolu, w obrębię 
' rił=iSl’z.Ukazanych 've lraSmentach snów, myśli) 
^al°„g>AW W€wnctrznyeh, wspomnień, od spotka-

• Równego bohatera Masslma z Carla w cza- 
• sie bombardowania w r. 1944 - do jego wy ja z- 
"wPiss? rRZD„1U’< W=29:>4 F' Powleść nagrodzona 
■ w 1961 r. „Premio Strega” uznana została za jed. 
: po wojnieekawszych- wydanych we Włoszech

ALBUMY
POLSKA W KRAJOBRAZACH. Wyfl. n AK 

».U207 izo^i * Turys,yka> Warszawa'1964J

BIBLIOTEKA TEATRÓW AMATORSKICH
Teodor Dybowski: DROGA DO WAR­

SZAWY. LSM, Warszawa 1964; s. 69. cena 7 zł. 
cachS dramatu w trzech aktach, czterech odslo-

PRZEGLĄD TOPL”
2 /„E™UI?~?le?z..nUt ukazulacy się pod tym ty- 
x •u*em jest jedynym polskim czasopismem po- 
Z święconym problemom przygotowań do obrony 
ó przeciwlotniczej i przeciwatomowej ludności 
X cywilnej.
f . K?żdy numer czasopisma zawiera, oprócz arty- 
ó kułów ogólnych, dyskusyjnych 1 fachowych, ko- 
X respondencję z terenu oraz własne reportaże. 
? F*4 aw3» stałą pozycją, są wiadomości o lotnic- 
a cwle oraz przegląd prasy krajowej i zagranicznej 

omawiającej zagadnienia obrony cywilnej.
? - Aktualne wiadomości z działalności TOPL W 
£ Polsce oraz korespondencje terenowe pozwalają 
T zapoznawać się z osiągnięciami w zakresie 

Przygotowań TOPL w poszczególnych ośrod- 
kach, a ponadto umożliwiają wymianę doświad- 

4 czeń w tej dziedzinie.
•-£ Każdy numer czasopisma zawiera również 
g wkładkę szkoleniową dostosowaną swoim tema- 
X tern do aktualnego programu nauczania TOPL. 
J Wykładowcy .przysposobienia wojskowego w 
a szkołach średnich znajdą w każdym numerze 
(„Przeglądu TOPL” bardzo dużo cennych i nie­

zbędnych materiałów do zajęć z zakresu tere­
nowej obrony przeciwlotniczej.

Czasopismo otrzymywać można tylko w pre­
numeracie zgłaszanej pod adresem redakcji. Wa­
runki prenumeraty: cena pojedynczego nume' 
ru „PRZEGLĄDU TOPL” (wraz z wkładką szko 
tenmwą) wynosi 10 zł. Koszt prenumeraty rocz- 
nej jednego egzemplarza 60 zł.

Wpłaty na roczną prenumeratę należy kiero­
wać na konto Komendy Głównej TOPL-NB? 
VI oddział miejski Warszawa, nr 1530-110-72, 
z dopiskiem „Prenumerata Przeglądu TOPL” 
lub pocztą bezpośrednio pod adresem redakcji. 
Warszawa, ul. Puławska 150.

Uwaga! Prenumeratę na rok 1964 przyjmuje­
my jeszcze od 1 numeru, prosimy jednak o 
najszybsze składanie zamówień.

♦ Adres Redakcji: Warszawa, ul. Spasowskie- 
go 6/8. Telefony: 6-34-20, 6-10-11, wewn. 260, 26L

j 262, 263, 264, Godziny przyjęć Kolegium:
Z Kazimierz Wojciechowski — naczelny redak- 
J “ godz. 12—15, mgr Jerzy Kraśniewski 
I zastępca redaktora naczelnego — godz. 12—J5, 

WTy dawca: Wydawnictwo „Prasa Krąjo' 
wa” RSW „Prasa”, Warszawa, ul. WięJ' 
ska 12, tei. 8-24-11. Ogłoszenia przyjmuje Biu­
ro Ogłoszeń Wydawnictwa „Prasa Krajowa . 
Warszawa, ul. Wiejska 12, teł. 21-48-57 oraz 
dział ogłoszeń PAR, Warszawa, ul. Poznański 
38, tel 8-23-09 i 8-86-41, jak również wszystk10 
biura ogłoszeń RSW „Prasa” w miastach wo­
jewódzkich. Ceny ogłoszeń: ramkowe: 14 zi

♦ 1 cm kw., nekrologi: 12 zł za 1 cm kw.. drobne 
handlowe: 3 zł, drobne osobiste 2 zł za wyraZj 

!;' Osoby prywatne zamawiające ogłoszenia P?' 
1 winny przesłać z góry należność pod powy2- 
J szym adresem przekazem pocztowym z zaZ.n^* 
« czeniem — za ogłoszenie w ..Glosie Nauczyć1®*' 
J skim”. Prosimy o wyraźne pisanie tekstu ogio* 
£ szeń. Wszelkich informacji w sprawie warub' 
J ków prenumeraty udzielają placówki ♦.RuC1L 
< i pocztv. Egzemplarze zdezaktualizowane 
% żna nabyć w Centrali Kolportażu Prasy i 
| dawnictw „Ruch” Warszawa, ul. Wronia “ ’ 
J Druk: Zakłady Graficzne „Dom Słowa pols*S’L 

go”, Warszawa, ul. Miedziana 11. Nie zanla,
Uwionych artykułów i zdjęć redakcja nie z^rac 

-Zam. 2556
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